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przedstawia bestsellerowe publikacje:

Łukasz Gołębiewski
Rynek ksigżki w Polsce 2004

Kompendium wiedzy o rynku wydawniczo-księgar
skim. Analiza zmian, prognozy rozwoju poszczegól
nych segmentów rynku, szczegółowo omówione naj
większe wydawnictwa, hurtownie i sieci księgarskie. 
Charakterystyki firm, informacje o obrotach, sprzeda
ży książek, zatrudnieniu itp.
Cena; Rynek książki w Polsce 2004. Wydawnictwa - 60 zł 

Rynek książki w Polsce 2004. Dystrybucja - 40 zł

RANKING
NAJLEPSZYCH
PODRĘCZNIKÓW

Tadeusz Mosiek
Ranking najlepszych podręczników

Autor opisuje podręczniki na poziomie szkoły podstawowej, 
gimnazjum i szkoły ponadgimnazjlanej. Nie zawsze są to 
podręczniki najbardziej popularne, nie zawsze dostosowane 
do możliwości większości uczniów na danym etapie kształce
nia. Są to jednak publikacje, na które - z różnych powodów 
- warto zwrócić uwagę przed podjęciem decyzji o wyborze 
podręczników.
Cena: 30 zł

POLISH BOOK 
PUBLISHING INOUSTRY
EDITION 2004

Łukasz Gołębiewski
Polish Book Publishing Industry. Edition 2004

Publikacja w języku angielskim. Omówienie najważniejszych 
tendencji oraz aktualnej sytuacji rynku wydawniczego w Pol
sce. Najważniejszą częścią opracowania jest lista stu najwięk
szych polskich wydawnictw, łącznie z podaniem osiągniętych 
przez nie obrotów, liczby wydanych tytułów, nakładów, a tak
że — w niektórych wypadkach - wyników finansowych. Listę 
uzupełnia adresografia omówionych podmiotów.
Cena: 30 zł

Biblioteka Analiz

Biblioteka Analiz Sp. z o.o.
ul. Mazowiecka 2/4 pok. 116, 00-048 Warszawa,
tel. (22) 828-36-31, fax (22) 827-93-50
e-mail: marketingcgrynek-ksiazki.pl, www.rynek-ksiazki.pl
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http://www.rynek-ksiazki.pl


Mówiąc między nami

w dniu 4 lutego uczestniczyłem w spotkaniu, które dolo mi, a zapewne także pozostałym jego uczestnikom, 
wiele satysfakcji. Chodzi o konferencję „Nowoczesność w bibliotekach a elektroniczne zbiory i technologie 
ukierunkowane na klienta" zorganizowaną przez Fundację Bertelsmanna w Bibliotece Uniwersytetu Warszaw
skiego, która stanowiła swego rodzaju podsumowanie dwóch projektów Fundacji realizowanych w Polsce: 
„Biblioteka dla młodych klientów" ('Mediateka we fWocławtu i Planeta II w Olsztynie) oraz Bibweb, który na 
tym spotkaniu został oficjalnie przekazany polskim partnerom fBUfV i Komisji Wydawnictw Elektronicznych 
SBP).

Dobrą atmosferę i ciekawy program konferencji zawdzięczano Fundacji Bertelsmanna, choć i jej partnerzy 
polscy niewątpliwie przyczynili się do jego wzbogacenia, wprowadzając korespondujący z projektami Fundacji 
wątek IKONKl. Dr. Christoferowi Eichertowi, członkowi zarządu Fundacji, który swoją wiedzę i doświadczenie 
zdobywał m.in. jako burmistrz jednego z niemieckich miast i prezes stowarzyszenia bibliotekarzy niemieckich, 
udało się - sądząc po reakcji sali obrad - przekazać pewną ideę, którą ujął obrazowo stwierdzając, że nie trzeba 
kandydatów do podróży morskich wyposażać w statek, ale wystarczy im mocno wszczepić potrzebę odbywania 
takich podróży, a reszty dokonają sami. Uwypuklił w ten sposób wagę posiadania określonej wizji, odpowiedniej 
motywacji oraz marzeń i kierowania się nimi w codziennej pracy.

Duże znaczenie tej konferencji postrzegam m.in. ze względu na uczestnictwo w niej dyrektorów wojewódzkich 
bibliotek publicznych. Wraz z zespołami swoich współpracowników mają oni wiele do powiedzenia w sprawach 
organizacji i działalności sieci bibliotek publicznych. Spotkanie było dla nich tym ważniejsze, że w miesiącach 
poprzedzających konferencję na stanowiskach dyrektorów bibliotek wojewódzkich podjęło pracę wiełe nowych 
osób w wyniku zmian personalnych, w większości wynikających z osiągnięcia wieku emerytalnego przez 
poprzedników.

To, co jest chyba największym osiągnięciem konferencji, to przekazanie polskim uczestnikom w atrakcyjnej, 
przekonującej formie nowoczesnej, sprawdzonej empirycznie, także w Niemczech i innych krajach, wiedzy, wizji 
i know how w zakresie stosowania nowych metod i narzędzi unowocześniania działalności bibliotek publicznych, 
jej dostosowywania do różnicujących się potrzeb użytkowników, wynikających min. z upowszechniania się 
nowych wzorców kulturowych, edukacji, z rozwoju nowych technologii i popularności nowych mediów.

Zapewne uczestnikom dały wiele do myślenia bardzo dobre prezentacje placówek dla młodych klientów we 
Wrocławiu i Olsztynie. Ich utworzenie, poprzedzone ścisłą współpracą samorządów z Fundacją i rozpoznaniem 
potrzeb potencjalnych klientów przez fachową firmę badawczą, doprowadziło do otwarcia placówek, które po 
trzech miesiącach pozyskały po ok. 3 tys. użytkowników, a dziennie każda z nich gości ponad 1000 czytelników. 
Magnesem są bogate zbiory, w 50 procentach nieksiążkowe na nośnikach elektronicznych oraz wielostanowi
skowy dostęp do Internetu. Znamienne, że młodzi ludzie, w części także osoby w starszym wieku, gotowi są 
uiszczać niewielkie opłaty, byle tylko móc korzystać z bogatej oferty usługowej obydwu placówek.

Już od pewnego czasu obydwie placówki stanowią rodzaj poligonu doświadczalnego dla bibliotek publicznych 
i są chętnie odwiedzane przez bibliotekarzy i przedstawicieli samorządów z całego kraju. Niektórzy z nich, jak 
wieść niesie planują utworzenie u siebie podobnych placówek.

Bardzo przekonujące były wystąpienia bibliotekarzy, którzy skorzystali z kursu Bibweb, uczącego wykorzys
tania Internetu w bibliotece. Duże wrażenie robiło ich głębokie przekonanie, że bez Internetu, bez korzystania 
z nowych technologii, nowych mediów, biblioteki szczezną i przestaną istnieć.

Szczęśliwie się stało, że na konferencji doszło do wymiany informacji i doświadczeń twórców projektu 
IKONKA z bibliotekarzami, i to w sytuacji, gdy omawiane były zagadnienia nowoczesności w bibliotekach 
publicznych. Watmosferze wzajemnej życzliwości i współpracy podzielono się doświadczeniami i uwagami, także 
na temat popełnionych błędów, możliwości ich usunięcia, kontynuacji i rozszerzenia projektu oraz zacieśnienia 
współpracy, zwłaszcza w zakresie szkoleń i pełniejszego dostosowania projektu IKONKA do potrzeb bibliotek.

Odniosłem pozytywne wrażenie, że ta konferencja miała wyjątkowy charakter i że zapoczątkowała coś 
nowego i ożywczego w myśleniu o unowocześnianiu bibliotek.

Miałem niewątpliwy zaszczyt i honor przekazać - w imieniu SBP - na ręce dr. Ch. Eicherta dla Fundacji 
Bertelsmanna medal SBP ,„W dowód uznania" za efekty jej działalności i pomoc bibliotekom publicznym 
w Polsce.

LdJ'tif/a



Artykuły

Stefan Kubów

O potrzebie marketingu 
Stowarzyszenia Bibliotekarzy 
Polskich

Biblioteki w Polsce coraz bardziej przeko
nują się do nowoczesnych metod zarządzania 
i marketingu, dostrzegając w nich narzędzie 
efektywnego i skutecznego osiągania celów. 
Od kilku lat stale się zwiększa zapotrzebowa
nie na szkolenia, zajęcia warsztatowe i treningi 
z tego zakresu. Problematyka zarządzania 
i marketingu w bibliotekach staje się też coraz 
częściej przedmiotem publikacji oraz konferen
cji naukowych.

Wyrażam przekonanie, że zastosowanie sko
ordynowanego systemu działań z zakresu mie
szanki marketingowej mo^oby przynieść owo
ce już w ramach jednej kadencji władz SBP.

Wydaje się, że strategia wszystkich ogniw 
SBP, ale przede wszystkim Zarządu Głównego, 
dysponującego największymi możliwościami 
komunikowania się z otoczeniem, powinna 
zogniskować się wokół przyciągnięcia więk
szych rzesz bibliotekarzy, zwłaszcza ze środo
wisk pracowników bibliotek szkolnych i na
ukowych oraz pracowników instytuqi kształ
cących bibliotekarzy. Tym bardziej, że w tych 
dwóch ostatnich grupach tkwi największy po
tencjał intelektualny, tak bardzo potrzebny, by 
uczynić Stowarzyszenie organizacją bardziej 
liczącą się w roli reprezentacji środowiska 
i atrakcyjniejszą z punktu widzenia bycia jej 
członkiem.

Drugim najważniejszym celem działań mar
ketingowych jest wykreowanie wizerunku Sto
warzyszenia jako organizacji wiarygodnej i re
prezentatywnej dla całego środowiska zawodo
wego bibliotekarzy. Zaprocentować to powin
no większym zaufaniem bibliotekarzy do SBP, 
wstępowaniem w jego szeregi oraz większym 
stopniem liczenia się organów państwa i samo
rządu lokalnego z opiniami wyrażanymi przez 
jego ogniwa statutowe.

Cele te mogłyby być poprzedzone jasno 
sformułowaną i pociągającą dla ogółu misją 
Stowarzyszenia. Można rzec, że misja zawarta 
jest w statucie organizacji. Owszem, jest ona 
tam zawarta, ale w tej postaci nie nadaje się 
ona do wykorzystania w codziennej praktyce, 
w materiałach promocyjnych czy nawet w pa
peterii. Nie wdając się w próby sformułowań 
ostatecznych, wydaje się, że powinna ona 
wskazywać, że Stowarzyszenie działa w służbie 
swoich członków i całego stanu bibliotekar
skiego w Polsce, na rzecz kreowania systemu 
biblioteczno-informacyjnego w kraju oraz na 
rzecz rozwoju myśli naukowej i organizacyjnej 
w bibliotekarstwie polskim.

Realizacji misji i celów strategicznych muszą być 
podporządkowane nie tylko wszystkie instrumenty 
i działania marketingowe, ale i treści działań wyni
kające ze statutu oraz uchwał programowych

Analizując po kolei wszystkie instrumen
ty mieszanki marketingowej (marketing-mix), 
należy zastanowić się, co stanowi (lub stanowić 
może) produkt SBP i czy w związku z tym 
należy użyć go do działań marketingowych. 
O ile produktem firm produkcyjnych są ich 
wyroby, firm usługowych świadczone usługi, to 
w przypadku pozarządowych organizacji non 
profit jest nim „specyficzny zbiór korzyści 
o charakterze społeczno-psychologicznym (np. 
członkostwo w organizacji lub określonej spo
łeczności, prestiż społeczny, uznanie innych, 
własne bezpieczeństwo, samozadowolenie) al
bo wszystko to, co zaspokaja określoną po
trzebę, a więc idee (czyste powietrze, zaleczony 
alkoholik)” ’.

W przypadku Stowarzyszenia Bibliotekarzy 
Polskich z pewnością produktem są wydawnic
twa, które z jednej strony przynoszą dochód, 
z drugiej zaś wydatnie przyczyniają się do 
budowy wizerunku SBP jako organizacji 
wspierającej myśl naukową i działalność prak
tyczną w bibliotekarstwie i działalności infor
macyjnej. Produktem są działania i efekty 
działań ogniw statutowych SBP - istotne dla 
środowiska zawodowego bibliotekarzy i osób 
z tą profesją związanych oraz dla publiczności 
bibliotek, a więc konferencje, szkolenia, semi
naria, wstąpienia do władz, szczególnie te, 
które przyniosły jakiś oczekiwany skutek.



Wydaje się jednak, że głównym produktem 
każdego stowarzyszeiua o charakterze maso
wym lub korporacyjnym (a SBP jest w jakimś 
stopniu i takim, i takim) jest członkostwo. 
Z punktu widzenia organizacji jest ono bo
wiem źródłem przychodów, ale też i źródłem 
prestiżu oraz mocy wystąpień jako wyraziciela 
opinii środowiska zawodowego. Z punktu wi
dzenia stowarzyszonych bibliotekarzy człon
kostwo zaspokaja potrzebę przynależności do 
grupy i akceptacji przez nią oraz realizuje 
interesy zawodowe (czasem też socjalne) człon
ków.

Jest wiele powodów, żeby stwierdzić, że ten 
właśnie produkt nie jest doceniany i należycie 
wykorzystywany w działalności SBP. Nie sto
suje się właściwie żadnego instrumentu egzek
wowania płatności składek. Można rzec, że jest 
to kwestia całkowicie zależna od siły perswazji 
i akuratności skarbników. Statut SBP przewi
duje wprawdzie zaprzestanie płacenia składek 
jako jeden z powodów ustania członkostwa, 
ale w praktyce można być członkiem SBP całe 
lata nie płacąc ani grosza. Większą wartością 
jest bowiem samo posiadanie określonej liczby 
członków przez określone ogniwo statutowe, 
niż wynikające stąd przychody. Wskazują na 
to okresowe sprawozdania kół, oddziałów 
i okręgów Stowarzyszenia.

Dzieje się tak na skutek znikomej wysokości 
składek. Ale też wysokość ta jest następstwem 
świadomości znikomej atrakcyjności człon
kostwa w SBP, sprowadzającej się właściwie 
tylko do zaspokojenia potrzeby przynależno
ści, a tylko dla części ambitniejszych biblio
tekarzy - możliwości działania na rzecz zawo
du i ludzi go wykonujących oraz szansy alter
natywnej (poza miejscem pracy) kariery zawo
dowej.

Tymczasem ludzie zrzeszają się w stowarzy
szeniach zawodowych nie tylko w celu realiza
cji celów korporacyjnych, ale też dla zaspo
kajania potrzeb indywidualnych - bezpieczeń
stwa w roli pracowników (czasem nawet prawa 
do wykonywania zawodu) oraz przywilejów 
lub uprawnień wynikających z członkostwa 
(ulgi w opłatach za udział w imprezach nauko
wych lub szkoleniowych organizowanych 
przez własne stowarzyszenie lub w zakupie 
jego wydawnictw). Członkowie wielu stowa
rzyszeń bibliotekarskich za granicą w ramach 
składki członkowskiej (oczywiście jest ona od
powiednio wysoka) mają zapewnioną prenu
meratę czasopisma fachowego, zawierającą 
dość duży dział informacji o życiu stowarzysze

nia (takie połączenie naszego „Bibliotekarza” 
z „Biuletynem ZG SBP”).

A skoro tak, to należy oczekiwać takiej 
właśnie oferty dla członków SBP. Z całą pew
nością nie zwiększyłoby to kosztów funkcjo
nowania organizacji, a mogłoby zwiększyć 
przychody w postaci regularnej płatności 
składek. Te zaś dzięki zwiększeniu atrakcyj
ności członkostwa można byłoby wydatnie 
podnieść.

Celowe wydaje się dokonanie segmentacji 
tego swoistego rynku, jakim są potencjalni 
członkowie SBP i dostosować ofertę dla po
szczególnych segmentów. Wprawdzie o owej 
ofercie decyduje w dużej mierze aktywność 
członków, ale można choćby ukazać możli
wość działań w już istniejących strukturach lub 
utworzenie nowych. Jak już wspomniałem, do 
najbardziej „zaniedbanych” przez SBP należą 
pracownicy bibliotek szkolnych, naukowych 
oraz pracownicy naukowi z zakresu biblio
tekoznawstwa, a także studenci szkół biblio
tekarskich. Jeśli założyć, że do SBP należy co 
drugi pracownik bibliotek publicznych, to gdy
by z pozostałych grup udało się też pozyskać 
połowę pracowników, szeregi SBP wzrosłyby 
do 20 000 członków! No i znalazłoby się w nim 
dużo więcej osób z twórczym dorobkiem, zdol
nych do podniesienia poziomu wielu przed
sięwzięć Stowarzyszenia.

Rolę instrumentu marketingowego, który 
można wykorzystać dla zwiększenia szeregów 
członkowskich, ale też i dla skuteczności dzia
łań mogą pełnić ludzie. Mimo, że większość 
środowiska zawodowego znajduje się poza 
Stowarzyszeniem, to jednak w jego szeregach 
nie brak ludzi wybitnych, aktywnych, posiada
jących osiągnięcia zawodowe i organizacyjne. 
Należy ich więc eksponować, prezentować ich 
sylwetki na łamach czasopism bibliotekar
skich, przeprowadzać z nimi wywiady, infor
mować o ich sukcesach oraz honorować w róż
ny sposób. Tym sposobem można oddziaływać 
głównie na młodzież bibliotekarską, która mo
że zechcieć z tymi autorytetami stać w jednym 
szeregu, zyska wzory osobowe oraz przekona
nie, że aktywność zawodowa i organizacyjna 
jest doceniana. Mogą one więc nie tylko przy
ciągać do Stowarzyszenia innych biblioteka
rzy, ale przy okazji tych, którzy są zrzeszeni 
i tych, którzy mogą przyjść, zmotywować do 
aktywnej działalności i pracy nad swoim roz
wojem zawodowym. I uwierzyć, że każdy może 
stanąć na drodze, która wiedzie na szczyty, 
a przy okazji przynosi popularność.



Bardzo duże możliwości w marketingu 
Stowarzyszenia, jak każdej organizacji non 
profit, tkwią w różnych formach promocji.

Reklama może odbywać się w znacznej 
części bezkosztowo, gdyż można do niej wyko
rzystać łamy czasopism bibliotekarskich. Nale
ży tylko opracować tekst reklamowy, na od
wrocie wydrukować deklarację członkowską 
i poinformować, co z nią zrobić. Natomiast 
okoliczne strony należy wykorzystać na infor
macje z działalności SBP, żeby było wiadomo, 
że Stowarzyszenie tętni działaniami.

Niezależnie od tego wskazane jest opraco
wanie folderu, w którym mniej miejsca po
święcone zostanie historii i tradycjom (tylko 
tyle, o ile informacje te mają wartość promo
cyjną), więcej zaś na informacje o formach 
działania, ogniwach, w których potencjalni 
członkowie mogą znaleźć ujście dla własnych 
zainteresowań i działań, o znaczeniu SBP 
w polskim bibliotekarstwie, o korzyściach wy
nikających z członkostwa. Konieczne są też 
informacje o zasadach i procedurze wstępowa
nia w szeregi Stowarzyszenia, o ważniejszych 
ostatnich wydarzeniach oraz o przedsięwzię
ciach planowanych (konferencje, seminaria 
itp.), niezbędne adresy i telefony oraz deklara
cja członkowska. Wzorem takiego folderu mo
że być ten, który upowszechiua IFLA.

Powinny one znaleźć się we wszystkich 
większych bibliotekach i szkołach bibliotekar
skich, a ponadto zapas ich powinny mieć 
oddziały i okręgi SBP, które lepiej znają geo
grafię bibliotek w swoich środowiskach lokal
nych.

Niezmiernie istotna jest promocja osobista 
członkostwa w SBP. Ciężar w tym zakresie 
spada na członków Zarządu Głównego oraz 
zarządów lokalnych, którzy zwykle z tego 
tytułu znajdują się w sytuacjach wymagających 
informowania o działalności Stowarzyszenia, 
inspirowania do działania czy zachęcania do 
wstępowania w szeregi.

Jak tego nie należy robić pokazują wy
stąpienia przedstawicieli władz SBP, z którymi 
autor tych słów zetknął się w ciągu ostatnich 
dwóch lat, głównie przy okazji tworzenia no
wych kół SBP, a ostatnio w ramach kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej. Otóż wszyscy oni 
twierdzili, że wysiłki wszystkich ogniw organi- 
zacji skupiły się na dostosowaniu się do zmia
ny ustroju terytorialnego kraju. A czasem 
informowali jeszcze o innych dokonaniach. 
Czyli, w świetle tych wystąpień Stowarzy
szenie poświęciło cztery lata swej aktywności

na zajmowanie się sobą (!). Tymczasem ta 
właśnie informacja mogłaby na dobrą sprawę 
w ogóle nie być podawana, a jeśli już to 
mimochodem.

Na przyszłość należy ustalić zbiór tez, 
które powinny być przekazywane w wystą
pieniach przedstawicieli ogniw statutowych 
SBP. Powinien on wynikać z postanowień 
programowych na kolejne kadencje i ewen
tualnie z rocznych planów działania. Powi- 
luen być zogniskowany wokół działań statu
towych, świadczących o niezbędności istnie- 
lua stowarzyszenia z punktu widzenia po
trzeb bibliotekarzy i stanu bibliotekarstwa 
w kraju.

Wystąpienia takie powinny kończyć się in
formacją, że każdy, kto jeszcze nie jest człon
kiem SBP może włączyć się do realizacji pro
gramu organizacji, w jakich ogniwach w zależ
ności od zatrudnienia lub zainteresowań moż
na przejawiać swą aktywność i co trzeba zro
bić, żeby powiększyć szeregi organizacji.

Jeśli cele funkcjonowania ogniw lub cele 
okresowe, np. na okres kadencji, są jasno 
sformułowane, tezy takie mogą zrodzić się 
samorzutnie. Niżej podpisany ma co jakiś czas 
poczucie satysfakcji, gdy członkowie kół, przy 
których powstaniu brał udział, informują o mi
sji tych kół jakby jednym tekstem, luezależnie 
od indywidualnie zróżnicowanych form wypo
wiedzi. Bierze się to właśnie z jasno sfor
mułowanych celów, wokół których koła te się 
zawiązały i uznały za swoje przez wszystkich 
ich członków. I zarazem luemal wszyscy infor
mują, poprzez jakie formy działania chcą te 
cele osiągać lub już osiągają.

Z promocją Stowarzyszenia wiąże się kwe
stia kanałów komunikacji. „Internetyzacja” 
kraju, a zwłaszcza bibliotek, pozwala już, żeby 
przynajmniej wszystkie ogniwa SBP od od
działu w górę posiadały swoje strony WWW. 
Na nich powinny znaleźć się przynajmniej 
wyimki ze Statutu i skierowanie do strony 
Zarządu Głównego, gdzie znajduje się pełny 
jego tekst oraz program działania na aktualną 
kadencję. Oczekiwać należy, że na stronie tej 
znajdzie się program działania tych ogniw, 
skład zarządu i komisji rewizyjnej wraz z ad
resami mailowymi i numerami telefonów oraz 
ewentualnie godziny, w których można telefo
nować w sprawach Stowarzyszenia. Oczywiś
cie, strony te powinny być „podpięte” pod 
stronę WWW ZG SBP, strony lokalnych miej
scowości i bibliotek, na których serwerach są 
one zainstalowane, z ewentualną sugestią.



żeby na stronach internetowych innych biblio
tek znajdowało się do niej (lub do EBIB-u) 
skierowanie.

Nie trzeba chyba dodawać, że strony te 
muszą być regularnie aktualizowane, a ka
nały łączności działać niezawodnie. Np. każdy 
zainteresowany ma prawo oczekiwać, że naj
dalej następnego dnia otrzyma odpowiedź na 
swój mail. Niestety, postulatu tego nie spełnia 
Biuro ZG SBP, które zdaje się zupełnie nie 
reagować na słane doń listy. Podobnie dzieje 
się z redakcjami wydawanych przez SBP cza
sopism.

Wiele możliwości w promocji SBP, szczegól
nie w zakresie pozyskiwania nowych członków 
tkwi w promocji uzupełniającej. Można np. 
ogłosić, że osoby zapisujące się do SBP 
w okresie Tygodnia Bibliotek są zwolnione 
z opłaty składek członkowskich do końca 
sierpnia. Można też ogłosić, że pierwszych 10 
osób, które zapiszą się do SBP na począt
ku roku kalendarzowego otrzyma wybrane 
książki z zapasu Wydawnictwa SBP, których 
lista musiałaby zostać ogłoszona, a oddziały 
mogłyby je do końca pierwszego kwartału 
wręczyć. Można nagradzać członków za okrą
głe lata członkostwa i regularnego opłacania 
składek.

Olbrzymie możliwości w zakresie tworzenia 
i upowszechniania pożądanego wizerunku Sto
warzyszenia tkwią w public relations, instru
mencie niemal niewykorzystanym. Jednak nie 
wystarczy w tym zakresie dbać tylko o częste 
pojawianie się w mediach w kontekście do
brych wiadomości, choć i tym nie należy gar
dzić.

Żeby jednak się one pojawiały, ogniwa sta
tutowe SBP na szczeblu krajowym i lokalnym 
powinny chcieć zabierać głos we wszystkich 
istotnych sprawach bibliotekarstwa, czytelruc- 
twa, działalności informacyjnej i w ogóle spraw 
związanych z książką. Faktem jest, że media 
nieczułe są dziś na informacje pozytywne. Są 
jednak sprawy, wobec których należy zająć 
stanowisko krytyczne lub choćby tylko zanie
pokojenie. Są nimi nieuzasadnione (lub nieuza
sadnione w pełni) decyzje o likwidacji biblio
tek, o zmianach na stanowiskach kierowru- 
czych w bibliotekach publicznych czy tzw. 
centralnych, polityka cenowa niektórych wy
dawnictw, opodatkowanie dostępu do Inter
netu, kwestia usług kserograficznych i cen za 
nie w niektórych bibliotekach czy innych in
stytucjach informacyjnych (np. w archiwach) 
i wiele innych.

Częstsza obecność SBP w mediach może 
wpłynąć na większą ostrożność organów władz 
państwowych i lokalnych w podejmowaniu 
wątpliwych merytorycznie decyzji i jedno
cześnie pokazać im, że Stowarzyszenie chce 
pełnić wobec nich funkcję kontroli społecznej 
i że trzeba się liczyć z nagłośnieniem prób 
ruepożądanych działań. Samo Stowarzyszenie 
zaś, jego ogniwa staną się rzeczywistym rzecz- 
nikiem środowiska zawodowego oraz użyt
kowników usług bibliotecznych i informacyj
nych.

Ogniwa statutowe SBP, zwłaszcza jego Za
rząd Główny, powinny przykładać większą 
wagę do tworzenia swego wizerunku w środo
wisku bibliotekarskim. Wziąwszy pod uwagę, 
że wizerunek ten powinien czynić atrakcyjnym 
członkostwo w organizacji, należy w nim eks
ponować korzyści z niego wynikające, zarów
no dla tych, którzy chcą znaleźć tu dla siebie 
możliwości działania na rzecz całego biblio
tekarstwa lub jakichś wybranych jego sfer, 
możliwości pełnienia funkcji, które związane są 
z pewnym prestiżem, jak i dla tych, którzy 
mogą osiągać wymierne korzyści indywidual
ne, rekompensujące w jakimś stopniu koszt 
opłacania składek. Innymi słowy, eksponowa
ny powinien być również produkt SBP oraz 
możliwe kierunki jego ewolucji.

Realizacja tak pojętego celu marketingowe
go może być realizowana przez czasopisma 
wydawane przez SBP, ale też i inne, adreso
wane do określonych grup bibliotekarzy lub 
pracowników informacji, EBIB oraz strona 
domowa Stowarzyszenia.

W czasopismach wydawanych przez SBP 
należy oczekiwać strony lub dwóch, a w uza
sadnionych przypadkach więcej w formie stałej 
rubryki, np. „Z życia SBP”. Unikać należy 
jednak informacji o odbytych zebraniach 
władz krajowych czy lokalnych, gdyż infor
macje takie zdają się pełnić funkcje miecza 
o dwóch ostrzach. Informują bowiem o aktyw
ności różnych ogniw statutowych, ale mogą też 
wzbudzać niezadowolenie i komentarze, że 
z tych zebrań nic nie wynika. Muszą to być 
informacje o podjętych działaniach, nawet gdy 
były nieskuteczne, wyjątki z rocznych planów 
pracy i sprawozdań, informacje o działaniach 
sekcji i komisji, konferencjach naukowych, 
o problemach związanych z działalnością oraz 
o indywidualnych dokonaniach, jubileuszach, 
sukcesach członków SBP. Za prowadzenie ta
kich rubryk na szczeblu centralnym potrzebna 
jest odpowiedzialność członków Prezydium,



najlepiej sekretarza generalnego lub przez 
merytorycznych pracowników Biura ZG SBP. 
Na szczeblach lokalnych (zarządy oddziałów 
i okręgów, w sekcjach i komisjach, można 
przypisać ten obowiązek sekretarzom zarzą
dów. Jednak prawem osób odpowiedzialnych 
za rubryki w czasopismach jest dobór zgłasza
nych informacji. Oczywiście, ogniwa terenowe 
SBP mogłyby zadbać, żeby podobne rubryki 
znajdowały się w lokalnych czasopismach 
i biuletynach bibliotekarskich.

Więcej informacji o poczynaniach różnych 
ogniw SBP mogłoby znajdować się w aktual
nych informacjach na stronie serwisu EBIB. 
Z jego lektury można wysnuć (nieprawdziwy) 
wniosek, że życie w bibliotekach polskich toczy 
się poza Stowarzyszeniem, przy desinteresse- 
ment ogniw statutowych, zwłaszcza Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia. Albo, że zajmuje 
się ono samym sobą (kampania sprawozdaw
czo-wyborcza).

Fora dyskusyjne w serwisie EBIB mogjyby być 
miejscem bardziej intensywnej dyskusji o istot
nych sprawach polskiego bibliotekarstwa oraz 
samego Stowarzyszenia. Jednak same apele nie 
wystarczą. Można np. zachęcić ,Jorumowiczów” 
do lektury dokumentów SBP z propozycjami 
zajęcia wobec nich stanowiska. Może wtedy bar
dziej aktrakcyjne i pociągające (ale też i wymaga
jące większego wysiłku) okażą się roczne plany 
pracy władz SBP i jego ogniw statutowych. Może 
też nie będą im obojętne treści sprawozdań rocz
nych, stanowisk, postanowień itd.

Daleko idącej zmiany wymaga strona domowa 
Zarządu Głównego Stowarzyszenia, mało atrak
cyjna wizualnie i zdumiewająco nieregularnie ak
tualizowana. Na stronie głównej można oczeki
wać informacji o celach funkcjonowania Stowa
rzyszenia oraz jakiejś formy zachęty żeby każdy, 
kto jest jego członkiem albo jeszcze me zwiększył 
jego szeregów uczynił to i włączył się do wspól
nych działań na rzecz urzeczywistniania tych 
celów. Oczywiście, powinny być tu ukazane moralne 
i materialne korzyści wynikające z członkostwa Te 
drugie muszą być jednak członkom zaoferowane.

Zmiany wymaga też formuła podawanych 
informacji. Plany i sprawozdania nie mogą 
zaczynać się od spraw organizacyjnych! Nie
wielu bowiem obchodzi liczba planowanych 
lub odbytych posiedzeń, lecz ewentualne pod
jęte w ich rezultacie postanowienia lub - naj
lepiej - działania. Przecież sprawozdania rocz
nego biblioteki nie zaczyna się od informacji 
o posiedzeniach zarządów, kolegiów dyrekcyj- 
nych itd. Na ogół w ogóle się ich lue podaje.

A sprawy formalne (ruch kadrowy, zakup 
sprzętu itp.) zwykłe znajdują się w dalszych 
partiach tych dokumentów. Eksponuje się zaś 
działania i ich wyniki, głównie w zakresie 
czytelnictwa.

Wreszcie wskazane są działania mające na 
celu wytworzenie sytuacji, że wszyscy członkowie 
tej organizacji będą mówili o niej wspólnym 
głosem, wynikającym z przyjętych celów strategi
cznych i okresowych oraz żeby przebijało z tego 
poczucie dumy z przynależności. Żeby tak było, 
wskazane wydaje się spopularyzowanie (a nie 
tylko upowszechnienie egzemplarzy) treści sta
tutu, a przede wszystkim ambitne, porywające do 
aktywności programy działań.

Zaistnienie wolnego rynku w sferze komer
cyjnej zmusiło firmy produkcyjne i usługowe 
do przyswojenia sobie zasad marketingu jako 
narzędzia konkurowania. Są świadome, że bez 
ich stosowania skazane są na przegraną. Ele
menty marketingu trafiają powoli do bibliotek, 
które muszą konkurować na rynku usług ekwi
walentnych. A jeśli czynią to udatnie, ze znajo
mością rzeczy, udaje im się przyciągać nowych 
czytelników.

W tej sytuacji twierdzić można z dużą pew
nością, że systemowe podejście do marketingu, 
wyrażające się opracowaniem strategu w tym 
zakresie, przyjęcie wymiernych celów, powinno 
w ciągu kilku lat zaowocować poprawą społe
cznego wizerunku naszego Stowarzyszenia 
i znacznym zwiększeniem szeregów członkow
skich, a tym samym zwiększeniem znaczenia 
organizacji i skuteczności działań.

Kiedy artykuł ten się ukaże, będzie dobiega
ła końca kampania sprawozdawczo-wyborcza 
w SBP. Żeby wzmóc skuteczność wskazanych 
przedsięwzięć, konieczne jest przyjęcie ambit
nego, porywającego programu działania przez 
Krajowy Zjazd Delegatów i zarażenie nim 
wszystkich ogniw statutowych, zwłaszcza tych 
funkcjonujących na niższych szczeblach orga
nizacji. Jest to tym bardziej konieczne, że 
niektóre z nich ograniczyły się wyłącznie do 
wyboru nowych zarządów.

Dr Stefan Kubów Jest dyrektorem Biblioteki Dolno
śląskiej Szkoły Wyższej Edukacji TWP we Wrocławiu 
i przewodniczącym Sekcji Bibliotek Niepaństwowych 
Szkół Wyższych.

PRZYPIS:

' E. Lipianin-Ziontek: Specyfika marketingu w organizacjach 
pozarządowych typu non profit. W: Zarządzanie w orga
nizacjach non profit: strategie - marketing. Bielsko-Biała 
2001, s. 137.



Jan Wołosz

Uwagi na marginesie artykułu 
Stefana Kubowa 
o marketingu SBP

w przeciwieństwie do większości innych 
wypowiedzi o SBP, artykuł Stefana Kubowa 
o marketingu naszej organizacji jest - w moim 
odczuciu - tekstem zaangażowanym, nieobo
jętnym, a jego intencją jest poszukiwanie spo
sobów umocnienia i rozwoju Stowarzyszenia 
jako organizacji silnej, reprezentatywnej, sa
tysfakcjonującej członków i całe środowisko 
bibliotekarskie. Proponuje sięgnięcie po narzę
dzia marketingowe i działania, które postrze
ganym przez niego celom miałyby służyć 
dobrze.

Z wieloma stwierdzeniami i „podpowiedzia
mi” autora trzeba się zgodzić, ale luektóre 
nie są tak oczywiste, zwłaszcza gdy rozpa
truje się je w szerszym kontekście uwarun
kowań. Zabierając głos na ten temat, nie mam 
zamiaru formułować tez przeciwstawnych au
torowi ani przytaczać argumentów na ich po
twierdzenie, ale zamierzam dodatkowo wska
zać na okoliczności, w których świetle kon
statacje, oceny i opinie autora tracą na jedno
znaczności oraz pewności i, przynajmniej 
w moim przekonaniu, wymagają modyfi
kacji.

Zanim się do nich odniosę, chcę wskazać na 
ich szerszy kontekst, jakim jest sytuacja Stowa
rzyszenia i środowiska bibliotekarskiego. Otóż 
Stowarzyszenie jest formą organizacji maso
wej, otwartej dla wszystkich pracowiuków bi
bliotek, ośrodków informacji naukowej, insty
tucji kształcących bibliotekarzy. W rezultacie 
skupia pracowników zarówno o niskich, jak 
i wysokich kwalifikacjach zawodowych. Nale
żą do niego także utytułowani pracownicy 
naukowi z instytucji kształcenia bibliotekarzy 
na poziomie średnim i akademickim. Człon
kom SBP ta organizacja jest potrzebna. Gdyby 
tak nie było, dawno podzieliliby opinie nie
których krytyków Stowarzyszenia i przestali 
zawracać sobie głowę tą organizacją.

SBP nie jest ani organizacją korporacyjną 
ani związkiem zawodowym. Ci, którzy chcieli- 
by widzieć Stowarzyszenie jako korporację 
zawodową lub związek zawodowy niech nie 
oczekują, że ktoś za nich do tego doprowadzi...

Model organizacyjny i struktura SBP nie
wiele się zmieniły od czasów PRL, a to co 
petryfikuje ten stan rzeczy to oparcie działal
ności organizacji głównie na aktywności spo
łecznej członków. Składka członkowska wyno
si 1-2 zł miesięcznie, w całości pozostaje w og
niwach terenowych (kołach, oddziałach, okrę
gach) i wystarcza naprawdę na niewiele. Za
rząd Główny wydatki na utrzymanie struktur 
Stowarzyszenia pokrywa z coraz mniejszych 
środków wypracowanych przez Wydawnictwo 
SBP - coraz mniejszych, ponieważ nakłady 
książek i czasopism oscylują na granicy opła
calności w wyniku malejącego zainteresowania 
bibliotekarzy podnoszeniem swoich kwalifika
cji, których rzeczywisty poziom na ogół nie ma 
wpływu na kształtowanie się ich karier zawo
dowych. Tymczasem nie tanieją, lecz zwięk
szają się opłaty za przesyłki pocztowe, teleko
munikacyjne, koszty pracy zatrudnionych pra- 
cowników, produkcji wydawniczej i inne. Do
tacji SBP nie otrzymuje. Natomiast namnożo
ny gąszcz przepisów prawnych natury biuro
kratycznej oraz zadania stawiane wykonawcy, 
na które uzyskał jakąkolwiek dotację sprawia
ją, że nie jest on w stanie wygospodarować 
z takiej dotacji złotówki na płace pracowników 
biurowych, dzierżawę pomieszczeń itp.

Innymi słowy, aby Zarząd Główny mógł 
podjąć jakąkolwiek działalność, najpierw jego 
członkowie, działając społecznie, ale i korzy
stając z pomocy Biura ZG, muszą się o środki 
wystarać, by uzupełnić te pozyskane ze sprze
daży fachowych publikacji SBP.

Drugi aspekt działalności Stowarzyszenia, 
który tu trzeba uwzględnić, to aktywność oby
watelska i społeczna współczesnych Polaków. 
Trudno się nie zgodzić z socjologami i polito
logami, że jest ona marna i coraz bardziej 
słabnie. Nie przypadkowo ustala się powszech
ny pogląd o kulejącej demokracji w naszym 
kraju. A aktywność obywatelska i społeczna 
naszego środowiska? Nic nie wskazuje, aby 
czymś szczególnym się ona wyróżniała na tle 
całego społeczeństwa. Chętnych do nieodpłat
nej działalności jest mało, mniej niż dawniej. 
Zdarza się nawet w niektórych bibliotekach, że 
aktywni społecznicy są źle widziani, a powie- 
dzenie o kłodach rzucanych pod ich nogi nie 
mija się z prawdą. Jest też'jednak prawdą, że 
gdyby nie pomoc i wsparcie dla SBP w wielu 
innych bibliotekach, których kierownictwa 
czują się odpowiedzialne za ruch zawodo
wy bibliotekarzy. Stowarzyszenie odgrywałoby 
mniejszą rolę niż obecnie. Tych, którzy mają



serce do działalności społecznej, trzeba więc 
cenić, szanować i wspierać. Niedźwiedzią przy
sługę oddają im ci, którzy, w swoim zadufaniu, 
ograniczają się do rad i pouczeń, jakże często 
oderwanych od realiów... i to na popularnej 
kiedyś w kręgach władzy zasadzie: ,ja rzucam 
myśl, a wy jego łapcie”.

W kontekście tej sytuacji trzeba się odnieść 
do stwierdzenia S. Kubowa, że „strategia 
wszystkich ogniw SBP, a przede wszystkim 
Zarządu Głównego, (...) powinna zogniskować 
się wokół przyciągnięcia większych rzesz bi
bliotekarzy, zwłaszcza ze środowisk pracow
ników bibliotek szkolnych i naukowych oraz 
pracowników instytucji kształcących bibliote
karzy. Tym bardziej, że w tych dwóch ostat
nich tkwi największy potencjał intelektualny, 
tak bardzo potrzebny, by uczynić Stowarzysze
nie organizacją bardziej liczącą się w roli 
reprezentacji środowiska i atrakcyjniejszą 
z punktu widzenia bycia członkiem”.

Zapytam prowokacyjnie i bez ogródek; co 
da pozyskanie nowych, uchylających się od 
aktywności społecznej członków, którzy za
tracili instynkt walki o interes swojego zawo
du, swojego środowiska i wystarcza im pil
nowanie swojego biurka czy osiągniętej po
zycji, połączone często z narzekaniem i czarno
widztwem, i tylko niekiedy formułowaniem 
postulatów, że Stowarzyszenie powinno zrobić 
to czy tamto? Co da pozyskanie dla Stowarzy
szenia osób o dużym potencjale intelektual
nym, którzy społecznie na rzecz środowiska nie 
chcą pracować?

Jeżeli nawet zgodzimy się, że pozyskanie 
nowych członków powinno być pierwszopla
nowym celem SBP, to musimy uwzględnić fakt, 
że koszty obsługi struktur organizacji (wyna
grodzenie pracowników Biura ZG, telefony, 
przesyłki pocztowe itp.) ponoszone przez Za
rząd Główny są obecnie na granicy możliwości 
Stowarzyszenia. Tych kosztów nie rekompen
suje obecna wysokość składek, a jej zmiana 
budzi zasadniczy opór w wielu kręgach naszych, 
marnie zarabiających członków. Odwoływanie 
się do analogii możliwości finansowych stowa
rzyszeń bibliotekarskich w krajach zachodnich, 
gdzie zarobki są kilkakrotnie większe, a biblio
tekarzy stać nie tylko na wyższą składkę or
ganizacyjną, ale i pokrycie opłat za udział 
w szkoleniach i konferencjach - nie ma sensu.

Jeśli zaś chodzi o reprezentowanie przez 
SBP środowiska, to kwestia ta ma kilka aspek
tów. W relacjach z wszelkiego rodzaju władza
mi miłe stosunki panują tylko wówczas, gdy się

je chwali, dziękuje, „antyszambruje”... Oczeki
wane jest wspieranie każdej inicjatywy władz. 
Można w ten sposób uzyskać odwzajemnione 
podziękowania, powoływanie do fasadowych 
rad i komitetów, zapewnienia o partnerstwie, 
a nawet przychylność i wsparcie w staraniach 
u innych podmiotów. Te stosunki zaczynają się 
psuć w momencie, gdy się przypomina o po
trzebie spełnienia obietnic, realizacji z hukiem 
ogłaszanych programów albo wręcz domaga 
wypełniania ustawowych obowiązków. Nastrój 
wzajemnej życzliwości potrafi zmienić już sam 
fakt zgłoszenia jakiejkolwiek propozycji do 
uregulowania - zgodnie z ustawowymi kom
petencjami władzy. W takich przypadkach sto
pień wrażliwości władzy zwiększa się niebywa
le, zaczyna ona działać, a celem tych działań 
bywa zwykle pozbycie się (lub zdyscyplinowa
nie - jak to się za socjalizmu mówiło) niewy
godnego „partnera” w każdy, byle skuteczny 
sposób.

Fiszę o tym, bo jest to problem stojący 
przed każdą organizacją, ba, każdym ogniwem 
struktury organizacji. Albo prawienie uprzej
mych duserów, albo zdecydowane reprezen
towanie interesów swych członków czy środo
wiska. Godzenie tych dwóch sposobów po
stępowania możliwe jest w krajach dojrzałej 
demokracji, w naszych warunkach drugi spo
sób wyklucza pierwszy, a pierwszy drugi. Cy
wilizujemy się jednak, i być może już wkrótce 
osiągniemy poziom stosunków demokratycz
nych krajów zachodnich. Trzeba jednak uczci
wie przyznać, że skuteczność obydwu sposo
bów postępowania jest zbliżona i bliska zeru. 
Fiszę to na podstawie obserwacji i rozmów 
z przedstawicielami władz innych organizacji 
i instytucji, którzy na ogół przyznają, że miłe 
stosunki z władzami są dla nich wygodniejsze, 
stanowcze wnioski i postulaty przedstawiane 
władzom bardziej odpowiadają rzeszom człon
kowskim.

W tym miejscu warto chyba przytoczyć 
opinię socjologa. Ireneusz Krzemiński napisał 
niedawno w „Rzeczpospolitej”, że „badania 
socjologiczne wskazują, że wystarczy, by 
w gminie działało choć jedno społeczne stowa
rzyszenie, a natychmiast zmieniają się stosunki 
społeczne i polityczne. Władza, bez względu na 
swoje poglądy, zaczyna dostrzegać obywateli, 
liczyć się z ich zdaniem, pytać ich o różne 
miejscowe kwestie i zapobiegać o poparcie, 
a obywatele znacznie częściej niż gdzie indziej 
chodzą na wybory i mają osobiste zdanie na 
tematy swej miejscowości i ludzi, którzy
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rządzą lub kandydują”. Pewnie przesadził, ale 
coś w tym jest. Takiej zmiany stosunków nie 
uzyskuje się prawieniem władzy komplementów.

W przypadku naszego Stowarzyszenia sy
tuacja wygląda dość dziwnie: wszyscy oczekują 
zdecydowanego reprezentowania, ale kiedy 
władza uruchamia swoje odwody obronne, 
milkną i zamieniają się w kibiców śledzących 
przebieg zdarzenia. Zdezorientowanym przy
pomnę reakcję w EBIB na opublikowane listy 
do przewodniczącego SBP. Na palcach jednej 
ręki policzyć można osoby (wśród nich był
S. Kubów), które na to zareagowały, chociaż 
liczniki w tym portalu informowały o ok. 1000 
wejściach.

Czy nowi członkowie, do których pozy
skania nawołuje S. Kubów, uczynią „Stowa
rzyszenie organizacją bardziej liczącą się w roli 
reprezentacji środowiska”? To obecnie chyba 
wątpliwe założenie.

I tu dochodzimy do następnej kwestii, którą 
z S. Kubowem postrzegamy odmiennie. Wielo
krotnie, przy różnych okazjach, daje on wyraz 
lekceważącemu stosunkowi do udanie prze
prowadzonej kampanii dostosowania struktu
ry organizacyjnej SBP do obecnego administ
racyjnego podziału kraju, w tym do utworze
nia nowego ogniwa, jakim są oddziały SBP 
w powiatach. Autor artykułu najwidoczniej 
dostrzega w tym ważnym przedsięwzięciu tyl
ko aspekt biurokratyczny, a nie widzi w nim 
nowego narzędzia (a może lepiej - przysłowio
wej wędki) przydatnego w staraniach o in
teresy bibliotekarzy w powiatach i wojewódz
twach. Trzeba się jednak zdobyć na pewien 
wysiłek, pochylić się, podjąć i opanować to 
narzędzie, a następnie go używać. Oddział czy 
inne ogniwo w strukturze SBP jest szansą 
zorganizowania się przez bibliotekarzy na da
nym terenie i podjęcie inicjatyw zgodnie z po
trzebami lokalnymi. Wszystko zależy od sa
mych bibliotekarzy, od ich aktywności, a nie 
od Zarządu Głównego - ulubionego adresata 
wszystkich oczekiwań zgłaszanych do SBP. 
Doskonale zrozumiało to już wielu biblioteka
rzy w powiatach i województwach, którzy 
zbudowali prężne i liczące się w środowisku 
i w samorządach ogniwa SBP, których efek
tami działań są usatysfakcjonowani biblioteka
rze i czytelnicy, a także, może paradoksalnie.

niektóre samorządy, zwłaszcza te, które po
szukują partnerów do współdziałania, a nie 
pochlebców.

I ostatnia kwestia: S. Kubów nawołuje, by 
bierne prawo wyborcze w SBP przysługiwało 
każdemu członkowi bez konieczności przecho
dzenia przez uciążliwe procedury wyboru dele
gatów na Krajowy Zjazd Delegatów SBP 
w kołach, oddziałach i okręgach. Przyznaję, że 
przez długie lata byłem tego samego zdania, 
ale już nie jestem, choć przychylam się do 
wyboru delegatów jedynie na zjazdach od
działowych i okręgowych. A nie jestem dlatego, 
że SBP jest pewną wartością, o którą mogą 
pokusić się te czy inne siły polityczne i przy
wieźć na Zjazd w teczce swoich delegatów 
i spowodować dzięki grupie wygadanych de
magogów ich wybór - tak jak było do 1981 r. 
za PRL. Pozostańmy przy obecnej procedurze 
wyboru delegatów, która prowadzi jednak do 
wyboru ludzi znanych w Stowarzyszeniu ze 
swej aktywności i potrafiących przekonać 
do swojej kandydatury koleżanki i kole
gów.

Wszystko, co napisałem powyżej, ma na 
celu nie obronę status quo w SBP, ale wskaza
nie, że przebudowa tej organizacji będzie po
trzebna, a pierwszym krokiem na tej drodze 
będzie zdecydowanie o charakterze tej or
ganizacji: masowa i otwarta dla wszystkich czy 
grupująca jedynie wykwalifikowanych biblio
tekarzy i specjalistów. Przy rozstrzyganiu tej 
kwestii warto wziąć pod uwagę losy nowych, 
utworzonych w ostatnich latach organizacji 
grupujących bibliotekarzy. Mimo wielkiego na 
początku entuzjazmu członków, niektóre 
z nich obecnie ledwie dyszą... i spotykają się 
z tymi samymi trudnościami i problemami, 
z którymi boryka się SBP. Jednym z nich 
i najważniejszym jest bierność społeczna człon
ków, będąca pochodną stanu aktywności całe
go społeczeństwa, które dzięki politykom, afe
rom, koteriom i układom, a także obowiązują
cej ordynacji wyborczej zniechęciło się do ko
rzystania ze swych praw wyborczych i daje 
politykom wolną rękę w zbyt wielkim zakresie 
spraw publicznych.

Jan Wolosz jest przewodniczącym Stowarzyszenia Bi
bliotekarzy Polskich.



Ewa Nowaczyk-Potaż

Kształcenie ustawiczne 
bibliotekarzy - doświadczenia 
Biblioteki Głównej 
Uniwersytetu Gdańskiego

Wymagania w stosunku do każdej profesji 
rosną z roku na rok. Jak stwierdzono na 
inauguracji roku akademickiego w Politech
nice Krakowskiej: „dawniej kształcenie, po 
okresie młodości, było wyrazem albo zwięk
szonych ambicji, albo też sympatycznego 
hobby. Dzisiaj edukacja permanentna staje się 
niezbędnym warunkiem pracy zawodowej”’. 
Ta „dolegliwość” nie omija także środowiska 
bibliotekarzy. Terminu „dolegliwość” używam 
nie bez powodu, ponieważ doświadczenie po
kazuje, że do procesu kształcenia ustawicznego 
bibliotekarze podchodzą w różny sposób - od 
szczerego zainteresowania do ukrytej niechęci. 
Tymczasem praca bibliotekarza nie może obyć 
się bez ciągłego dokształcania i nie powin
niśmy mieć tu na myśli tylko kształcenia zwią
zanego z rozwojem technologii informatycz
nych. Do tych ostatnich przykładamy olbrzy
mią wagę (i słusznie), jednocześnie zapomina
jąc trochę o ogólnej wiedzy związanej z funk
cjonowaniem biblioteki.

O poziomie biblioteki świadczy nie tylko jej 
księgozbiór, ale także stopień kompetencji bi
bliotekarza w każdej dziedzinie związanej 
z szeroko pojętym bibliotekarstwem i informa
cją naukową.

Tymczasem „każda nasza działalność biblio
teczna może być poprawiona, zmieniona, ulep
szona, nie musimy tkwić w stereotypach, przy
zwyczajeniach, starych modelach [...] wszystko 
to uzyskamy dzięki ciągłemu kształceniu”^. 
Metod kształcenia zawodowego jest wiele. Mo
żemy kształcić się w sposób zorganizowany na 
kursach, szkoleniach, konferencjach, itp. Może
my być także samoukami, drążąc nową wiedzę 
samodzielnie przy pomocy stosownych pod
ręczników. Sposób najprostszy - a jednocześnie 
pozwalający dotrzeć do najświeższej wiedzy - to 
zgłębianie czasopism fachowych. Każdy ze spo
sobów jest lepszy niż rezygnacja z poszerzania 
wiedzy. To ostatnie oznaczałoby między in
nymi, że nigdy nie staniemy się partnerami dla 
użytkowników biblioteL

Wdrażanie nowych technologii w bibliote
kach nieco już nas przyzwyczaiło do ciągłego 
samokształcenia. Wiele z bibliotek przeprowa
dza różnego rodzaju szkolenia i warsztaty 
wprowadzające w tajniki nowego oprogramo
wania. Tymczasem potrzeba, byśmy wprowa
dzali szkolenia z wiedzy nie tylko dotyczącej 
oprogramowania bibliotecznego. Mam tu na 
myśli szkolenia z szeroko pojętego zakresu 
usług, które biblioteki proponują swoim użyt
kownikom. Szkolenia takie winny obejmować 
wiedzę począwszy od polityki gromadzenia 
księgozbioru aż po udostępniane przez biblio
teki bazy danych. Tak, by każdy z bibliotekarzy 
mógł służyć czytelnikowi pomocą, bez względu 
na to, w jakim dziale wykonuje swoją pracę 
i w jakiej sytuacji może zetknąć się z użytkow
nikiem. Oczywiście nie jest możliwe bycie spec
jalistą w każdej dziedzinie. Jednak do stanu 
takiego możemy się zbliżyć, nawet jeśli „ujemnie 
odczuwa się w Polsce brak bodźców hnan- 
sowych dla bibliotekarzy, stymulujących do 
podniesienia efektywności pracy i podjęcia edu
kacji permanentnej”’.

Najłatwiejszą do zorganizowania formą 
kształcenia w bibliotece są szkolenia. W każdej 
z bibliotek znajdzie się osoba, która może pełnić 
rolę „mentora” *, czyli kogoś, kto na dany temat 
wie więcej niż pozostali. Taką tradycyjną formę 
kształcenia zastosowano w Bibliotece Głów
nej Uniwersytetu Gdańskiego, w której szkole
nia przeprowadzono od października 2002 do 
czerwca 2003 r.

Cykl szkoleń został przygotowany dla trzech 
grup. Pierwsza z nich to kadra kierownicza, 
druga - bibliotekarze działów merytorycznych 
i udostępniania, trzecia - wyłącznie pracownicy 
działów udostępniania.

Dla pierwszej grupy istotnym elementem 
szkolenia były metody i techniki zarządzania, 
ponieważ „dla bibliotek ogromne znaczenie ma 
wiedza fachowa średniej i wyższej kadry za
rządzającej. Są to bowiem osoby kształtujące 
kulturę organizacji”’. Program dla tej grupy 
poruszał następujące zagadnienia:
1. Polityka gromadzenia zbiorów - odświeżenie 

i uaktualnienie wiedzy na temat kierunku 
i zasad gromadzenia zbiorów w bibliotece 
uczelnianej zgodnie z jej profilem oraz 
funkcją spełnianą w regionie, omówienie 
specjalizacji gromadzonych zbiorów, przed
stawienie sposobów gromadzenia zbiorów.

2. Konsorcja biblioteczne - charakterystyka 
konsorcjów bibliotecznych w Polsce i na 
świecie, określenie zadań przed jakimi stoją
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oraz korzyści, jakie biblioteki mogą osiąg
nąć będąc członkami takich konsorcjów.

3. Konsorqa czasopism elektronicznych - omówie- 
wienie współpracy bibliotek w zakresie po
zyskiwania większej, niż przy tradycyjnych 
formach zakupu, liczby importowanych 
czasopism.

4. Bazy danych - omówienie oferty baz online, 
które są dostępne w Bibliotece Głównej, 
charakterystyka i możliwości wyszukiwania 
w bazach pełnotekstowych i abstraktowych.

5. Katalog alfabetyczny książek - przedstawie
nie możliwości wyszukiwania poprzez in
deksy, słowa kluczowe i wyrażenia w ka
talogu online Biblioteki Głównej UG, za
poznanie z kartą katalogową i opisem 
egzemplarza.

6. Katalog alfabetyczny czasopism - jak wy
żej oraz przedstawienie opisu zasobu cza
sopisma.

7. Katalog rzeczowy - charakterystyka języka 
haseł przedmiotowych KABA, omówienie 
kompatybilności z innymi językami haseł 
przedmiotowych oraz wyszukiwania po
przez hasła przedmiotowe.

8. Informacja naukowa - przedstawienie świad
czonych usług w zakresie edukacji użytkow
nika biblioteki oraz wyszukiwania infor
macji.

9. Metody i techniki zarządzania - przedsta
wiono zastosowanie jednego z modeli za
rządzania - TQM (Total Quality Manage
ment - kompleksowe zarządzanie jakością) 
na przykładzie organizacji biblioteki. Głów
nym jego celem jest przewartościowanie 
funkcji biblioteki z gromadzenia źródeł na 
dostarczanie ich. Ze względu na to, że 
„TQM skupia się na satysfakcji klienta”® 
przedstawiono główne kierunki w zarządza
niu biblioteką;
- badanie potrzeb użytkowników i otocze

nia biblioteki,
- dostosowanie do nich działalności bi

blioteki i poziomu umiejętności pracow
ników,

- ciągłe doskonalenie zawodowe pracowników. 
Program szkoleń dla grupy drugiej różnił się

od programu dla grupy pierwszej. Zakres po
ruszanych zagadnień znacznie wykraczał poza 
tematykę, z którą uczestnicy szkolenia stykają 
się w codziennej pracy, tak by nabyta wiedza 
pozwalała na swobodne poruszanie się wśród 
całego spektrum problemów związanych z sze
roko pojętym bibliotekarstwem. Plan szkoleń 
dla tej grupy przedstawiał się następująco;

1. Gromadzenie czasopism - przedstawiono 
zasady którymi biblioteka kieruje się przy 
gromadzeniu czasopism, zaprezentowano 
dostawców czasopism prenumerowanych 
oraz scharakteryzowano reguły dotyczące 
dostawców ^zemplatza obowiązkowego. W skró
cie przedstawiono statystykę dotyczącą czasopism 
nabywanych przez ostatnie lata.

2 Gromadzenie książek - przedstawiono ^ów- 
ne źródła nabywania książek; kupno, eg
zemplarz obowiązkowy, wymiana, dary. 
Podobnie jak w przypadku czasopism po
parto tę charakterystykę statystyką za 
ostatnie lata.

3. Gromadzenie zbiorów speq'alnych; omówio
no formy pozyskiwania tego rodzaju zbiorów 
ze szczególnym uwzględnieniem aukcji oraz 
przedstawiono podział gromadzenia doku
mentów ze względu na ich formę.

4. Katalogowanie i katalog alfabetyczny ksią
żek; przedstawiono rodzaje haseł wzor
cowych (osobowe, korporatywne, tytułowe 
i serii). Szczegółowo omówiono budowę re
kordów kartoteki haseł wzorcowych w for
macie MARC 21 i ich powiązania między 
sobą. Zwrócono szczególną uwagę na umie
jętność „czytania” ekranów dostępnych dla 
„katalogerów” w systemie Virtua.

5. Katalogowanie i katalog alfabetyczny cza
sopism; przedstawiono zasady katalogowa
nia czasopism. Zapoznano uczestników 
szkolenia z rekordem bibliograficznym dla 
czasopisma wraz z jego powiązaniami wy
nikającymi ze zmianą tytułu czasopisma. 
Odrębnie omówiono rekord zasobu dla 
czasopisma.

6. Katalogowanie i katalog przedmiotowy; 
przedstawiono hasła występujące w karto
tece KABA; tematy, określniki; rzeczowe, 
geograficzne, chronologiczne i formy oraz 
hasła przedmiotowe rozwinięte. Zaprezen
towano rekord hasła wzorcowego przed
miotowego ze szczególnym uwzględnieniem 
jego hierarchicznej budowy oraz zastoso
wanych form odrzuconych. Omówiono 
kompatybilność języka KABA z językami 
RAMEAU Biblioteki Narodowej Francji 
i LCSH Biblioteki Kongresu USA porów
nując rekordy haseł.

7. Bazy danych - omówiono ofertę baz online, 
przedstawiono charakterystykę i możli
wości wyszukiwania w bazach pełnoteksto
wych i abstraktowych.

8. Informacja naukowa; szczegółowo omó
wiono zasady wyszukiwania w katalogu
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BG UG za pomocą OPAC-a, przedstawio
no możliwości wyszukiwania prostego po
przez indeksy; złożonego, które posiłkuje 
się operatorami Boole’a oraz wyszukiwania 
zaawansowanego, które pozwala wyszukiwać 
za pomocą słów kluczowych oraz przy wy
korzystaniu filtrów. Omówiono wyszuki
wanie informacji w Internecie i ocenę efek
tywności poszukiwań w sieci.
Nieco inne zagadnienia zostały przedstawio

ne w cyklu szkoleń dla trzeciej grupy - pra
cowników działu udostępniania. Zasadniczą 
częścią szkolenia była umiejętność obsługi mo
dułu „Wypożyczalnia” w nowym systemie bi
bliotecznym Virtua. Położono także duży na
cisk na komunikację z czytelnikiem. Zagad
nienia poruszane na szkoleniach przeznaczo
nych dla tej grupy obejmowały:

- efektywne wyszukiwanie w katalogu on
line Biblioteki Głównej UG przy pomocy in
deksów (autorskiego, tytułowego, przedmioto
wego i sygnaturowego),

- obsługa zamówień (rewersów) i ich reali
zacja do chwili zwrotu książki przez czytelnika,

- komunikacja z czytelnikiem: wykształce
nie przez uczestników kursu sposobów aser
tywnego reagowania w kontaktach z użytkow
nikiem.

Bezpośrednie korzyści, jakie odnieśli pra
cownicy uczestniczący w szkoleniach, to prze
de wszystkim ogólna orientacja w funkcjono
waniu biblioteki jako organizmu, w którym 
każda komórka (dział) współuczestniczy w efe
kcie końcowym - ocenie biblioteki przez użyt
kownika. Bibliotekarze, podczas wzajemnego 
przekazywania sobie wiedzy, mieli możliwość 
zrozumienia pracy innych, postrzegając ich 
jako kolejne, jednakowo ważne elementy funk
cjonowania biblioteki. Inną, równie istotną 
korzyścią było nabranie przez bibliotekarzy 
zawodowej pewności siebie, która pozwala na 
bezkompleksowe kontakty z użytkownikiem.

Niemal każdy z nas przeżył „zauroczenie” 
komputerem i Internetem. Dziś, gdy stykamy 
się w bibliotekach z użytkownikami niemal 
„wychowanymi przez komputer” musimy prze
konać ich, że ,jesteśmy [...] partnerami w po- 
szukiwaniu wiedzy, że jesteśmy zainteresowani 
tym, jak im pomóc”? By sprostać temu i być 
ciągle na bieżąco, biblioteki powinny także 
organizować szkolenia z obsługi komputera. 
Celem tych szkoleń winno być sprawne po
sługiwanie się edytorem tekstu (np. Microsoft 
Word) oraz arkuszem kalkulacyjnym (np. Mi
crosoft Excel). Zasadne także jest szkolenie

z obsługi przeglądarek internetowych oraz 
programów obsługujących pocztę elektronicz
ną. Na spotkaruach takich korzystnie byłoby 
wspomnieć o internetowych serwisach biblio
tekarskich polskich, np. Elektroniczna Biblio
teka EBIB: http://ebib.oss.wroc.pl oraz zagrani
cznych, np.: ALA http://www.ala.org czy IFLA 
http://www.ifla.org oraz na stronach domo
wych organizacji związanych z bibliotekar
stwem i informacją naukową, np.: SBP 
http://ebib.oss.wroc.pl/sbp/ lub PTIN http:// 
uranos.cto.us.edu.pl/~ptin. Potrzebną wydaje 
się także informacja o bibliotekarskich li
stach dyskusyjnych: infobib-l@man.torun.pl; li
sta— SBP@yahoogroups.com; horbib-l@man.to- 
run.pl

Wymienione wyżej zagadnierua były tema
tem kolejnego cyklu szkoleń jakie przeprowa
dzono w Bibliotece Głównej Uniwersytetu 
Gdańskiego. Brały w nim udział tylko osoby 
zainteresowane tematyką. Program zajęć obej
mował:

- elementarną wiedzę z obsługi systemu 
Windows: budowa katalogów i podkatalogów, 
tworzenie i praca z plikami,

- podstawowy kurs obsługi programu Mi
crosoft Word: redagowanie tekstu, wzbogaca- 
nie wyglądu dokumentów, wstawienie tabel 
i rysunków do dokumentów,

- podstawowy kurs obsługi programu Mi
crosoft Excel: budowa arkusza, formatowanie 
komórek i obszarów, praca z danymi, przygo
towanie do wydruku,

- obsługę poczty elektronicznej: właści
wości konta pocztowego, organizacja poczty 
(foldery i podfoldery), tworzenie i modyfi
kacja książki adresowej, załączniki (dołącza- 
nie, otwieranie, zapisywanie), listy dysku
syjne,

- poruszanie się w Internecie: wyszukiwarki 
znane (Google, Altavista) i mniej znane (Net 
Sprint, MetaCrawler, emulti).

W ustawicznym kształceniu w zawodzie bi
bliotekarza nie może zabraknąć nauki języków 
obcych. Dziś znajomość przynajmniej jednego 
języka obcego wydaje się nie tylko bibliotekar
ską powinnością, szczególnie gdy chcemy by 
nasza indywidualna akcesja do Unii Euro
pejskiej była dla każdego z nas bardziej realna. 
Wychodząc naprzeciw takim potrzebom Bi
blioteka Główna Uniwersytetu Gdańskiego 
zorganizowała dla swoich pracowników kurs 
języka angielskiego. Obeciue będzie to już 
czwarty semestr tego kursu a zainteresowanie 
dalszym kształceniem jest ciągle duże.
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Omówione powyżej szkolenia dotyczyły, 
w moim pojęciu, wiedzy, którą każdy biblio
tekarz winien posiadać. Był to jeden cykl 
szkoleń. Czy potrzebne będą kolejne? Odpo
wiedź może być tylko pozytywna, ponieważ 
zmiany w otaczającym nas świecie, również 
tym zawodowym, następują tak szybko, że 
tylko ustawiczne kształcenie nie pozwoli nam 
„wypaść z kursu”. Permanentne kształcenie
- uaktualnianie zdobytej już wiedzy oraz przy
swajanie nowych umiejętności, szczególnie 
z zakresu nowych technologii informatycznych
- są dziś niezbędne, by sprostać ciągle ro
snącym oczekiwaniom użytkowników.

Ewa Nowaczyk-Potaż jest pracownikiem Działu Opra
cowania Rzeczowego Biblioteki Głównej Uniwersytetu 
Gdańskiego.

PRZYPISY:

’ Z. Polański: Wykłady inauguracyjne. Kraków 2003 s. 24. 
B. Bednarek-Michalska; Permanentne kształcenie bibliote
karzy. EBIB nr 8/2002 (37).

’ M. Kocójowa: Badania nad edukacją permanentną biblio
tekarzy: doświadczenia międzynarodowe a Polska. W: 

Edukacja permanentna bibliotekarzy i pracowników infor
macji naukowej w międzynarodowej perspektywie. Kraków 
1999, s. 87.

* B. Bednarek-Michalska: Permanentne kształcenie bibliote
karzy. EBIB nr 8/2002 (37).

’ Tamże.
‘ L. Derfert-Wolf, T. Skibicka: Praktyczne zastosowanie 

TQM w zarządzaniu biblioteką. W; Wdrażanie nowo
czesnych technik zarządzania w instytucjach non profit na 
przykładzie naukowej biblioteki akademickiej: materiały 
z konferencji (Kraków, 2S-30 września 199bj. Kraków, 
1998, s. 42.

’ B. Feldman: Bibliotekarz dający się zauważyć w społe
czeństwie. W: Edukacja permanentna bibliotekarzy i pra
cowników informacji naukowej w międzynarodowej per
spektywie. Kraków 1999, s. 28.

Rafał Golat

Zróżnicowany stopień 
samodzielności bibliotek

Biblioteki stanowią przykład instytucji kul
tury o zróżnicowanej formule organizacyjnej. 
Znajduje to wyraz w art. 10 ustawy z dnia 27 
czerwca 1997 r. o bibliotekach (Dz. LI. Nr 85, 
poz. 539 z późn. zm.), zgodnie z którym biblioteka 
może stanowić samodzielną jednostkę organiza
cyjną albo wchodzić w skład innej jednostki.

W związku z powyższym rodzi się pytanie 
o status prawny poszczególnych bibliotek, co 
w przełożeniu na ich praktyczne funkcjonowa
nie sprowadza się przede wszystkim do kwestii 
ich samodzielności. Co prawda w powyższym 
przepisie zasygnalizowany został podstawowy 
dwupodział bibliotek na samodzielne jednostki 
albo części składowe innych jednostek, ale nie 
oddaje on w pełni zróżnicowania prawnego 
w tym zakresie i wymaga dla pełnego zro
zumienia jego istoty dodatkowego komen
tarza.

Biblioteka - samodzielna Jednostka 
organizacyjna

Biblioteka jako samodzielna jednostka or
ganizacyjna w formule art. 10 ustawy o biblio
tekach potraktowana została jako jednostka 
samodzielna pod względem organizacyjnym. 
Rodzi to pytanie o prawny status tego rodzaju 
samodzielnych bibliotek.

W ogólnych przepisach prawa, w tym cywil
nego (kodeksu cywilnego) pojęcie samodzielnej 
jednostki organizacyjnej nie jest odrębnie defi- 
ruowane. W świetle przepisów kodeksowych 
samodzielność kojarzona jest zasadniczo 
z podmiotowością prawną, tzn. możliwością 
występowania w obrocie prawnym w charak
terze odrębnego, samodzielnego podmiotu, 
któremu mogą zostać przypisane określone 
prawa lub obowiązki.

W tym kontekście występują dwa rodzaje 
jednostek organizacyjnych, tzn. osoby prawne 
oraz pozostałe jednostki organizacyjne, osobo
wości prawnej pozbawione, a mimo to zdolne 
do samodzielnego występowania w obrocie 
prawnym.

Z uwagi na to, że biblioteki to szczególnego 
rodzaju instytucje kultury, którym w ogólności 
podstawowa w stosunku do ustawy o biblio
tekach (por. jej art. 2) ustawa z dnia 25 
października 1991 r. o organizowaniu i pro
wadzeniu działalności kulturalnej (Dz. LI. 
z 2001 r. Nr 13, poz. 123 z późn. zm.) przy- 
znaje status osób prawnych (w związku z wpi
sem do rejestru instytucji kultury, prowadzo
nego przez właściwego organizatora), uznać 
należałoby, że biblioteka, która w rozumieniu 
art. 10 ustawy o bibliotekach stanowi sa
modzielną jednostkę organizacyjną, to biblio
teka, stanowiąca wyposażoną w osobowość 
prawną instytucję kultury, tzn. biblioteka, któ
ra ma swojego organizatora, np. konkretną 
gminę.
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Jednostki organizacyjne bibliotek

Jako samodzielne jednostki organizacyjne 
w rozumieniu art. 10 ustawy o bibliotekach nie 
powinny być traktowane wchodzące w skład 
bibliotek, wyodrębnione w ich strukturze jed
nostki organizacyjne. Chodzi tutaj przede 
wszystkim o takie jednostki, jak filie, oddziały 
czy punkty biblioteczne.

O takim kierunku interpretacji świadczy 
w pierwszej kolejności art. 11 ust. 3 pkt 2 usta
wy o bibliotekach, który nakazuje, aby w sta
tucie biblioteki, stanowiącej samodzielną jed
nostkę organizacyjną, określić m.in. organiza
cję tego rodzaju samodzielnej biblioteki, w tym 
zakres działania i lokalizację filii oraz od
działów. Z przepisu tego jednoznacznie wyni
ka, że filie i oddziały stanowią części składowe 
biblioteki jako większej całości.

Podobną wymowę ma art. 19 ust. 1 ustawy 
o bibliotekach, z którego treści wynika, że filie, 
oddziały i punkty biblioteczne stanowią części 
składowe (wewnętrzne jednostki organizacyj
ne) bibliotek publicznych.

Filia biblioteki, podobnie jak jej oddział czy 
też punkt biblioteczny, nie mogą zostać zatem 
z kolei potraktowane jako biblioteka wchodzą
ca w skład innej jednostki organizacyjnej w ro-- 
zumieniu art. 10 ustawy o bibliotekach.

Biblioteki
jednostek

w strukturze innych

Biblioteki, stanowiące wyodrębnione części 
składowe innych jednostek organizacyjnych, to 
w pierwszej kolejności biblioteki szkolne (wy
stępujące w strukturze szkół) oraz biblioteki 
zakładowe i fachowe (występujące w strukturze 
zakładów pracy) - por. odpowiednio art. 22 
i art. 23-24 ustawy o bibliotekach.

Biblioteki wchodzące w skład innych jedno
stek organizacyjnych nie funkcjonują na pod
stawie odrębnie nadawanego im statutu, ale na 
podstawie regulaminu, nadawanego przez kie
rownika jednostki, w ramach której „niesamo
dzielna” biblioteka funkcjonuje. Regulamin ta
ki powinien określać zadania, organizację oraz 
szczegółowy zakres działania tego rodzaju 
„składowej” biblioteki (por. art. 12 ustawy 
o bibliotekach).

Z przepisu tego nie wynika wyraźnie, czy 
chodzi tutaj o ogólny regulamin organizacyjny 
jednostki, np. szkoły, w skład której biblioteka 
wchodzi, czy też o dodatkowy, odrębny regula
min, nadawany na potrzeby biblioteki jako

wewnętrznej jednostki organizacyjnej. Wobec 
tego wydaje się, że wymóg regulaminowy, 
określony w art. 12 ustawy o bibliotekach, 
może zostać uznany za spełniony przy za
stosowaniu jednego z dwóch wariantów:

1) ogólnego uregulowania statusu we
wnętrznej biblioteki w ogólnym regulaminie 
organizacyjnym całej jednostki i odesłaniu 
w tym regulaminie do bardziej szczegółowego 
regulaminu biblioteki, który następnie powi
nien zostać przez kierownika jednostki nadany 
bibliotece z uwzględnieniem zakresu, okreś
lonego w powyższym przepisie,

2) odpowiednio precyzyjnego uregulowania 
kwestii, wskazanych w ark 12 ustawy o biblio
tekach, od razu w ogólnym regulaminie or
ganizacyjnym, nadawanym przez kierownika 
jednostce, w skład której biblioteka wchodzi.

Podstawowe sfery samodzielności 
bibliotek

Biblioteki, podobnie jak innego rodzaju jed
nostki organizacyjne, przejawiać mogą samo
dzielność w czterech podstawowych sferach;

1) pod względem organizacyjnym organi
zacyjnego wyodrębnienia struktury, w ramach 
której biblioteka realizuje swoje zadania,

2) pod względem majątkowym - przypisa
nia bibliotece określonego majątku, którym 
ma ona gospodarować i zarządzać (wyodręb
nienie to widoczne jest przede wszystkim 
w układzie rachunkowym, czyli na gruncie 
ustawy o rachunkowości),

3) pod względem pracowniczym - możliwo
ści przypisania bibliotece statusu odrębnego 
zakładu pracy, co wiąże się w wymiarze for
malnym przede wszystkim z funkcjonowaniem 
w jej strukturze osób, które upoważnione są do 
zawierania z pracownikami biblioteki umów 
o pracę, czyli które występują w charakterze 
kierownika zakładu pracy.

4) pod względem kontraktowym możli
wości występowania przez bibliotekę w ob
rocie na zasadach samodzielnego podmiotu 
praw i obowiązków, co znajduje najbardziej 
czytelny wyraz w przypadku występowania 
przez bibliotekę w charakterze strony pod
pisywanych przez reprezentujące ją osoby 
umów.

Jeżeli chodzi o biblioteki, mające status 
samodzielnych jednostek organizacyjnych 
w rozumieniu art. 10 ustawy o bibliotekach, 
czyli będących osobami prawnymi instytucji 
kultury, to cechuje je samodzielność w każdym
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w czterech wyszczególnionych powyżej zakre
sów przedmiotowych.

Inaczej sprawa przedstawia się z biblioteka
mi, które wchodzą w skład innych, samodziel
nych jednostek. Co do zasady biblioteki te nie 
dysponują samodzielnością majątkową, praco
wniczą i kontraktową, przejawiając swoją od
rębność w obszarze organizacyjnym, czyli ich 
organizacyjnego wydzielenia w strukturze jed
nostki nadrzędnej.

Jeżeli chodzi natomiast o części składowe 
samodzielnych (będących osobami prawnymi) 
bibliotek, takie jak np. ich filie i oddziały, to 
w ich przypadku samodzielność może wykra
czać poza sferę czysto organizacyjną (struk
turalną). Dotyczy to zwłaszcza oddziałów, któ
re poza wydzieleniem pracowniczym i mająt
kowym (rachunkowym) mogą dysponować 
także określoną samodzielnością kontraktową 
(np. w przypadku powołania na potrzeby funk
cjonowania oddziału pełnomocnika biblioteki 
albo przypisania kierownikowi oddziału statu
su zastępcy dyrektora biblioteki, upoważnio
nego do jej reprezentowania w zakresie działal
ności oddziału, zwłaszcza w związku z prowa
dzeniem przez oddział bieżącej działalności).

Rafał Golat jest radcą prawnym w Departamencie 
Prawno-legislacyjnym Ministerstwa Kultury.

Barbara Cendrowska

Digitalizacja w szczecińskich 
bibliotekach. Jest, czy jej nie 
ma?

Prośba czytelnika

Do Biblioteki Głównej Akademii Rolniczej 
w Szczecinie, instytucji, w której pracuję, w ra
mach wypożyczeń międzybibliotecznych nade
szła kolejna prośba czytelnika o nadesłanie 
kopii artykułu. Nic w tym dziwnego, gdyż 
w bibliotekach naukowych usługi takie nie są 
niczym wyjątkowym. Ponieważ wysyłka orygi
nału należy już do rzadkości, ze względu na 
możliwość zagubienia bądź uszkodzenia wypo
życzanego dzieła, biblioteki chętnie udostępnia
ją poszukiwane źródła w postaci kserokopii.

W prośbie znalazły się jednak dwa istotne dla 
całości sprawy elementy:
1. Sugestia nadesłania kopii w trybie ekspre

sowym - i tu innego, szybszego sposobu 
niż wysłanie jej pocztą elektroniczną nic 
znamy.

2. Prośba o wysłanie artykułu w postaci zapisu 
cyfrowego, tzn. pliku przeznaczonego do 
edycji - tu, zapewniam, że nie chodziło 
o żmudne i pracochłonne przepisanie tekstu 
artykułu w jakimś edytorze.
Prośba czytelnika była ze wszech miar uzasa

dniona, bardzo pilna i skierowana do odpowie
dniego adresata. O ile spełnienie pierwszego 
elementu nie stanowiło problemu, to jednak 
było uwarunkowane spełnieniem drugiego, któ
ry sprawił nam nie lada kłopot. Spytacie pań
stwo dlaczego? - już śpieszę z wyjaśnieniem.

Co to jest zapis cyfrowy dokumentu 
i jak go udostępnić czytelnikowi?

Aby dokonać zapisu cyfrowego, zamówione
go przez użytkownika dokumentu, należy naj
pierw ten dokument poddać procesowi digitali
zacji.

Digitalizacja (dyskretyzacja) jest pojęciem in
formatycznym. Polega ona na zamianie wersji 
drukowanej dokumentu, zw. też analogową, na 
postać cyfrową za pomocą specjalistycznych 
urządzeń takich jak: skaner, kamera hybrydo
wa, aparat cyfrowy. Przy pomocy odpowied
niego oprogramowania w komputerze plik 
poddawany jest obróbce, która w konsekwencji 
umożliwia jego szybkie odszukanie wśród in
nych zdigitalizowanych zasobów, przeglądanie, 
edytowanie, wydrukowanie jego zawartości, na
granie na elektroniczny nośnik lub opublikowa
nie w Internecie w postaci bibliotek cyfrowej.

Śmiało zatem można powiedzieć, że digitali
zację należy rozumieć jako proces dwufazowy: 
pierwszy etap - zapis cyfrowy, drugi - roz
poznawanie pisma.

W polskich bibliotekach digitalizacja nabiera 
ogromnego znaczenia, dlatego znajduje coraz 
częstsze zastosowanie. Decyzja o digjtalizaqi 
zbiorów bibliotecznych, zwłaszcza bezcennych, 
unikatowych, w złym stanie technicznym oraz 
tych intensywnie wykorzystywanych, podykto
wana jest z jednej stroną troską o ochronę 
przed zniszczeniem oryginałów, ich archiwizacją 
i ewidencją, z drugiej zaś, wychodzeniem na
przeciw oczekiwaniom czytelników i zaspokaja
niem ich potrzeb naukowych, badawczych lub 
rekreacyjnych.
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Oczywiście najwygodniejszym rozwiązaniem 
dla czytelników jest forma zdalnego i szybkiego 
dostępu online do biblioteki cyfrowej, która jest 
składnicą przechowywanych tam dokumentów. 
Warto podać kilka przykładów takich biblio
tek, które można odnaleźć w polskim Inter
necie:
1. Polska Biblioteka Internetowa - http://www. 

pbiedu.pl/index_ .php;
2. Wielkopolska Biblioteka Cyfrowa - http;// 

www.wbc.poznan.pl/dlibra;
3. Skarbnica Literatury Polskiej - http://www. 

literatura.zapis.net.pl/;
4. Biblioteka Literatury Polskiej w Internecie - 

http://monika.univ.gda.pl/ ~ literat/;
5. Skarby Literatury Polskiej - http://www. 

polska.pl/literatura/index.htm;
6. Skarby Archiwów Polskich - http://www. 

polska.pl/archiwa/index.htm.
Aby jednak powstała taka skarbnica, ko

nieczne są ogromne nakłady organizacyjne, 
materialne, a przede wszystkim finansowe. 
Koncepcja, plan działania i oczywiście współ
praca zmierzająca do urzeczywistnienia planu, 
są w wielu bibliotekach i ich środowiskach 
zagadnieniami czasami bardzo trudnymi do 
pokonania, choć jak wskazują na to przytoczo
ne przykłady, nie niemożliwymi do osiągnięcia.

Wydaje się, że w bibliotekach sporym po
stępem w tym kierunku jest udostępnianie 
cyfrowych dokumentów na miejscu, np. na 
dyskach optycznych lub w zależności od po
trzeb czytelników, pokazywanie ich w sied 
lokalnej. Przesłanie ich cyfrowego zapisu może 
odbywać się też elektronicznie, w postaci załą
czanego do listu pliku. Uwzględniając jednak 
ograniczoną pojemność skrzynek pocztowych 
odbiorców, ta ostatnia możliwość dotyczyć 
powinna małych objętościowo dokumentów.

I właśnie o takie skorzystanie z zasobów 
biblioteki chodziło czytelnikowi, zwracającemu 
się do nas.

Prace digitalizacyjne w bibliotekach 
szczecińskich

Z przeprowadzonego przeze mnie w szcze
cińskich bibliotekach sondażu wynika, że właś
ciwie trudno jest mówić o wyspecjalizowanych 
pracach związanych z digitalizacją zbiorów 
w bibliotekach. Zadano pytania;
1. Czy biblioteka wykonuje digitalizację swo

ich zbiorów lub jej fragmentów?
2. Czy digitalizacja wykonywana jest na miej

scu, czy zlecana firmom zewnętrznym?

3. Wykonywana jest na potrzeby własne, czy 
czytelników?

4. Jaki sprzęt i oprogramowanie wykorzysty
wane są do tego celu?

5. W jaki sposób udostępniane są zbiory cyf
rowe czytelnikom - w formacie pdf lub 
innym, na CD-ROM, w lokalnej sieci, czy 
w Internecie?

6. Jak duże zainteresowanie czytelnicy wyka
zują potrzebą digitalizacji zbiorów w bi
bliotece?
Większość uzyskanych odpowiedzi była po

dobna i świadczy o tym, że nie wykonuje się 
tego typu prac, a jeśli już, to są one nieliczne 
i dotyczą głównie fragmentów publikacji znaj
dujących się w zbiorach. Digitalizacja ma cha
rakter usługowy i robiona jest na zlecenie 
czytelnika, we własnym zakresie. Polega głów
nie na skanowaniu formy papierowej doku
mentu, zapisywaniu jej w pliku pdf i przesyła
niu pocztą do odbiorcy. Do tego celu wykorzy
stywane są najczęściej niedrogie skanery biuro
we lub tak, jak w przypadku Biblioteki Głów
nej Pomorskiej Akademii Medycznej, ksero
kopiarki firmy RICOH Aficio 270 posiadające 
moduł skanowania z własnym oprogramowa
niem.

Biblioteka Główna Akademii Rolniczej 
w Szczecinie, jak większość bibliotek w regio
nie, nie posiada specjalistycznego sprzętu i nie 
przeprowadza digitalizacji swoich zbiorów. 
Dysponuje jedynie płaskim skanerem biurowym 
Plustek OpticPro PT12 z 2002 r., wraz z dołą
czonym przy zakupie oprogramowaniem OCR 
FineReader Pro 4.0 w wersji Sprint. Obecnie 
zakupiona została nowa wersja oprogramowa
nia ABBYY FineReader 7 Professional Edi
tion, pozwalająca na przetworzenie zeskano- 
wanych dokumentów drukowanych do postaci 
edytowalnej. Powodami zakupu były większe 
możliwości i funkcjonalność programu oraz 
zamiar kupna w najbliższym czasie nowego 
skanera przeznaczonego do obróbki większego 
formatu dokumentów, np. czasopism wielko
formatowych. Biblioteka dysponuje również 
zakupionym w 2004 r. aparatem cyfrowym 
Canon PowerShot G6, który pozwala na wy
konanie zdjęć materiałów bibliotecznych. 
Utworzony w ten sposób plik czytany jest 
przez dowolną przeglądarkę graficzną, która 
wyposażona w standardowe opcje powiększa
nia obrazu umożliwia powiększenie czytanego 
tekstu.

Warto zauważyć, że nie jest to idealna 
sytuacja i odbiega od przyjętych wymogów
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związanych z digitalizacją. Brak możliwości 
edycji tekstu, jego przeszukiwania za pomocą 
pojedynczych słów, kombinacji wyrazów, słów 
kluczowych, wyrażeń bliskoznacznych - pomi
mo, że stanowią wady tego rozwiązania i nie 
zaspokajają w pełni oczekiwań potencjalnego 
czytelnika, to jednak są jakąś alternatywą.

Pora wyjaśnić, jak zakończyła się historia 
naszego czytelnika. Zbieg okoliczności sprawił, 
że czytelnik zrezygnował z publikaq'i znaj
dującej się w naszych zbiorach. Dlaczego tak 
się stało, można się jedynie domyślać. Naj
prawdopodobniej odnalazł ją w jednej z już 
działających bibliotek cyfrowych, bądź dotarł 
do wersji drukowanej. I taki właśnie finał 
znalazła cała sprawa. Problem w niej zawarty 
spowodował jednak, że coraz częściej zastana
wiamy się nad potrzebą digitalizaq’i swoich 
zasobów i rozwojem usług z nią związanych.

Zalet tego przedsięwzięcia jest sporo, a co 
najważniejsze przynieść one mogą wymierne 
korzyści w postaci ochrony własnych zasobów, 
wygodnego przeszukiwania katalogów, niż
szych niż w tradycyjnej formie kosztach prze
chowywania, oszczędności miejsca w magazy
nach bibliotecznych, szybkiego, zdalnego i jed
noczesnego wielodostępu (szczególnie ważnego 
w przypadku podstawowych źródeł wiedzy, 
jakimi są w naszej bibliotece podręczniki 
i skrypty akademickie). To tylko ruektóre z za
let zachęcających do poważnego potraktowa
nia digitalizacji w szczecińskich bibliotekach.

Barbara Cendrowska jest pracownikiem Pracowni In
formatyki Bibliotecznej Biblioteki Głównej Akademii 
Rolniczej w Szczecinie.

Anna Krystyna Wesołowska

Lepsza żadna jak zła książka?

Lepsza żadna jak zła książka - to popularne 
przysłowie tylko dla niektórych jest słuszne. 
Zarówno czytelnicy, jak i bibliotekarze często 
uważają inaczej. Niektórzy ludzie czytają tylko 
dla zabicia czasu, nie ważne czy jest to krymi
nał, czy romans, czy może książka podróż
nicza.

Niektóre placówki dostają dary od osób 
prywatnych, od wydawnictw, firm, związków.

stowarzyszeń, fundacji. Jest to dobry sposób 
powiększania zbiorów, ale darczyńcy powinni 
się wcześniej skonsultować z bibliotekarzami, 
by poznać charakter księgozbioru, zoriento
wać się w potrzebach placówki. Inaczej taki 
dar może okazać się kłopotliwy. Bywa tak, że 
dary to książki zdezaktualizowane, niezgodne 
z profilem biblioteki. Bibliotekarze często 
przyjmują takie materiały, bo: „szef kazał”, 
,jak dają to brać, bo drugi raz nie dadzą”, 
„czytelnik się obrazi i przestanie przychodzić”. 
Ostatnio głośna była akcja przekazywania 
szkołom encyklopedii. Wszystko byłoby dob
rze, gdyby nie fakt, że encyklopedii tych po
zbywały się firmy, które miały sobie kupić 
(z rabatem) nowe encyklopedie. Korzystało na 
tym wydawnictwo, bo sprzedawało swój nowy 
produkt, korzystał darczyńca, który zyskiwał 
miano szlachetnego, wrażliwego. Nie korzystał 
tylko czytelnik, który nie mógł poznać, np. 
nazwisk wszystkich polskich noblistów, bo 
podarowana encyklopedia wymieniała tylko: 
H. Sienkiewicza, W. Reymonta, M. Skłodow- 
ską-Curie. Jak widać z powyższego przykładu 
nie zawsze dar jest przydatny w bibliotece i nie 
każda wielka akcja jest szlachetna.

Problematyczne dary to także księgozbiory 
likwidowanych bibliotek. Ustawa o bibliote
kach ’ reguluje tryb likwidowania bibliotek, 
ale nie określa co należy zrobić z księgo
zbiorem. W wyniku zamknięcia placówek inne 
mogą być „uszczęśliwione” kilku- lub kilkuna- 
stomiesięcznym zbiorem materiałów, często 
nieprzydatnych w „obdarowanej” placówce. 
Niektóre biblioteki w takiej sytuacji „odbijają 
piłeczkę” i przekazują takie dary dalej, np. do 
domów dziecka, domów opieki społecznej, Po
lakom mieszkającym na Wschodzie. Inne prze
kazują książki na makulaturę, nie zważając na 
to, że gdzie indziej te zbiory by się przydały. 
Problem ten można by rozwiązać przy odrobi
nie dobrej woli i pewnych zmian w prawie. 
Dziś przekazanie książek z biblioteki szkolnej 
do biblioteki publicznej i odwrotnie jest prawie 
niemożliwe, trudności się piętrzą jeszcze bar
dziej, gdy placówki te znajdują się w różnych 
miastach.

W wielu bibliotekach, szczególnie dziecię
cych, królują autorzy, których czytali już nasi 
dziadkowie. Nie byłoby w tym nic złego, gdyby 
bibliotekarze kupowali i przyjmowali w darze 
także nowości literackie. Współcześni autorzy 
naprawdę tue są gorsi. Problem polega na tym, 
że tych nowych autorów niektórzy biblioteka
rze nie znają, a to co obce często wywołuje
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niechęć. Gdy więc kupują książki, to wolą 
kupić „sprawdzone” tytuły, licząc na to, że 
czytelnik o nich słyszał. Również z darów, 
bibliotekarze chętniej wybierają literaturę zna
ną i nie ma znaczenia, że w bibliotece jest już 
kilka takich pozycji, z czego tylko połowa jest 
wypożyczana. W miarę łatwo jest zaspokoić 
potrzeby czytelnicze dzieci, bo nadal cieszą się 
popularnością utwory dawno wydane, chociaż
by Tuwima, Brzechwy. Gorzej jest z czytel
nikami nastoletnimi, oni podążają za no
wościami wydawniczymi, często życzą sobie 
wydawnictw obcojęzycznych.

Również starsi czytelnicy mają określone pre
ferencje, wielu z nich to ludzie świadomi swoich 
potrzeb, zainteresowań. Ci czytelnicy mogą nie
stety mieć problemy ze zdobyciem potrzebnej 
literatury. Powodów jest wiele, m.Ln. niewystar
czająca liczba bibliotek fachowych z aktualnym 
księgozbiorem, źle zorganizowana sieć bibliotek 
publicznych, często bazująca na literaturze 
sprzed lat. Duży problem z wypożyczaniem 
literatury mają studenci wyższych uczelni, które 
nie posiadają własnej biblioteki^.

Niedostatek nowości w bibliotekach to 
przede wszystkim wynik niewystarczających 
środków na zakup książek. W zależności od 
typu bibliotek różne są ich źródła finansowa
nia, wyłączając biblioteki prywatne, pozostałe 
finansowane są głównie przez państwo. Dodat
kowe pieniądze mogą biblioteki pozyskiwać 
z opłat za „1) usługi informacyjne, bibliografi
czne, reprograficzne oraz wypożyczania mię
dzybiblioteczne, 2) za wypożyczanie materia
łów audiowizualnych, 3) w formie kaucji za 
wypożyczone materiały biblioteczne, 4) za nie- 
zwrócenie w terminie wypożyczonych materia
łów bibliotecznych, 5) za uszkodzenie, zni
szczenie lub niezwrócenie materiałów biblio
tecznych” Biblioteki szkolne mogą otrzymy
wać pieniądze również ze środków specjalnych 
szkoły, z budżetu rady rodziców. Gdy istniało 
prawo zezwalające na łączenie bibliotek szkol
nych z publicznymi *, czasem były dwa źródła 
finansowania zakupów.

Według czytelników biblioteka to miejsce, 
w którym powinno się znaleźć potrzebną lite
raturę lub niezbędne informacje (niezależnie od 
sposobu pozyskania ich czy to ze źródeł trady
cyjnych, czy elektronicznych nośników). Z tym 
drugim źródłem informaqi nadal w wielu pol
skich bibliotekach jest źle. Komputeryzacja, 
dostęp do Internetu, dla wielu bibliotek nadal 
pozostają w sferze marzeń. Niektóre placówki 
wypożyczają CD-ROM-y dołączane do gazet

i czasopism, ale istnieją wątpliwości, czy robią 
to zgodnie z prawem autorskim.

Aby uniknąć problemu zbędnych materia
łów w bibliotece należy, m.in. zadbać o stały 
budżet na zakup książek. Nadal niektóre bi
blioteki dostają od swoich organizatorów pie
niądze w ostatnich dniach roku kalendarzowe
go. Powoduje to, że pracownicy czasem w po
śpiechu dokonują zakupu, niekoniecznie naj
potrzebniejszych pozycji. Przez wiele lat w ta
kich sytuacjach kupowano albumy malarskie, 
z których korzystali tylko nieliczni, za to nie 
kupowano tego co potrzebne, bo akurat nie 
było w księgarni lub nie było czasu na szuka
nie odpowiedniej literatury.

Z logicznego punktu widzenia bibliotekarze 
powinni dbać o odpowiedni dobór literatury, 
by nie dostarczać czytelnikom nieaktualnych 
informacji, by nie zapełniać półek „cegłami”, 
by nie przysparzać sobie dodatkowej, a niko
mu niepotrzebnej, pracy. Czasem niestety by
wa inaczej. Niektórzy pracownicy bibliotek 
lubią otaczać się literaturą mocno zniszczoną 
i nieaktualną, ba, nawet ją do biblioteki spro
wadzać świadomie, w myśl zasady „w biblio
tece wszystko się przyda, ruc nie można wy
rzucić; im więcej, tym lepiej”, przecież liczba 
etatów zależy również od liczby woluminów. 
Z tego samego powodu czasem bibliotekarze 
kupują książki „na ilość”. Jak to ładnie powie
dzieć, że kupiło się, np. 200 czy 500 książek. 
Nieważne, że są to wydawnictwa typu opraco
wanie lektur szkolnych kupione na kiermaszu 
taniej książki za grosze, i że w wypożyczalni 
jest już masa takich samych tytułów, z których 
nikt nie korzysta. Najważniejsze, że przybywa 
jednostek w księdze inwentarzowej. Pytanie po 
co? Może zamiast iść na ilość, iść na jakość.

Dobry sposób na ułatwienie sobie, a przede 
wszystkim czytelnikowi, pracy to selekcja mate
riału. Unikamy w ten sposób pretensji czytel
ników, że książki są stare, nieaktualne. Z takiego 
rozwiązania korzystamy także my, wyłączając 
zniszczone materiały lub przekazując innym pla
cówkom pozycje niezgodne z profilem naszych 
zbiorów, zyskujemy wolne miejsce na półkach.

Nie każdą książkę biblioteka musi mieć na 
własność, można przecież korzystać z wypoży
czania międzybibliotecznego. W ten sposób 
biblioteka nie musi kupować niektórych (rzad
ko poszukiwanych) książek, a jednocześnie 
zaspokaja potrzeby czytelników.

Anna Krystyna Wesołowska jest nauczycielem biblio
tekarzem w Warszawie.
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PRZYPISY:

* Ustawa z dnia 27 czerwca 1997 r. o bibliotekach, 
art. 13, DzU Nr 85 poz. 539.
Część wyższych uczelni, szczególnie tycb nowo powsta
łych w małych miejscowościach, co prawda nie tworzy 
swoich bibliotek, ale podpisuje umowy z istniejącymi 
w danym mieście bibliotekami. Umowy te zawierają wa
runki współpracy tych instytucji, np. koszty ponoszone 
przez wyższe uczelnie na zakup książek, na wynagrodze
nie dla pracowników, możliwość korzystania z Internetu 
itd. Niestety są też wyższe uczelnie, które w ogóle nie 
troszczą się o to, skąd studenci zdobędą literaturę.

’ Ustawa o bibliotekach z dnia 27 czerwca 1997 r. art. 14, 
DzU Nr 85, poz. 539.

* Nowelizacja ustawy o bibliotekach (DzU z 2001 r. Nr 129 
poz. 1440) stwierdza, żc „biblioteki publiczne nie mogą 
być łączone z innymi instytucjami oraz z bibliotekami 
szkolnymi i pedagogicznymi".

Stanisław Skrobutan

Muzeum Polskie
i Biblioteka Muzeum Polskiego 
w Rapperswilu

Muzeum Polskie i Biblioteka Muzeum Pol
skiego w Rapperswilu mieszczą się w zamku 
wzniesionym w XII-XIII wieku. Inicjatorem 
powstania tych placówek był wielki polski 
patriota i mecenas kultury hrabia Władysław 
Broel-Plater, który od roku 1844 przebywał na 
emigracji w Szwajcarii. W 1868 r. sfinansował 
on budowę pomnika konfederacji barskiej 
(Kolumna Barska), mającego świadczyć o stu
letniej walce Polaków o niepodległość.

Plater wynajął od gminy miasta Rapperswil 
na 99 lat będący wówczas w ruinie zamek 
i rozpoczął własnym kosztem odbudowę gma
chu. W trzech salach pierwszego piętra urzą
dził w 1870 r. muzeum pamiątek polskich. 
Zadania tej placówki określał następująco: 
„Dla narodów, które niepodległość straciły, 
cóż może być droższym nad pielęgnowanie 
ducha, tradycji i pamiątek przeszłości? Są to 
nasiona, z których na nowo życie kiedyś od- 
kwitnąć może”. W Rapperswilu były też or
ganizowane obchody wielkich rocznic narodo
wych. Placówka otrzymała nazwę: Muzeum 
Narodowe Polskie.

Po śmierci Platera dyrektorem Muzeum 
został Józef Gałęzowski. Kierunek fachowy 
i ład w zbiorach utrzymywał Henryk Bukow

ski - znawca sztuki i właściciel antykwariatu 
w Sztokholmie, wspierany przez Agatona Gil- 
lera oraz Zygmunta Miłkowskiego (T. T. Jeża).

W 1872 r. rozpoczęły działalność Wydaw
nictwa Muzeum RapperswUskiego. Na począt
ku wydano „Album Muzeum w Rapperswilu”.

W Muzeum powstała biblioteka i powięk
szało się archiwum, które swoim znaczeniem 
przerosło wkrótce zbiory muzealne. Utworzo
no wówczas stanowisko bibliotekarza.

Pierwszym bibliotekarzem w Rapperswilu 
był Zygmunt Wasilewski (w latach 1872-1894). 
Z innych znanych postaci bibliotekarzami byli 
m.in. Stefan Żeromski i Florian Znaniecki.

Podstawą Bibliot ki Rapperswilskiej stały 
się zbiory Leonarda Chodźki, zakupione do 
Muzeum w 1874 r. Po śmierci Chodźki doszły 
archiwa zakładów i komitetów emigracyjnych, 
papiery instytucji i stowarzyszeń z okresu Wiel
kiej Emigracji i uzupełniające je współczesne 
druki sztychy i mapy.

W Muzeum znajdowała się też duża galeria 
obrazów.

W późniejszym czasie placówka wzbogaciła 
się też o materiały do dziejów 1863 r. i emi
gracji w Szwajcarii po upadku powstania 
styczniowego, pochodzące ze zbiorów Włady
sława Platera.

Biblioteka uzyskała również rękopisy doty
czące T. Kościuszki.

Zbiory Muzeum RapperswUskiego pocho
dziły od rodzin emigrantów. Dotyczyły głów
nie powstania styczniowego. Wiosny Ludów 
na ziemiach polskich, emigracji po powsta- 
luach listopadowym i styczniowym, a także 
archiwum młodzieży polskiej za granicą, komi
tetu pomocy ofiarom wojny w Vevey. Swoje 
zbiory korespondencji przekazały także rodzi
ny Sobańskich, Nabielaków i Gasztowttów.

Według sprawozdania z 1 stycznia 1927 r. 
Biblioteka Rapperswilska posiadała 91 000 
druków, 27 000 rękopisów, dyplomów i auto
grafów, 1400 map i atlasów, ponad 1000 zapi
sów nutowych i około 10 000 fotografii.

Przez 57 lat (1870-1927) były gromadzone 
także w Bibliotece Rapperswilskiej wydawnict
wa polskie ukazujące się za granicą.

W celu sprawniejszego orientowania się 
w bibliotece rozpoczęto w 1916 r. prace nad 
katalogiem rzeczowym pod kierunkiem ów
czesnego bibliotekarza Adama Lewaka (1915- 
1927) oraz Witolda Bełzy, Jakuba Freilicha, 
Józefa Komendy i Wandy Zbyszewskiej. Polo
nia szwajcarska wypożyczała w tym okresie 
4500 książek rocznie. Oprócz Polaków praco
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wało w archiwum stale kilku cudzoziemskich 
uczonych.

W czasie I wojny światowej szwajcarscy 
profesorowie: Feller, E. Privat i Lechner opra
cowali zagadnienia stosunków polsko-szwaj
carskich.

Po odzyskaniu przez Polskę niepodległości 
postanowiono przenieść zbiory rapperswilskie 
do kraju. Mówiła o tym rezolucja Sejmu Usta
wodawczego z 21 października 1921 r. Uchwa
łę wykonano dzięki rozporządzeniu Naczel
nika Państwa Józefa Piłsudskiego z 1927 r. 
W tymże roku dnia 14 października w 14 
wagonach kolejowych transport z Rapperswilu 
dotarł do Polski. Zbiory muzealne przekazano 
do Muzeum Narodowego i Muzeum Wojska 
Polskiego w Warszawie.

Biblioteka i Archiwum stanowiły w Biblio
tece Narodowej w Warszawie wydzielony ze
spół „Biblioteka Rapperswilska”, którym kie
rował Adam Lewak.

Najwartościowsza część zbiorów archiwal
nych i bibliotecznych została przez Niemców 
spalona w 1939 i 1944 r. po powstaniu war
szawskim.

Polscy pracownicy Biblioteki uratowali 
m.in. 45 rękopisów. Znajdują się one obecnie 
w Bibliotece Narodowej.

W zamku rapperswilskim mieściło się w la
tach 1936-1952 Muzeum Polski Współczesnej.

Po II wojnie światowej postanowiono reak
tywować Muzeum Polskie oraz Bibliotekę 
Muzeum Polskiego w Rapperswilu.

Muzeum Polskie zostało na nowo otwarte 
w 1975 r. Stworzyli je polscy emigranci oraz 
ich szwajcarscy przyjaciele. Obecna stała eks
pozycja muzeum powstała w 1990 r., w wyniku 
współdziałania z przyjaciółmi Biblioteki Rap- 
perswilskiej z kraju oraz czołowymi muzeami 
i bibliotekami w Polsce. Zbiory muzealne mie

szczą się w kilku salach. Główne działy to; 
„Szwajcarzy w Polsce”, „Emigracja polska”, 
„Polacy w Szwajcarii”, „Znani Polacy”, „Wal
ka o wolność”, „Sala polska”, „Sala ludowa”.

Obecna Biblioteka została otwarta 20 
czerwca 1987 r. Składa się z czytelni z magazy
nem książek oraz z pokojów mieszczących zbio
ry Jana Nowaka-Jeziorańskiego i jego żony 
Jadwigi. Na te ostatnie składają się między 
innymi pamiątki z okresu wojennego, około 200 
listów skierowanych do Jana Nowaka - jako 
dyrektora Rozgłośni Polskiej Radia Wolna 
Europa - przez osobistości emigracji polskiej 
oraz szereg ciekawych dokumentów ze zbio
rów Jadwigi i Jana Nowaków-Jeziorańskich.

W Bibliotece znajduje się obecnie około 
20 000 pozycji. Pochodzą one wyłącznie z roz
licznych darowizn, a także od wydawców 
i twórców z Polski i z zagranicy. Są to głównie 
książki, a także m.in. grafiki, stare mapy, 
ryciny i starodruki.

Od 1995 r. Biblioteka gromadzi głównie 
literaturę dla muzealników oraz badaczy hi
storii kultury polskiej, a także wydawnictwa 
emigracyjne (m.in. polską prasę) oraz polonika 
szwajcarskie, literaturę na temat 11 wojny świa
towej i okresu powojennego. Z pozyqi bele
trystycznych znajdują się w Bibliotece klasycz
ne dzieła z literatury polskiej, głównie wszel
kiego rodzaju jej tłumaczenia na języki obce. 
Są tam też materiały przybliżające tematykę 
polską obcokrajowcom.

Muzeum Polskie oraz Biblioteka Muzeum 
Polskiego są utrzymywane przez Towarzystwo 
Przyjaciół Muzeum Polskiego w Rapperswilu 
oraz Polską Fundację Kulturalną „Libertas” 
w Szwajcarii.

Stanisław Skrohutan jest pracownikiem Centrum Edu
kacji Nauczycieli w Suwałkach.

„NAGRODA MŁODYCH SBP”

KONKURS

na najlepszą pracę magisterską rozstrzygnięty!

Jury w składzie: prof. E. B. Zybert - przewodnicząca, prof. H. Tadeusiewicz, 
dr A. Radwański, mgr Janusz Nowicki po ocenie 9 nadesłanych prac na 
konkurs przyznało I nagrodę mgr Annie Zielak - absolwentce Uniwersytetu 
Łódzkiego za pracę pt. „Niepełnosprawni w świecie Internetu”. 
Pełny komunikat w następnym numerze.
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Sprawozdania i relacje

Konferencja w Warszawie 
nt. „Digitalizacja archiwów 
i bibliotek"

Od kilku lat w Polsce, w związku z rosnącym 
zainteresowaniem digitalizacją zbiorów, odbywają 
się szkolenia i seminaria poświęcone tej dziedzinie. 
Są one skierowane głównie do pracowników biblio
tek oraz archiwów i cieszą się ogromnym zaintereso
waniem.

18 stycznia br. w Warszawie odbyła się VII edycja 
konferencji z cyklu Archiwizacja i składowanie - pt. 
Digitalizacja archiwów i bibliotek, zorganizowana 
przez Centrum Promocji Informatyki. Centrum, do
strzegając potrzeby różnych środowisk, od lat or
ganizuje specjalistyczne szkolenia cieszące się dużym 
uznaniem. Program konferencji poświęcony był no
woczesnym technologiom wykorzystywanym przy 
digitalizacji zbiorów, zasadom proceduralnym zwią
zanym z udostępnianiem dokumentacji archiwalnej 
oraz funkcjonowaniem archiwów wiedzy, które 
miały uczestnikom dopomóc w doborze stosownych 
rozwiązań.

Zagadnienia wymogów proceduralnych były te
matem wykładu inauguracyjnego pt. Europejska poli
tyka dostępu do dokumentacji i archiwów, wykoszo
nego przez doc. dr hab. Darię Nałęcz z Naczelnej 
Dyrekcji Archiwów Państwowych. W swoim wy
stąpieniu autorka przedstawiła projekt opracowany 
przez Radę Europy i Międzynarodową Radę Archiwi
stów pt. Rekomendacje w sprawie europejskiej polityki 
dostępu do archiwów, który składa się z trzech części:
• Rekomendacja No R (2000) 13 - w sprawie 

europejskiej polityki dostępu do archiwów,
• Rekomendacja No R (2002) 2 - o dostępie do

kumentów urzędowych,
• Rekomendacja No R (2003) 15 - o archiwizacji 

dokumentów elektronicznych w sektorze praw
nym.
Zawarte w nich warunki i tryb dostępu do mate

riałów archiwalnych mają być wskazówkami i zale
ceniami obowiązującymi w całej Europie, w tym 
w Polsce.

O rozwoju archiwów wiedzy opowiadał prof, dr 
hab. Marek Niezgódka z Interdyscyplinarnego Cen
trum Modelowania Matematycznego i Komputero
wego Uniwersytetu Warszawskiego w wystąpieniu 
pt.: Rola archiwów wiedzy - wirtualne biblioteki. ICM 
od roku 1996 rozwija system baz dostępnych w ogól
nopolskiej sieci naukowej. System, stanowiący zbiór 
odrębnych baz faktograficznych i bibliograficznych, 
stopniowo przekształcany jest w jednolite archiwum, 
z ujednolicaną strukturą dostępu do zbiorów. Zgod

nie ze światowymi tendencjami rozwoju zakres znaj
dujących się tam zbiorów podlega ciągłemu roz
szerzaniu. Tworzona biblioteka wirtualna obok li
cencjonowanych światowych baz bibliograficznych, 
indeksowych i pełnotekstowych obejmuje również 
polskie bazy bibliograficzno-indeksowe, kolekcję pol
skich pełnotekstowych wersji czasopism naukowych, 
podręczników i monografii, archiwum elektroniczne 
periodyków i rozpraw naukowych oraz kolekcje 
specjalne, np. dla niewidomych. Na zakończenie, 
prof. Niezgódka wyraźnie zaakcentował kierunki 
dalszego rozwoju bibliotek wirtualnych. Otwarty 
charakter systemu pozwolić ma na włączenie się 
ośrodków zainteresowanych współpracą i doprowa
dzić do integracji wszystkich zasobów naukowych 
znajdujących się w Polsce.

W konferencji uczestniczyło wiele firm przedsta
wiających swoje osiągnięcia w digitalizacji zbiorów 
i świadczone w tym zakresie usługi. O nowoczesnym 
sprzęcie skanującym, oprogramowaniu, przyjmowa
nych rozwiązaniach technicznych oraz propozycjach 
usług outsourcingowych, usłyszeć można było od 
wielu ich przedstawicieli.

Pracownik firmy IBM Polska opowiedział o prze
prowadzonych przez jego firmę wybranych projek
tach cyfryzacji archiwów (Coca Cola, National Geo
graphic, Wieczny Egipt). Zapoznał słuchaczy z roz
wiązaniami technicznymi i korzyściami z nich płyną
cymi.

O budowie cyfrowego archiwum przy pomocy 
aplikacji IBM DB2 Content Manager, mówiła przed
stawicielka Centrum Komputerowego ZETO w Ło
dzi. Projekt opisu danych, przeniesienie archiwum 
papierowego na nośniki cyfrowe, realizacja dostępu 
do archiwum elektronicznego i rozwiązania technicz
ne - to zagadnienia poruszane w jej wystąpieniu.

Swoimi osiągnięciami poszczycili się także pra
cownicy Archiwów Śląskich - największej prywatnej 
firmy archiwistycznej kraju. Do obszarów działal
ności Archiwów należy m.in. outsourcing elektronicz
nej archiwizacji danych, wdrażanie systemów za
rządzania dokumentacją, porządkowanie, przecho
wywanie i udostępnianie dokumentów, doradztwo, 
brakowanie i niszczenie akt. Szczególną uwagę zwró
cono na wykonany przez tę firmę projekt wdrożenio
wy dla Telekomunikacji Polskiej S.A., który zalicza
ny jest do największych w kraju.

Magellan Software Polska S.A. zaoferowała swo
je usługi w przetwarzaniu dokumentów i danych. 
Dotyczą one głównie skanowania, przechowywania 
i udostępniania dokumentów. Prezentowany przez 
firmę system do zarządzania dokumentami MagDOC, 
składał się z dwóch modułów: MagSCAN - do 
wprowadzania dokumentów i MagVIEW - do ich 
wyszukiwania. Wdrożenie tego systemu niesie za
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sobą spore korzyści, o czym z dużą wiarygodnością 
pracownicy firmy przekonywali uczestników kon
ferencji.

W sektorze bankowo-finansowym od lat efektyw
nie działa w Polsce Krajowa Izba Rozliczeniowa S.A. 
Podstawą jej działalności są usługi rozliczeń między
bankowych, świadczone dla wszystkich banków 
w Polsce, usługi związane z podpisem elektronicz
nym oraz usługi w zakresie tworzenia i obsługi 
elektronicznych nośników informacji. Zamierzając 
rozszerzyć swoją działalność poza sektor bankowy, 
KIR wyszła z propozycją podzielenia się swoimi 
doświadczeniami w zakresie digitalizacji, kierując 
ofertę do przedstawicieli archiwów i bibliotek.

Dużym zainteresowaniem, głównie ze strony bib
liotek, spotkała się oferta skanerów DigiBook, przed
stawiona przez firmę Xteam. Jej specjalistyczne urzą
dzenia uwzględniają w pełni wymagania konserwa
torskie. Zalecane przy skanowaniu starodruków, 
map i plakatów, na rynku europejskim cieszą się już 
sporym zainteresowaniem.

Kolejna oferta sprzętowa dotyczyła pamięci ma
sowych, głównie macierzy dyskowych i bibliotek 
taśmowych. Produkty prezentowane przez firmę Sto- 
rageTek Polska umożliwiają efektywne zarządzanie 
dynamicznie rosnącą ilością informacji.

O projekcie i przyjętych rozwiązaniach podczas 
digitalizacji katalogu kartkowego w Bibliotece Uni
wersytetu Wrocławskiego opowiedział przedstawi
ciel firmy Digital Document Professionals (DDP). 
Ponieważ skanowaniu ma podlegać materiał niedu
żego formatu, znajdujący się na sztywnym papierze 
i o różnej jakości, firma zastosuje do tego celu 
odpowiedni skaner Scamax z oprogramowaniem 
DpuScan i kilkoma autorskimi aplikacjami udostęp
niającymi katalog internetowy.

CNT jest światową firmą z główną siedzibą 
w USA. Na polskim rynku gości od 1983 r., gdzie 
odnosi znaczące sukcesy. To jeden z czołowych 
producentów rozwiązań dla sieci pamięci masowych, 
obejmujących produkty w technologii SAN, MAN, 
LAN i WAN oraz serwisy transmisyjno-światłowo- 
dowe. Archiwizacja danych na bezpieczną odleg
łość, to propozycja skierowane do zainteresowanych 
ofertą.

Na przykładzie Wielkopolskiej Biblioteki Cyfro
wej, przedstawiono zarządzanie zdigitalizowaną bi
blioteką i omówiono systemy kontroli dostępu. 
Projekt WBC powstał z inicjatywy całego środo
wiska naukowo-kulturalnego Wielkopolski. Polega 
on na udostępnieniu przez biblioteki swoich zaso
bów cyfrowych, przy wykorzystaniu specjalnie utwo
rzonej do tego celu wspólnej platformy sprzętowo- 
programowej. Biblioteki sprawują pieczę merytory

czną nad wprowadzanymi danymi. Zarządzaniem 
nimi zajmuje się Poznańskie Centrum Superkom
puterowo Sieciowe. Opracowane specjalnie do tego 
celu środowisko dLibra, składające się z dwóch 
zasadniczych części: serwera oraz aplikacji użytko
wych, pozwala sprawnie zarządzać zawartością po
wstałej biblioteki. Budowa kolekcji, nadawanie praw

do przeglądania, opisywanie publikacji metadanymi 
i plany na przyszłość, to tylko niektóre z porusza
nych zagadnień.

Program konferencji był bardzo bogaty i poruszał 
wiele zagadnień związanych z digitalizacją zbiorów 
archiwalnych i bibliotecznych. Warto wspierać się 
wiedzą i doświadczeniem, które inni już posiadają. 
Jestem przekonana, że uczestnictwo w takich spot
kaniach może stać się inspiracją do działania. A pro 
pozycja współpracy z firmami może efektywnie przy
czynić się do powstawania nowych kolekcji zbiorów 
cyfrowych w Polsce.

Barbara Cendrowska 
Biblioteka Główna Akademii Rolniczej 

w Szczecinie
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Biblioteki francuskie 
w nowych gmachach wrażenia 
z wyjazdu studyjnego

w lipcu 2004 r. dział współpracy międzynaro
dowej Publicznej Biblioteki Informacyjnej (Biblio 
theque Publique d’Information - BPI), mieszczącej 
się w gmachu Narodowego Centrum Kultury i Sztu
ki im. G. Pompidou w Paryżu zorganizował dla 
grupy bibliotekarzy z Polski i Kolumbii objazd po 
wybranych bibliotekach francuskich. Tematem prze
wodnim była „Architektura i usługi w bibliotekach 
publicznych”. Uczestnicy należeli do kadry kierow
niczej w swych instytucjach (w większości biblio
tekach publicznych). Stronę polską reprezentowały 
bibliotekarki z Biblioteki Narodowej, Biblioteki Pub
licznej m.st. Warszawy, Biblioteki Uniwersyteckiej 
w Warszawie, Miejskiej Biblioteki Publicznej w Tar
nowie oraz Centrum Edukacji Bibliotekarskiej, In
formacyjnej i Dokumentacyjnej w Warszawie.

Program podróży obejmował zwiedzanie wybra 
nych bibliotek publicznych w Paryżu i na prowincji, 
które łączy nowoczesna architektura gmachów 
z ostatnich łat i problematyka obsługi czytelnika 
w warunkach przez tę architekturę stworzonych. 
W Paryżu odwiedzono trzy biblioteki: BPI w Cen 
trum Pompidou, Bibliotekę Narodową Francji 
(BnF) i Bibliotekę Miejską Jean-Pierre Melville, a na 
trasie objazdu znalazło się sześć innych, w tym duże
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biblioteki miejskie i regionalne w Orleanie, Poitiers, La 
Rochelle, Limoges oraz małe, obsługujące tylko lokal
ne społeczności w Rochefort i Saint-Seurin sur I’lsle.

Zwiedzane biblioteki; cechy wspólne 
i różnice

Z wyjątkiem BnF, z racji jej szczególnej roli, 
wszystkie biblioteki, z pozoru tak różne wielkością, 
zbiorami czy środowiskiem, któremu służą, posiada
ją zadziwiająco wiele cech wspólnych. Do tych 
zaliczyć trzeba przede wszystkim:

- dużą społeczną i kulturotwórczą rolę w dziel
nicy, mieście i najbliższej jego okolicy,

- nowoczesną architekturę powstałą w ciągu 
ostatniego ćwierćwiecza, podporządkowaną roli, 
jaką mają - w zamyśle ich twórców - odgrywać 
biblioteki w środowisku,

- wolny dostęp do zbiorów, zrealizowany w róż
nym zakresie, łączący w ramach jednolitej prze
strzeni różne typy zbiorów i funkcje biblioteki,

- organizację bibliotek jako mediatek ’ dla doro
słych i dzieci, w których nowe media (audio, wideo, 
CD, DVD, Internet) stają się nośnikiem informacji 
równorzędnym z tradycyjnymi zbiorami piśmien
nymi, co znajduje odbicie w przestrzennym zago
spodarowaniu powierzchni wolnego dostępu (książki 
razem z innymi mediami ułożone rzeczowo w ra
mach działów Klasyfikacji Dziesiętnej Deweya lub 
rzadziej - media w osobnych działach),

- merytoryczną propozycję elektronicznej biblio
teki zamiast pełnego dostępu do Internetu (np. 
wybór stron innych bibliotek, bazy bibliograficzne 
i faktograficzne, czasopisma elektroniczne; stosowa
nie filtrów do Internetu, zakaz e-mail i chat),

równouprawnienie literatury komiksowej, 
wypożyczanie na zewnątrz różnych materiałów

bibliotecznych: książek, czasopism, płyt i kaset,
- organizację innych działów z ofertą wypoży

czeń (artoteki z grafiką współczesną, ludoteki z za
bawkami i grami dla dzieci),

- organizację specjalnie wyposażonych działów 
multimedialnych dla osób niepełnosprawnych, zwła
szcza niewidomych i niedowidzących,

zharmonizowanie części publicznej dla do
rosłych z częścią dla dzieci i młodzieży (wyjątek BPI 
- brak części dziecięcej),

dużą dbałość o odpowiednią organizację części 
dla dzieci (kolorystyka, specjalne meble, salki do 
animacji, kąciki odpoczynku itp.),

- obsługę czytelnika traktowaną jako jeden 
z podstawowych obowiązków każdego pracownika 
biblioteki (dyżury w punktach obsługi),

nietuzinkową, czasem wręcz zaskakującą aran
żację wnętrz, np. w sali dziecięcej; łódka (Rochefort) 
czy fragmenty ruin rzymskich (Poitiers); w części dla 
dorosłych: maska samochodu z ekspozycją komik
sów w środku (Poitiers),

- dobrą informację wizualną (w tym piktogramy), 
pozwalającą na samodzielne i efektywne korzystanie 
z biblioteki,

- sprawy porządkowe (regulaminy wewnętrzne, 
bramki elektroniczne, rozdzielenie funkcji; zapisy do 
biblioteki, wypożyczanie i zwrot książek).

Między bibliotekami występują jednak nieunik
nione różnice:

- zbiory od kilkunastu do kilkuset tysięcy (wyją
tek BnF) i związana z tym powierzchnia przeznaczo
na na wolny dostęp do półek,

- zbiory tylko współczesne lub też, obok nich, 
inne specjalne: historyczne, zwane patrymonialny- 
mi frankofońskie ’ czy regionalne (biblioteki będą
ce depozytariuszami regionalnego egzemplarza obo
wiązkowego),

- różna dostępność (wypożyczanie bezpłatne do
tyczy najczęściej dzieci i obejmuje zwykle tylko 
książki, zróżnicowane są opłaty za wypożyczanie 
materiałów audiowizualnych, odpłatność jest też za
leżna od miejsca zamieszkania - mieszkańcy miasta 
plącą mniej niż mieszkańcy okolic podmiejskich),

- współpraca z innymi bibliotekami w mieście 
(o różnym zakresie i intensywności),

- problem promocji biblioteki na prowincji 
(przyciąganie publiczności lokalnej - bibliobusy, me- 
diabusy) a troska o kształtowanie odpowiednich 
proporcji czytelniczych w różnych kategoriach użyt
kowników w stolicy (zdecydowana przewaga studen 
tów).

Prezentacja bibliotek

Bibliotheque Nationale de France (BnF) - jedna 
z trzech największych bibliotek świata obok Library 
of Congress i British Library (ponad 13 min doku
mentów drukowanych, 250 tys. rękopisów, 12 min 
dokumentów ikonograficznych, 890 tys. dokumen
tów kartograficznych, ponad milion dokumentów 
dźwiękowych, audiowizualnych, muzycznych, mul
timedialnych i in.), o 500-letniej tradycji (1537 r. 
- pierwszy w świecie dekret króla Franciszka I o eg
zemplarzu obowiązkowym), jedna z najważniejszych 
instytucji kulturalnych Francji i biblioteka narodo
wa pełniąca określone zadania; archiwalne groma
dzenie egzemplarza obowiązkowego i opracowanie 
bibliografii narodowej; gromadzenie, opracowanie 
i konserwacja zbiorów francuskich i obcych na 
tradycyjnych i multimedialnych nośnikach informa
cji; udostępnianie zbiorów jak najszerszej publiczno
ści; popularyzacja i promocja zbiorów (publikacje, 
wystawy itp.); badania i programy naukowe oraz 
współpraca międzynarodowa. Zadania te pełnione są 
przez wyspecjalizowany personel (2800 osób), za
trudniony w wielu oddziałach i agendach biblioteki, 
zlokalizowanych w kilkunastu miejscach, z których 
największe (roczne odwiedziny łącznie ponad milion 
użytkowników) to: nowa siedziba Franęois Mitter
rand ’ - Tolbiac, Richelieu i Arsenał (zbiory specjal
ne), Biblioteka Muzeum Opera (zbiory muzyczne 
i związane ze sztuką operową). Gmach zbudowany 
w latach 1988-1996 w XIII dzielnicy nad Sekwaną 
stał się ważnym centrum kulturalnym i oświatowym 
na obrzeżach Paryża (w jego okolicy zlokali
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zowane będą nowe siedziby uniwersytetu). Potężny 
kompleks, składający się z czterech 22-piętro- 
wych wież (4 piętra podziemne) w kształcie otwar
tych ksiąg, zamykających w narożnikach przestrzeń 
użytkową budowli na pianie prostokąta, którego 
wnętrze wypełnia jednohektarowy ogród, stanowi kon
trowersyjne wyzwanie stereotypom myślenia o bi
bliotekach. Mimo zastosowanych śmiałych rozwiązań 
architektonicznych (np. usytuowanie magazynów 
w wieżach), nie jest całkiem wolny od tradycyjnych 
powiązań (np. w dziedzinowych czytelniach można 
zamawiać tylko pozycje z określonego magazynu). 
Na powierzchni 60 000 m^ do użytku publiczności 
oddano dwa poziomy cokołu łączącego wieże, 
a w nim; bibliotekę publiczną „przy ogrodzie gór
nym”, dostępną dla szerokiej publiczności (od 16 
roku życia; 1650 miejsc w 10 czytelniach dziedzino
wych) oraz bibliotekę naukową „przy ogrodzie dol
nym”, dostępną dla badaczy, a po uzyskaniu akredy
tacji też dla magistrantów i doktorantów (1900 
miejsc w 14 czytelniach). Korzystanie jest odpłatne 
i wynosi od 3 euro za kartę jednodniową do 30 euro 
za abonament roczny (studenci i bezrobotni mają 
zniżki). W obu częściach jest wolny dostęp do 
zbiorów (łącznie ponad 600 tys. wol.), a część nauko
wa ma poza tym własne magazyny (ok. 11 min 
dokumentów). Wszystkie czytelnie wyposażone są 
w stanowiska komputerowe, które w ramach tego 
samego portalu (zw. Renet) dają dostęp do różno
rodnych źródeł elektronicznych, w tym: katalogu 
BnF i innych bibliotek, 2 tys. tytułów e-czasopism, 
wyselekcjonowanych źródeł internetowych ułożo
nych w 700 kategoriach tematycznych, sieci składa
jącej się z 200 baz na CD-ROM i 20 baz online oraz 
zdigjtalizowanej biblioteki, zw. Gallica, z zasobem 
dziedzictwa kulturalnego (m.in. 70 tys. wol. materia
łów drukowanych i 80 tys. materiałów graficznych). 
Na szczególną uwagę zasługuje sala audiowizualna, 
w której użytkownik z każdego stanowiska ma 
dostęp w ciągu paru chwil do wyselekcjonowanego 
zbioru filmów dokumentalnych, nowości agencyj
nych, programów radia i telewizji, archiwum dźwię
kowego, niepublikowanych materiałów dotyczących 
m.in. współczesnej literatury, przedstawień artystycz
nych, historii nauki w XX wieku. Wielka rola biblio
teki na Tolbiacu tkwi m.in. w tym, że jak magnes 
przyciąga coraz młodszą publiczność (75% użytkow
ników biblioteki publicznej nie ma 25 lat, a ten sam 
procent czytelników biblioteki naukowej ma mniej 
niż 40 łat).

Bibliotheque Publique d’Inrormation *’ BPI zaj
muje szczególne miejsce wśród bibliotek francuskich. 
Inspirująca rola kulturotwórcza Centrum Pompidou 
przejawia się na każdym kroku, również w jego 
najbardziej popularnej części, trzypiętrowej Biblio
tece Publicznej, dostępnej bez żadnych formalności 

■i opłat dla wszystkich ’’ i otwartej 64 godziny tygod
niowo przez wszystkie dni w roku z wyjątkiem 
wtorków i 1 maja. Otwarta w 1977 r. wraz z gma
chem Centrum, uruchomiona powtórnie w 2000 r.

(po 2-letnim remoncie). Dziennie odwiedza biblio
tekę ok. 6,5 tys. użytkowników. W wolnym dostępie, 
o powierzchni ponad 10 000 m^, do ich dyspozycji 
jest 2200 miejsc czytelniczych i 400 stanowisk kom
puterowych oraz bogata oferta wydawnictw trady
cyjnych (300 tys. książek i 2700 tytułów czasopism). 
O wyjątkowej roli biblioteki decydują przede wszyst
kim zbiory multimedialne, m.in.: ponad tysiąc doku
mentów elektronicznych (CD-ROM i prenumerat), 
ponad 2 tys. filmów, 11 tys. płyt muzycznych oraz 
ok. 2 tys. różnorodnych materiałów i programów do 
nauki 145 języków i dialektów (na 120 stanowi
skach). Szeroki dostęp do źródeł internetowych (wy
selekcjonowanych), wybranych stacji telewizyjnych, 
a wreszcie specjalne serwisy dla niepełnosprawnych 
ruchowo i niewidomych" - stanowią znak czasu 
i wzór współczesnej biblioteki.

Bibliotheque Municipale Jean-Pierre Melville
- jedna z bibliotek miejskich Paryża w XIII dziel
nicy, nastawiona na potrzeby społeczności lokalnej. 
Otwarta w 1989 r. w budynku o powierzchni 
3500 m którego zaokrąglona sylwetka może koja
rzyć się z okrętem (ściany - burty, 5 pięter - po
kłady). Dzięki zastosowanym przeszkleniom i usytu
owaniu na parterze miejsc do czytania, zwróconych 
w kierunku ulicy, uzyskano wrażenie łączności spo
łeczności czytelniczej z przechodniami. Biblioteka 
mieści zbiory dla dorosłych (ok. 80 tys. książek 
i komiksów), płytotekę (ponad 25 tys. CD), wideo
tekę (7 tys. VHS i DVD) oraz dział dziecięcy, 
specjalnie wydzielony i wyposażony, z miejscem do 
czytania bajek na antresoli (ok. 30 tys. książek 
i komiksów). W ramach integracji społeczno-kul
turowej mniejszości narodowych rozbudowana jest 
oferta literatury w językach azjatyckich, poczynając 
od literatury dla najmłodszych. Biblioteka działa 
w sieci 64 bibliotek publicznych Paryża (wspólne 
katalogowanie, centralny katalog komputerowy * * 
i ewidencja wypożyczeń, pozwalająca czytelnikowi 
po uzyskaniu karty w jednej z bibliotek na korzy
stanie z zasobów innych bibliotek sieci).

Bibliotheque Municipale Ciassee w Orleanie”
- biblioteka miejska i regionalna otwarta w 1994 r. 
w nowym gmachu, usytuowanym na skrzyżowaniu 
głównych dróg w mieście. Nieprzypadkowa lokali
zacja znalazła odzwierciedlenie w stylistyce bu
dynku (nieregularne kształty, faliste linie, załamane 
powierzchnie ścian, duże przeszklenia odsłaniające 
ruchliwe ulice) i intensywnej grze kolorów we wnę
trzach (np. pomarańczowa klatka schodowa, zmu
szająca użytkowników do jej szybkiego opuszczenia). 
Na czterech poziomach dostępnych dla publiczności 
(o powierzchni 3 tys. m^) rozlokowano m.in.: na 
pierwszym poziomie - przy wejściu kącik prasy 
bieżącej, punkt rejestracji czytelników oraz punkt 
wypożyczeń i zwrotów, a dalej czytelnię dla doro
słych; na drugim poziomie - czytelnię czasopism, 
czytelnię zbiorów specjalnych, salę multimedialną, 
audytorium (189 miejsc), salę wystawową; trzeci 
poziom zajmuje rozbudowany dział dziecięcy i mło

24



dzieżowy z dwiema salami dla grup i salką do 
czytania bajek; czwarty poziom - dzi^ audiowizual
ny ze specjalnym audytorium (35 miejsc) oraz sala 
dla niewidomych. Oprócz zbiorów w wolnym do
stępie (ok. 94 tys. książek i 400 tytułów czasopism) 
do dyspozycji czytelników są zbiory magazynowe 
(ok, 260 tys.) oraz specjalne; rękopisy, inkunabuły 
i inne cenne (ok, 6 tys.). Wraz z siedmioma biblio
tekami dzielnicowymi mediateka tworzy sieć, ob
sługującą zespół miejski, liczący ponad 250 tys. 
mieszkańców (w tym ponad 100-tysięczną społecz
ność Orleanu, której 18% stanowią czytelnicy zareje
strowani w sieci bibliotecznej),

Mediatheque Franęois Mitterrand w Poitiers”
- biblioteka miejska i regionalna (region Poitou- 
Charentes) z półmilionowym zbiorem dokumentów 
wszelkiego typu, założona w 1803 r., otwarta w 1996 r. 
jako mediateka w największym gmachu w mieście 
(o powierzchni 8 tys. m’), zlokalizowanym w samym 
jego historycznym centrum w pobliżu romańskiej 
świątyni Notre-Dame-la-Grande. Z jednej strony 
wraz z czterema bibliotekami dzielnicowymi i biblio- 
busem (oraz ludoteką) obsługuje zespół miejski liczą
cy ok. 100 tys. mieszkańców, z drugiej - współ
pracuje na polu naukowym: z Biblioteką Narodową 
(dział zbiorów średniowiecznych), regionalnym oś
rodkiem konserwatorskim, uniwersytetem w Poitiers 
(założonym w 1432 r.), miejscowymi szkołami 
wyższymi i muzeami oraz publikuje własne opraco
wania naukowe. Zgodnie ze swoją misją realizuje 
trzy główne kierunki działań:

1) gromadzi zbiory współczesne ze wszystkich 
dziedzin (drukowane, graficzne, audiowizualne i cy
frowe), również jako depozytariusz regionalnego 
egzemplarza obowiązkowego,

2) przechowuje i zabezpiecza zbiory patrymonial- 
ne miasta i regionu (w tym archiwa miejskie),

3) prowadzi szeroką działalność promocyjną 
i kulturalną dla lokalnej społeczności (np. miesiąc 
dziedzictwa narodowego, spotkania z pisarzami, wy
dawnictwa popularne, w tym własny biuletyn, wy
stawy dla dorosłych i dla dzieci).

Działa również dla mniejszych grup (sala Johna 
Miltona ze zbiorami dla niewidomych i niedowidzą
cych). Jej popularność wśród mieszkańców oparta 
jest w dużej mierze na zbiorach multimedialnych 
wypożyczanych do domu (ok. 40% wszystkich wy
pożyczeń w 2003 r,), wśród których jest m.in. 11 tys. 
dysków muzycznych i 4 tys. filmów wideo fabular
nych i dokumentalnych.

Bibliotheque Francophone Multimedia w Limoges
- duża biblioteka miejska i regionalna (region Li
mousin). tworząca sieć wraz z pięcioma bibliotekami 
dzielnicowymi; ponad 700 tys. zbiorów, milion wy
pożyczeń rocznie (całkowicie bezpłatnych) dla 62 tys. 
zapisanych czytelników, tj. 30% mieszkańców mias
ta. Spoczywają na niej szczególne zadania; współ
praca z Biblioteką Narodową w zakresie teatru 
i poezji frankofońskiej oraz gromadzenie regional
nego egzemplarza obowiązkowego. Nowy budynek

otwarty w 1998 r. o powierzchni ok. 15 tys. m^, 
tworzy wraz ze starym harmonijną całość, której 
dwie części zespala zimowy ogród, otwarty dla 
czytelników korzystających z czytelni czasopism. 
W nowym gmachu na dwóch poziomach z wolnym 
dostępem rozlokowano w ramach jednej przestrzeni 
działy tematyczne nauki społeczne i humanistycz
ne, nauki techniczne, geografię, literaturę, sztukę, 
muzykę, literaturę komiksową oraz szereg innych 
agend, jak np, bibliotekę dźwiękową, dział multi
medialny czy Regionalne Centrum Badań nad Lite
raturą Młodzieżową (Le Centre Regional de Re- 
ssources pour la Litterature Jeunesse). Specjalne 
miejsce zajmują: dział limuzjanów ” i zbiorów pa- 
trymonialnych (od XII wieku) oraz dział frankofoni- 
ków z dwiema oddzielnymi czytelniami (dla badaczy 
i dla szerokiej publiczności), a także pracownia 
multimedialna dla osób niepełnosprawnych wzro
kowo.

Do ciekawych akcentów architektonicznych nale
ży wyeksponowana w części centralnej budynku 
mozaika podłogowa z czasów rzymskich, którą moż
na podziwiać z wyższych poziomów biblioteki. Na 
uwagę zasługuje niezwykła pieczołowitość w aran
żacji części poświęconej młodszym czytelnikom; ką
cik dla najmłodszych i dla ich rodziców, sala bajek, 
część dla młodzieży i dalej poprzez dział komiksów 
płynne przejście w świat dla dorosłych czytelników 
(dział muzyczny, artoteka, wideoteka, sport i inne). 
Ważnym elementem wypożyczeń w ramach sieci jest 
możliwość dokonywania zwrotów w każdej z biblio
tek. bez względu na miejsce, z którego dokonano 
wypożyczenia.

Mediatheque Intercommunale Michel Crepeau 
w La Rochelle - otwarta w 1998 r., usytuowana 
w pobliżu uniwersytetu, z pięknym widokiem na 
stary port nad Atlantykiem (co wykorzystano planu
jąc miejsca czytelnicze). Na trzech poziomach do
stępnych dla publiczności (o powierzchni ponad 
4 tys. stanowiącej połowę powierzchni użyt
kowej gmachu) w otwartej przestrzeni biblioteki 
oferuje się czytelnikom różne wyspecjalizowane dzia
ły: dla dzieci małych, większych i młodzieży, działy 
tematyczne dla dorosłych, dużą wideo- i płytotekę, 
stanowiska z bazami na CD-ROM. Miłośnicy sta
rych czasów odnajdą ducha tradycyjnej biblioteki 
w wydzielonym pomieszczeniu, gdzie zaaranżowano 
dawne wnętrze biblioteczne (regal naścienny z gale
ryjką). Oddzielne sale przewidziano do udostępnia
nia zbiorów patrymonialnych, dla wystaw, konferen
cji czy m^ego audytorium. Wspólnie z czterema 
bibliotekami dzielnicowymi i mediabusem obsługuje 
ponad 80 tys. społeczność La Rochelle, pełni funkcję 
biblioteki regionalnej. Zbiory liczą m.in. ponad 300 
tys. książek i ok. 70 tys. dokumentów audiowizual
nych.

Mediatheque Municipale w Rochefort - zlokalizo
wana w zrewitalizowanym XVII-wiecznym budynku 
Corderie Royale (Królewskiej Fabryce Lin), najdłuż
szym (372 m) budynku we Francji, rzadkim przy
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kładzie architektury przemysłowej czasów Colber- 
ta ” (otwarta w 1988 r.). Na jednym poziomie 
pomieszczono bardzo rozbudowaną część dla naj
młodszych czytelników i oddzielną, znacznie skrom
niejszą dla dorosłych. Biblioteka umożliwia wolny 
dostęp do zbiorów (ok. 60 tys. książek, ponad 3 tys. 
dokumentów audiowizualnych), z wyjątkiem zbio
rów patrymonialnych (książki z XVI-XIX wieku, 
periodyki, rękopisy i dokumenty ikonograficzne), 
wypożyczanie odpłatne książek, czasopism, kaset 
audio-wideo i dysków (ok. 6 tys. zapisanych czytel
ników spośród 28 tys. mieszkańców); minusem jest 
brak dostępu do Internetu. W 2005 r. dla lepszego 
udostępniania zbiorów patrymonialnych planuje się 
otwarcie specjalnej sali do badań naukowych, zaś dla 
szerokiej publiczności - sali do animacji kultural
nych (biblioteka wśród swych działań prowadzi też 
działalność wystawienniczą współczesnych artys
tów).

Mediatheque Jean Cocteau**’ w Saint-Seurin sur 
risle (okolice Bordeaux) - gminna biblioteka pub
liczna, najmłodsza (otwarta w styczniu 2004 r.) 
i najmniejsza z odwiedzanych (powierzchnia 540 
m^). Posiada ok. 12 tys. zbiorów drukowanych i 900 
audiowizualnych oraz dysponuje 6 tys. z depar
tamentalnej biblioteki wypożyczeń. Budynek trzy
krotnie większy niż przewiduje norma, otoczony 
malowniczym parkiem, powstał dzięki staraniom 
władz miejskich, głównie meta, dla którego biblio
teka, razem z pobliską małą galerią sztuki jest 
oczkiem w głowie. Świadectwem tej troski jest rów
nież zakup bar-kodów z chipem, najnowocześniej
szego i najdroższego systemu zabezpieczania zbio
rów przed kradzieżą, pozwalającego jednocześnie na 
sprawne zarządzanie zbiorami w bibliotece (wypoży
czanie, skontrum, zestawienia, statystyki). Biblioteka 
bezpłatna dla wszystkich, zastąpiła funkcjonującą 
przez wiele lat wypożyczalnię opartą na pracy wo
lontariuszy. Posiada salę do animacji kulturalnych, 
salę multimedialną (obecnie w fazie przygotowań), 
zbiory dla niewidomych i niedowidzących oraz zbio
ry związane ze specyfiką regionu nt. produkcji win. 
Dostępna jest dla dzieci i dorosłych mieszkańców 
2,5-tysięcznej miejscowości (ponad 30% mieszkań
ców zapisanych do biblioteki). Największą popular
nością cieszą się dokumenty audiowizualne, które 
stanowiąc zaledwie 7% wszystkich zbiorów, w ciągu 
pierwszych 5 miesięcy działalności mediateki dały 
22% wszystkich wypożyczeń.

Ocena wyjazdu i korzyści dla uczestników
Organizatorom udało się w pełni osiągnąć zamie

rzony cel - zaprezentować nowe biblioteki, nie tylko 
ich nowe budynki, ale nową ideę udostępniania i ob
sługi czytelników, możliwą do realizacji dzięki zastosowa
nym nowoczesnym rozwiązaniom architektonicznym 
i pełnemu wykorzystaniu najnowszych technik multi
medialnych.

Realizacja programu nie byłaby pełna, gdyby ucze
stnicy nie wynieśli z podróży żadnych korzyści, z wyjąt-

Idem poznania z autopsji odwiedzanych bibliotek, 
co oczywiście stanowi cenny walor takich inicjatyw. 
W pewnych aspektach odwiedzane instytucje mogą 
stać się wzorem do naśladowania, byle nie bezkrytycz
nego. Poznawanie ,jak to robią inni” pobudza do 
refleksji i wspomaga twórcze myślenie, może też 
w przyszłości stać się zarzewiem nowych pomysłów, 
usprawniających organizację własnej placówki. Stąd 
płyną niewątpliwie korzyści dla uważnego obserwato
ra. Z racji sprawowanej funkcji największą uwagę 
zwracałam na sprawy udostępniania i obsługi publicz
ności w warunkach wolnego dostępu. Kilka z nich 
uważam za godne przytoczenia, zwłaszcza pewne roz
wiązania organizacyjne zastosowane w BPI. Np. stano
wisko mediatora istniejące tam od roku w strukturze 
działu obsługi publiczności, którego zadania w dużej 
mierze są zbieżne z niektórymi zadaniami kierownika 
Oddziału Udostępniania i Informacji Naukowej Bi
blioteki Uniwersyteckiej w Warszawie (przyjmowanie 
i rozpatrywanie skarg, uwag i wniosków użytkow
ników, poprawa jakości świadczonych przez bibliotekę 
usług). Innym godnym uwagi rozwiązaniem jest włą
czenie studentów (prace zlecone) jako stałej pomocy 
dla służb porządkujących zbiory w wolnym dostępie.

W aspekcie udostępniania i informacji warte za
stanowienia i, być może w miarę tworzenia odpowied
nich warunków wdrożenia na szerszą skalę w biblio
tekach polskich byłoby m.in.: upowszechnienie wolnego 
dostępu, harmonijne połączenie materiałów bibliotecz
nych na różnych nośnikach informacji w jego obszarze, 
dostęp do Internetu, bogatsza oferta wypożyczeń mate
riałów audiowizualnych, przejrzysta informacja wizual
na, bezpłatne foldery reklamujące biblioteki i powszech
na dostępność ulotek z podstawowymi informacjami, 
nie tylko o bibliotece, ale także o bieżących imprezach 
kulturalnych organizowanych w najbliższej okolicy.

Refleksja końcowa: mediateka biblioteką 
przyszłości?

Dla niektórych badaczy, zwłaszcza francuskich, 
odpowiedź twierdząca jest oczywista, jak w opinii 
Gerarda Herzhafta: „Dla bibliotek nie ma innej 
przyszłości, jak przekształcenie się w mediateki - je
dyną alternatywą jest przekształcenie biblioteki 
w muzeum książek. Przyszłość bibliotek zależy od 
inteligentnego i maksymalnego wykorzystania no
wych mediów”^®. Modernizacja powinna jednak 
dotyczyć nie tylko przemiany budynków i zbiorów, 
ale też świadczonych usług. Nie wystarcza przemia
nować bibliotekę na mediatekę, konieczne jest stwo
rzenie nowej propozycji kulturalnej. Idea mediateki 
publicznej zakłada otwarcie na wszystkie grupy spo
łeczne, a jako jej naczelne zadanie stawia realizację 
oczekiwań wszystkich obywateli bez względu na ich 
wiek, wykształcenie, status społeczny i ekonomiczny. 
O ogromnym sukcesie mediatek francuskich zdecy
dowało wiele czynników; nowoczesność, multimedia, 
bogate zbiory dokumentów, ale też gościnna prze
strzeń traktowana jako miejsce pracy, rozrywki 
i kontaktów towarzyskich^*.
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Badacze zwracają jednak uwagę na zagrożenia 
związane z realizacją masowych oczekiwań. Rośnie 
obawa, że mcdiateki, zatracając funkcje tradycyjnych 
bibliotek mogą stać się „nowymi świątyniami szerzą
cymi kulturę konsumpcyjną””. Autorzy polscy^’ 
rozważając problematykę związaną z rolą mediatek 
francuskich dochodzą do wniosku, że mediateki pod 
wieloma względami są bibliotekami (m.in. dokonują 
tradycyjnych operacji na dokumentach, jak groma
dzenie, opracowanie i udostępnianie, pełnią te same 
funkcje społeczne, edukacyjne i ludyczne, mają ten 
sam cel działania), ale ,jednocześnie są czymś jako
ściowo innym ze względu na koncentrację i ekspozy
cję (...) różnych, bardzo odmiennych (...) nośników 
informacji” pełnią funkcje „w znacznie szerszym 
zakresie dzięki technologicznemu postępowi przeka
zywania i utrwalania informacji” wreszcie „ich 
oddziaływanie na społeczność, której służą jest 
o wiele intensywniejsze” Pytanie o przyszłość 
pozostaje otwarte, choć autorzy stwierdzają, że 
„prawdopodobnie biblioteki mogą ewoluować w kie
runku mediatek, ale nie muszą, gdyż (...) oba typy 
instytucji, tj. biblioteka i jej multimedialna mutacja, 
będą egzystować obok siebie, tym bardziej, że i tra
dycyjne biblioteki nie będą się ograniczać wyłącznie 
do słowa pisanego”

Mediateki w Polsce nie należą już do rzadkości. 
Najczęstszą ich lokalizacją jest dotychczas szkoła 
i w kontekście problemów oświatowych omawiane 
są problemy i koncepcje unowocześniania bibliotek 
szkolnych, tak by mogły stać się w pełni centrami 
medialnymi porównywalnymi z wzorcami zagranicz
nymi Do nowych inicjatyw na miarę europejską, 
obejmujących swym zasięgiem szersze kręgi społecz
ne należy projekt „Biblioteka dla młodych klientów” 
realizowany przez Fundację Bertelsmanna wspól
nie z bibliotekami publicznymi we Wrocławiu i Ol
sztynie Wdrażany od 2002 r. zaowocował otwar
ciem w 2004 r. nowych multimedialnych placówek 
o rozbudowanych zadaniach kulturalnych, oświato
wych i społecznych, skierowanych dla grupy wieko
wej 12-25 lat: Mediateki we Wrocławiu oraz 
Planety 11 w Olsztynie’*, których dalszy rozwój 
w ramach projektu przewidywany jest do 2008 r.

Elżbieta Petrovid
Oddział Udostępniania i Informacji Naukowej Biblioteki 

Uniwersyteckiej w Warszawie

PRZYPISY:

* Mediateka: „zbiór materiałów służący celom dydaktycz
nym, mieszczący oprócz druków także nagrania audio, 
wideo oraz materiały multimedialne". Welki słownik 
wyrazów obcych PWN pod red. M. Bańki. Warszawa 
2003, s. 800. .Mediatheque: „zbiory zawierające zasoby 
informacyjne różnorodnego rodzaju (taśmy magnetofo
nowe, diapozytywy, płyty, filmy, gazety itd.) odpowiada
jące różnym rodzajom mediów. Miejsce, gdzie takie 
zbiory są oddane do dyspozycji użytkowników” (wolny 
przekład A. Szczepańska - ASz). le Grand Robert de la 
langue franęaise: Dictionaire alphahetique et analogique 
de la langue frangaise de Paul Robert. Paris 1994, t. 6, s. 331.

’ Zbiory dziedzictwa narodowego (rękopisy, stare druki 
i in,).

’ Literatura światowa w języku francuskim.
* Obszerna informacja na stronie internetowej BnF pod

adresem http://www.bnffr/. Zob. też T. Dachtera: BNF 
najnowocześniejsza biblioteka świata? „Biblioteka" 1998 
nr 2 s, 147-152, E. Grzybowska: Biblioteka Narodowa 
Francji: przemiany i organizacja. „Przegląd Biblioteczny" 
2003 nr 4 s. 369-381.

’ Franęois Mitterrand (1916-1996), prezydent Francji, 
14.07.1988 r. ogłosił projekt stworzenia „największej, 
najnowocześniejszej biblioteki zupełnie nowego typu, 
obejmującej wszystkie dziedziny wiedzy, otwartej dla 
wszystkich, gdzie będzie się stosować najnowocześniej
sze technologie przekazywania danych, a katalogi można 
będzie konsultować na odległość". Cyt. za: E. Walie: 
Edukacja permanentna w Bibliothegue Nationale de Frań- 
ce (BNF). W: Edukacja permanentna bibliotekarzy i pra
cowników informacji naukowej w międzynarodowej per
spektywie. red. nauk. M. Kocójowa. Kraków 1999, 
s. 37.

‘ Na stronie http://www.bpi.fr/ m.in. galeria zdjęć z w nętrz 
biblioteki.

’ Z biblioteki mogą korzystać także kloszardzi.
“ Opiekę nad niepełnosprawnymi sprawują w BPI wo

lontariusze (głównie emerytowani nauczyciele).
’ Jean-Pierre Melville, reżyser filmowy (zm. 1973).

*“ T. A. Nedaskovskaja: Publiónye biblioteki i mediateki
Francii: tendencii razvitija. „Bibliotekovedenie” 2003 nr 3 
s, 102-103,

” http://dac-opac-pret.paris,fr/cyberpac/?sełectedbase  ̂19 
*’ http://81.80.204.170/masc25/
” http://www.bm-poitiers.fr/

Na stronie http://www.francophonie-limoges.com/ pre
zentacja przestrzenna poziomów biblioteki z możli
wością powiększania obrazu wybranych działów.

” Wydawnictwa związane z regionem Limousin.
Michel Crepeau, polityk, mer miasta, zasłużony dla 
rozwoju kultury (zm. 1999).

” Jean Baptiste Colbert (1619-83), mąż stanu, minister 
Ludwika XIV, reformator polityczny i gospodarczy. 
Jean Cocteau, pisarz, reżyser filmowy, malarz i grafik 
(zm. 1963),

” Zob.: J. Wołosz: Efektywna biblioteka publiczna w spo
łeczeństwie informacyjnym. W: Standaryzacja kosztów 
w bibliotekach publicznych [Dokument elektroniczny]: 
Chełm - Okuninka, 19-21 września 2002 r. - (EBIB 
Materiały konferencyjne). - http;//ebib.oss.wroc.pł/mat- 
konf/standardy/wolosz.php. Tenże: Problemy rozwoju 
bibliotek publicznych w Polsce. „Bibliotekarz" 2004 nr 3 
s. 2-7.

“ G. Herzhaft: Pour une mediatheque. Paris 1982 (wolny 
przekł. ASz). Cyt, za: A.-M. Bertrand: les Bibiiotheques 
municipales: acteurs et enjeux. Paris 1994, s. 139-140.

“ A.-M. Bertrand: la mediatheque quesiionnee. „Bulletin des 
Bibiiotheques de France” (BBF) 1994 t. 39 nr 2 s. 8-12. 
M. Poulain: Des leeteurs, des public.s et des hihliotheques. 
W: Ilistoire de.s hibliotheques. T. 4: les hihliotheques au 
XX' siecle 1914-1990, sous la dir. de M. Poulain. Paris 
1992, s. 538 (wolny przekł. ASz).
B, Skoczyński, J. Grysa: Francuskie biblioteki: klucz do 
wiedzy i kultury XX/ wieku. „Biblioteka” 1997 nr 1 
s. 59-71.

’■* Tamże, s. 70.
“ Tamże.
“ Tamże.
” Tamże, s. 71.
“ Zob.: D. Grygrowski: Od biblioteki do mediateki - kon

cepcje unowocześniania. W: Media a edukacja, red.
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w. Strykowski. Poznań 1998, s. 418-439, H. Batorowska: 
Centrum informacji multimedialnej i internetowej czy 
skomputeryzowana biblioteka szkolna? V/: Media i edu
kacja w dobie integracji, pod red. W. Strykowskiego, 
Skrzydlewskiego, Poznań 2002, s. 418-426, L. Bernaczyk: 
Biblioteka a może mediateka? [Dokument elektroniczny]. 
- [dostęp 15.12,2004]. - Tryb dostępu: http://www.bu. 
uni.torun.pl/BE/mediateka.htnil
A. Janus, E, Józwowicz, K. Rejdak: Biblioteki modelowe 
dla młodych klientów. „Biuletyn EBIB" [Dokument

elektroniczny]. - Nr 3-2004 (54). - Tryb dostępu: http:// 
ebib.oss.wroc.pl/2004/54/bertclsmann.php, A. Ociepa: Bi
blioteka w oczach młodych wrocławian. „Biuletyn EBIB" 
[Dokument elektroniczny], - Nr 5/2004 (56). - Tryb 
dostępu: http://ebib.oss.wroc.pl/2004/56/ociepa.php 
K. Rejdak: Otwarcie „Mediateki” we Wrocławiu. W: 
Portal EBIB. Aktualności [Dokument elektroniczny]. - 
[dostęp 24.01.2005]. - Tryb dostępu: http://ebib.oss.wroc,pl/ 
new PH P/news.php?57
hltp://www .planeta. 1 l.olsztyn.pl/

Przegląd publikacji

SYGNAŁY O NOWYCH PUBLIKACJACH

Piasecka Agnieszka. Logistyka w wydawnictwie / Agnieszka Piasecka. 
\l\/ars2awa: Biblioteka Analiz, 2004. - 344, [2] s., rys., tabl., wykr.

Prezentowana publikacja jest pierwszym na rynku 
wydawniczym kompendium wiedzy dotyczącym pro
cesu produkcji i dystrybucji książki zarówno z eko
nomicznego, technicznego, organizacyjnego, jak i lo
gistycznego punktu widzenia. W książce omówiono 
między innymi podstawy teoretyczne logistyki, jej 
istotę przyczyny, kierunki i zakres rozwoju oraz 
wzrost jej znaczenia. Przedstawiono przegląd i inter
pretacje definicji logistyki. Szczegółowo opisano trzy 
podsystemy logistyczne; logistykę zaopatrzenia, pro
dukcji i dystrybucji. Zwrócono uwagę na logistykę 
globalną, eurologistykę i jej wymogi wobec Polski. 
Wiele miejsca poświęcono działaniom logistycznym 
w przedsiębiorstwie wydawniczym, wyróżniając 
w logistyce zaopatrzenia; plan wydawniczy, progno
zowanie wielkości nakładów; logistyce produkcji; har

monogram produkcji, proces redakcyjny, drukowanie, 
opakowanie i transport; a w logistyce dystrybucji; 
magazynowanie, kanały dystrybucji, obsługę klienta 
i koszty dystrybucji fizycznej. Ponadto dokonano 
przeglądu modeli dystrybucji książek w Polsce, Fran
cji, Stanach Zjednoczonych i w Niemczech. Zamiesz
czono również analizę i charakterystykę funkcjono
wania logistyki w wybranych międzynarodowych 
przedsiębiorstwach wydawniczych w Polsce. Podkreś
lono także, iż wdrożenie logistyki w wydawnictwie 
pozwala przedsiębiorstwom wydawniczym osiągnąć 
maksymalizację zysków oraz przewagę nad konku
rencją. Praca ma charakter teoretyczno-empiryczny, 
wykorzystano w niej gównie metodę analityczno- 
opisową. Adresowana jest do studentów, menedże 
rów, wydawców, dystrybutorów i księgarzy.

Zarządzanie strategiczne i marketingowe w bibliotekach / [kom. red. Ma
riusz Nowak, Paweł Pieterek, Janina Przybysz] . - Poznań: Wydaw. 
Wyższej Szkoły Bankowej, 2004. - 169 s.

w dniach 11-12 września 2003 r. odbyła się w Po
znaniu V Ogólnopolska Konferencja Bibliotek Wyż
szych Szkół Niepaństwowych. Organizatorem kon
ferencji, poświęconej zagadnieniom funkcjonowania 
współczesnych bibliotek naukowych, była Biblioteka 
Wyższej Szkoły Bankowej w Poznaniu. Tematem 
obrad było „Zarządzanie strategiczne w bibliotece 
naukowej. Teoria i praktyka". W spotkaniu uczest
niczyli przedstawiciele zarówno uczelni niepaństwo
wych jak i państwowych. Konferencja miała charak

ter naukowy. Teoretyczna część referatów została 
przedstawiona przez znawców zarządzania strate
gicznego. Prelegenci prezentowali również sposoby 
zarządzania własnymi bibliotekami. Obradom towa
rzyszyły warsztaty na temat tworzenia misji biblio
teki. Niniejsza publikacja zawiera zbiór piętnastu 
artykułów pokonferencyjnych dotyczących zarzą
dzania strategicznego, planowania strategicznego, 
zarządzania marką i zarządzania jakością w biblio
tece szkoły wyższej.
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Prasa codzienna na Dolnym Śląsku w latach 1989-2003. - Wrocław: 
Wydaw. Naukowe Dolnośląskiej Szkoły Wyższej Edukacji TWP, 2004. 
- 208 s. (SCRIPTUM)

Omawiana praca jest cenną publikacją praso
znawczą, która szczegółowo opisuje najważniejsze 
przemiany występujące na rynku prasy codziennej 
Dolnego Śląska w latach 1989-2003, W książce 
scharakteryzowano rynek mediów masowych w re
gionie z uwzględnieniem mediów elektronicznych, 
ale z pominięciem Internetu. Obszernie przedstawio
no analizę skutków upadku i likwidacji monopolu 
prasowego Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej 
„Prasa-Książka-Ruch”. Omówiono także zagadnie
nia dotyczące globalizacji rynku prasy codziennej, 
uwzględniając pierwsze próby ekspansji obcego ka
pitału na Dolnym Śląsku. Dużo uwagi poświęcono 
wieloletniemu procesowi rywalizacji pomiędzy kapi
tałem niemieckim i norweskim, akcentując, że miało

to istotny wpływ na kondycję i zawartość badanych 
tytułów prasowych. Zamieszczono również analizę 
zmian w czytelnictwie poszczególnych tytułów 
z uwzględnieniem najważniejszych kategorii demo- 
graficzno-społecznych takich, jak: płeć, wiek, wy
kształcenie i miejsce zamieszkania a także dane 
dotyczące ich sprzedaży. Publikację zamyka roz
dział, w którym poruszono zagadnienia prasy bez
płatnej na Dolnym Śląsku oraz wyjaśniono zjawiska 
konwergencji i synergii w mediach, będących od
zwierciedleniem współwystępowania sektora prasy 
płatnej i bezpłatnej, jako ścierających się lub wspie
rających się płaszczyzn medialnych.

Halina Migas-Broniek

Bolesława Maurycego Wolffa 
kłopoty z cenzurą

Księgarz, drukarz i nakładca rosyjski polskiego 
pochodzenia Bolesław Maurycy WollT (1826-1883), 
działający w Petersburgu, wielce zasłużony wydawca 
książek Czajkowskiego, Niemcewicza, Rzewuskiego, 
Syrokomli miał często kłopoty z cenzurą.

W 1878 r. cenzura zabroniła sprzedaży dru
giego wydania słynnej Ingiki Johna Stuarta Milla 
(1806-1783) i kazała skonfiskować wszystkie egzem
plarze. Okazało się, że tłumacz książki Piotr Ławrow 
(1823-1900), w 1866 r. został skazany na zesłanie, 
z którego po czterech latach uciekł za granicę, wobec 
czego stał się emigrantem politycznym. Cenzura 
zezwoliła Wolffowi na sprzedawanie pierwszego wy
dania przekładu, bowiem w tym czasie, gdy książka 
się ukazała, Ławrow nie był jeszcze przestępcą poli
tycznym. Po długich staraniach cenzura zdjęła konfi
skatę z wydania drugiego, pod warunkiem, że na 
karcie tytułowej zniknie nazwisko tłumacza.

Cztery lata później polecił Wolff przetłumaczyć 
z angielskiego książkę z obrazkami dla dzieci. Po jej 
ukazaniu się cenzura nagle zabroniła sprzedaży, gdyż 
jeden z obrazków przedstawiał... kota w stroju mary
narskim z orderami. Gdy Wolff chciał poznać po
wód, dla którego niewinna treść książki stała się 
niebezpieczna dla imperium, powiedziano mu, że 
nakaz wydano z polecenia Ministerstwa Marynarki. 
Urzędnicy ministerialni dopatrzyli się w owej rycinie

obrazu armii zaprzyjaźnionego mocarstwą nie ba
cząc na to, iż w Anglii, której honoru broniła Rosja, 
owa książka rozeszła się tymczasem w setkach tysię
cy egzemplarzy.

Takie sobie ciekawostki

Francuski orientalista Abraham Hiacynt Anque- 
til-Duperron (1731-1805), aby sobie kupić książki, 
nie ogrzewał swojej pracowni, żył tylko mlekiem 
i Chlebem, a na odzież i bieliznę nie wydawał ani 
grosza.

Sir Walter Furgen latem i zimą przebiegał ulice 
Londynu w wyszarzałym ubraniu, by tylko kupić 
w antykwiariacie rzadką i poszukiwaną przez 
siebie książkę. Gdy pewnego dnia przyszli do niego 
uczniowie, zastali drzwi zamknięte i nikt im nie 
otwierał. Wezwana policja kazała wyłamać drzwi 
i znalazła zmarłego z wycieńczenia uczonego, a wo
kół niego znajdowały się książki nieoszacowanej 
wartości.

Filozof francuski Jan Chrzciciel Bordas-Demou- 
lin skąpił sobie kawałka chleba i wskutek osłabienia 
nie wstawał z łóżka. Pewnego dnia, znalazłszy kilka 
centymów postanowił kupić sobie coś do zjedzenia, 
ale gdy przechodził koło antykwariatu dostrzegł na 
wystawie książkę, której od dawna poszukiwał. Nie 
bacząc na głód, kupił książkę i wróciwszy do domu, 
padł na łóżko. Przewieziony do szpitala wkrótce 
zmarł.
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Niemiecki astrolog Johann Stofder wyczytał 
w gwiazdach, że śmierć spotka go określonego dnia 
1581 r. wskutek upadku ciężkiego przedmiotu na 
jego głowę. Gdy dzień ten nadszedł, astrolog za
prosiwszy kilku przyjaciół siedział z nimi w gabine
cie. W rozmowie poruszono rozmaite kwestie, a jed
na z nich wywołała różnicę zdań. By ją rozstrzygnąć 
uczony sięgnął do książki stojącej w szafie. Gruby 
foliał zachwiał szafą, która przewróciła się, a padając 
przygniotła Stófllera, który wskutek tego doznał 
złamania kręgosłupa i zmarł na miejscu. Tak spełniła 
się wróżba odczytana z gwiazd.

Apostrofa do książki polskiej
Taki tytuł nadałem wierszowi Kornela Maku

szyńskiego, zamieszczonemu w „Wiadomościach Bi
bliofilskich” (1934 nr 11-12), a należącemu zapewne 
do cyklu wierszy poety pisanego na zamówienie

firmy wydawniczej Gebethnera i Wolffa jako ozdoba 
jej katalogów „gwiazdkowych”.
Książko polska. Kopciuszku, co dumasz w popiele. 
Księżniczko, coś niedawno chodziła w purpurze! 
Serce twoje dziś płacze czarnych liter łzami.
I śmiertelną masz bladość na twarzy okładki.
Nie płacz, cicha sierotko, i pójdź razem z nami: 
Będziemy o ratunek prosić dobre matki.
Pani Matko! Na gwiazdkę anioł przyjdzie w gości. 
Synowi twemu piłkę, córce chce dać wstążkę, 
lecz ty im sprawisz radość nad wszystkie radości. 
Gdy szepniesz aniołowi, by im przyniósł książkę! 
Zwiędnie każda choinka, gwiazdka na niej zgaśnie. 
Orzechy złote zwiększą smętny skład rupieci,
W książce tylko nie zgasną kolorowe baśnie.
A najcichsze w niej słowo przez sto lat wciąż świeci.

Andrzej Kempa

Poczytajmy^ poczatujmy... (29)

«wenuska»: czujecie?
«czarnapolka»: przewody się palą?... zaraz, za

raz... przecież tu żadnych przewodów nie ma, chyba 
że kabel od komputera...

«wenuska»: wiosnę, czy czujecie, bibliotekary 
jedne!...

«burczymucha»: wiosna w bibliotece, co to 
znaczy... początek drugiego kwartału, studenci mię
dzy sesjami, więc trochę rzadziej przychodzą... moż
na nadrobić zaległości w statystyce...

«czarnapolka»: dla ciebie, kolego, biblioteka 
to... tylko biblioteka... dla nas biblioteka to ludzie, 
znaczy czytelnicy... powoli zaczynają myśleć o dział
kach...

«wenuska»: o grabieniu resztek liści po zimie, 
żeby nic nie zostało po tym, co było, żeby zacząć 
wszystko od nowa...

«darczanka»: w bibliotece nie można postawić 
kropki nad „i” i nie oglądać się na to, co zrobiliśmy 
poprzednio... chociaż właściwie można znaleźć jakieś 
analogie między biblioteką a ogrodem... Borges mó
wi o bibliotece jako o ogrodzie o rozwidlających się 
ścieżkach...

«czarnapolka»: wiecie, jak tak zaczęłaś mówić 
o tym grabieniu liści i pewnie paleniu ich potem 
w ogniskach... przypomniały mi się zielniki, pamięt
niki i kroniki, które prowadziłyśmy w bibliotekach...

«wenuska»: a zdjęcia?!... pamiętacie te marne 
fotografie robione zenitami i zorkami, ale ile na tych 
czarnych kawałkach papieru jasnych bibliotecznych 
chwil...

«czarnapolka»: zapisz to, ładnie ci się powie
działo...

«burczymucha»: te złocone księgi, to już tylko 
archiwalia, to dokumenty prymitywnych zajęć i cza
su, co już nigdy nie wróci...

«(Iarczanka»: tak nie można... wiadomo, że 
dzisiaj mamy inne, lepsze formy dokumentowania 
tego co robimy, chociaż nie jestem wcale pewna, czy 

I teraz jesteśmy szczęśliwsi niż nasi poprzednicy... i czy 
I my rzeczywiście dokumentujemy nasz bibliotekarski 
czas..

«czarna polka »: ...co wy pleciecie?... to znaczy, że 
wszystkie biblioteki, które nie mają komputerów, 
nagrywarek i innych bajerów mają wyrzucić swoje 
stare kroniki i już niczego nie wklejać, nie foto
grafować i udawać, że to, co robią, jest niegodne 
zapisania?... bo żyją nie ze swojej winy w ogonie 
nowoczesności?

«burczymucha»: owszem, trzeba archiwizować, 
ale wydarzenia o dużym ciężarze gatunkowym, prze
cież tych plakacików, ulotek, czy zaproszeń mamy 
tysiące... setki zdjęć o coraz lepszej rozdzielczości, 
tysiące odbitek tych zdjęć... zginiemy wśród tych 
pamiątek...

«wenuska»: wiecie, my tu chyba mówimy o róż
nych sprawach... nasz uczony kolega mówi o...

«czarnapolka»: ...deżetesach...
«wcnuska»: ...to chciałam powiedzieć... a my 

mówimy o upamiętnianiu naszej codziennej pracy... 
może to jest czasami nawet trochę śmieszne... te 
różne sowy i zawijasy na dyplomach, ale ja na
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przykład nie bardzo wiem, czym się różni podpis 
prezydenta na jakiejś legitymacji do orderu od pod
pisu bibliotekarki na legitymacji wzorowego czytel
nika... bibliotekarka jest takim prezydentem od ksią
żek dla tego chłopaka czy dziewczynki... Co, oni 
mają czekać, aż kiedyś, po 50 latach prawdziwy 
prezydent da im blachę? A jak się nie zasłużą?... 
chociaż tę legitymację czytelnika pokażą dzieciom...

«czarnapolka»: i jeszcze to będzie dowód, że 
w tej wsi była biblioteka!

«darczanka»: wydaje mi się, że w tych szybkich 
czasach, w pogoni za ulepszaniem naszego biblio
tekarskiego życia, a przede wszystkim ułatwianiem 
życia naszym czytelnikom zapominamy o sobie sa
mych... nie mamy czasu na spotkania, amatorskie 
fotografowanie skromnych imienin... nasze życie jako 
jednostek mija przez nikogo nie zauważone...

«wenuska »: i jak przyjdzie instruktor z powiato
wej...

«czarnapolka»: to u was są jeszcze instruk
torzy?!

«wenuska»: ...poczekaj... to nie obruga cię za 
brak kroniki, tylko, że twój bysnesplan jest zbyt..

« burczymucha »: pasywny, koleżanki, pasywny...
«czarnapolka»: ...i wiecie co jeszcze zauwa

żyłam?... jak tylko po wyborach przychodzi nowy 
burmistrz, to potępia w czambuł wszystko, co 
było przed nim, każę sobie wstawić do gabinetu 
nowy komputer, nową maszynę do niszczenia papie
rów...

«wenuska»: to mi wygląda na grubą kreskę...
«czarnapolka»: nie, to raczej jak to grabienie 

i palenie liści na wiosnę, o których mówiłaś...

«burczymucha»: można na to spojrzeć inaczej... 
według fachowców od elektroniki sprzęt starzeje się 
technologicznie co 2 lata, więc wasz burmistrz po
stępuje bardzo racjonalnie - wymienia stary sprzęt...

«czariiapolka»: nim on się nauczy pukać po 
klawiaturze, już zjawi się następny... i tak w kółko...

«wenuska»: wiecie, to mi przypomina czasy, 
które podobno minęły bezpowrotnie...

«czarnapolka»: ...chodzi ci o te wszystkie im- 
prezki z tortami i winem, które robiłyśmy w biblio
tekach... o te jubileusze z byle okazji...

«wenuska»: też, ale nie o to chodzi... jak na- 
stawał nowy sekretarz w komitecie, pytał towarzy
szy: od kiedy zaczyna się nowa era? - od dzisiaj 
towarzyszu - odpowiadali zgodnie... i wyrzucali na 
śmieci wszystkie papiery...

«burczymucha»: zważcie, że nie było wtedy 
nowoczesnych urządzeń do niszczenia zbędnych do
kumentów...

«czarnapolka» i dlatego tak mało wiemy o ży
ciu codziennym tamtej kadry partyjnej...

«wenuska»: chcesz powiedzieć, że jak my nie 
będziemy prowadzić naszych śmiesznych kronik, to 
też nikt nie będzie wiedział nic o naszym życiu?...

«czarnapolka»: właśnie... bo przecież to, o czym 
tu mówimy, zniknie w jakiejś dziurze elektronicznej, 
kiedy przyjdzie nowy burmistrz i wymieni te kom
putery na nowsze...

«wenuska»: ...eee... nim on wymieni wszystko 
w swoim gabinecie, już będzie następny...

«czarnapolka»: wiosenna optymistka...

czat oprać. RyT

Z żałobnej karty

Włodzimierz Roman Aftanazy
(2.04.1914 - 7.06.2004)

W dniu 7 czerwca 2004 r. zmarł we Wrocławiu 
Włodzimierz Roman Aftanazy, jeden z najbardziej 
zasłużonych i znanych bibliotekarzy polskich. Urodził 
się w 1914 r. w Morsztynie-Zdroju, niedaleko Stryja. 
W 1933 r. zdał egzaminy maturalne w Gimnazjum im. 
Józefa Piłsudskiego w Stryju i rozpoczął studia kul- 
turoznawcze na Uniwersytecie Jana Kazimierza we 
Lwowie. Został asystentem Karoliny Lanckorońskiej, 
wybitnego historyka sztuki, wykładającej na uniwer
sytecie lwowskim. Lata wojny przeżył szczęśliwie we 
Lwowie, unikając najpierw deportacji w głąb ZSRR, 
a później wywózek na przymusowe roboty do Nie
miec. W 1944 r., na krótko przed ustąpieniem władz 
niemieckich z miasta, został pracownikiem Biblioteki

Zakładu Narodowego im. Ossolińskich, która w tym 
czasie stanowiła jeden z oddziałów niemieckiej Staats- 
bibliothek zu Lemberg. Do Biblioteki Ossolineum we 
Lwowie docierały wtedy informacje o likwidacji przez 
Niemców różnych bibliotek na terenie miasta. Wło
dzimierz Aftanazy, wraz z innymi młodymi biblio
tekarzami, krążył po mieście wyposażony w dwu
kołowy wózek, zwożąc książki z likwidowanych bib
liotek do Ossolineum, które wydawało się miejscem 
zapewniającym zbiorom większe bezpieczeństwo. 
Okazało się to do pewnego stopnia iluzją, gdyż gmach 
biblioteki został trafiony bombą podczas jednego 
z nalotów lotniczych. W sierpniu 1944 r., po zajęciu 
Lwowa przez Armię Czerwoną, zbiory Ossolineum 
stały się własnością Ukraińskiej Akademii Nauk, tym 
niemniej nowe władze zadeklarowały chęć przekaza
nia Polsce części księgozbioru, tzw. poloniców. Wło
dzimierz Aftanazy znalazł się wtedy w ekipie, która
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wyłączała z całości księgozbioru wydawnictwa do
puszczone przez stronę radziecką do przekazania 
Polsce. Wśród tych wydawnictw były również książki 
przejęte przez Ossolineum w latach 1939-1941, po
chodzące ze zlikwidowanych bibliotek dworskich. 
Wytrwał na tym. jak sam to określił w jednym 
z wywiadów prasowych, posterunku, do końca. 
W 1946 r. opuścił Lwów. Zamieszkał we Wrocławiu. 
W tymże roku podjął pracę w Bibliotece Uniwer
sytetu Wrocławskiego, którą organizowali jego kole
dzy i przyjaciele, tak jak i on pochodzący ze Lwowa. 
Dopełnił również wtedy swego formalnego wykształ
cenia, uzyskując tytuł magistra filozofii. W latach 
1946-1947 uczestniczył w przejmowaniu od strony 
radzieckiej zbiorów lwowskiego Ossolineum, uprzed
nio przygotowanych do wysyłki do Polski. W 1948 r. 
powrócił do pracy w Bibliotece odtworzonego we 
Wrocławiu Zakładu Narodowego im. Ossolińskich. 
Od roku 1949, przez trzydzieści dwa lata, kierował 
nieprzerwanie działem gromadzenia i uzupełniania 
zbiorów. Mówiło się wtedy o nim, że każda 
książka przeszła przez jego ręce. Był starszym kus
toszem dyplomowanym. W 1981 r. przeszedł na 
emeryturę.

Lata osiemdziesiąte przyniosły zasadniczą odmia
nę w życiu Włodzimierza Aftanazego. W środowisku

historyków sztuki i antykwariuszy od dawna było 
głośno o pewnym bibliotekarzu, a zarazem znawcy 
i kolekcjonerze dzieł sztuki unikatowej wartości, 
który od długiego czasu prowadził ożywioną korę 
spondencję z dawnymi właścicielami rezydencji znaj
dujących się na wschodnich rubieżach Rzeczy
pospolitej. W połowie lat osiemdziesiątych okazało 
się, że w profesjonalny sposób zgromadzone ar
chiwum w postaci licznych fotografii, notatek i listów 
stanowi bardzo cenny zbiór. W latach 1991-1997 
Ossolineum wydało monumentalne, jedenastotomo- 
we dzieło Włodzimierza Aftanazego; Dzieje rezyden
cji na dawnych kresach Rzeczypospolitej, rezultat 
kilkudziesięcioletniej pracy znakomitego kustosza. 
Wreszcie przyszło prawdziwe uznanie i sława będące 
wynikiem docenienia przez miłośników i znawców 
historii autora Dziejów rezydencji..., wyrażone także 
w licznych nagrodach krajowych i zagranicznych 
instytucji kulturalnych i naukowych (m.in. Nagroda 
Główna Ministra Kultury i Sztuki w 1990 r.. Nagroda 
Polskiego Towarzystwa Naukowego na Obczyźnie 
w 1990 r. Nagroda Fundacji im. Jerzego Łojka przy 
Instytucie Józefa Piłsudskiego w Nowym Jorku przy
znana trzy lata później. Nagroda Fundacji na rzecz 
Nauki Polskiej w 1994 r.).

Paweł Tanewski

Wyjaśnienia prawne

Typy szkół podległych ministrowi 
kultury oraz powołanie Rady 
Pozarządowych Organizacji 
Kulturalnych

w rozporządzeniu Ministra Kultury z dnia 29 
grudnia 2004 r. w sprawie typów szkól artystycznych 
publicznych i niepublicznych * określono następujące 
rodzaje szkół artystycznych publicznych i niepublicz
nych, realizujących:
1. Kształcenie ogólne i kształcenie artystyczne. Zo

stały do nich zaliczone;
1) szkoły muzyczne obejmujące;
a) ogólnokształcące szkoły muzyczne I stopnia 

- szkoły o sześcioletnim cyklu kształcenia, dające 
podstawy wykształcenia muzycznego oraz wykształ
cenie ogólne w zakresie szkoły podstawowej,

b) ogólnokształcące szkoły muzyczne II stopnia 
szkoły o sześcioletnim cyklu kształcenia dające

wykształcenie w zawodzie muzyk oraz wykształcenie 
ogólne w zakresie gimnazjum i liceum ogólnokształ
cącego, umożliwiające uzyskanie świadectwa dojrza
łości po zdaniu egzaminu maturalnego;

2) szkoły plastyczne, obejmujące:

a) ogólnokształcące szkoły sztuk pięknych
- szkoły o sześcioletnim cyklu kształcenia, dające 
wykształcenie w zawodzie plastyk oraz wykształ
cenie ogólne w zakresie gimnazjum i liceum ogól 
nokształcącego umożliwiające uzyskanie świadectwa 
dojrzałości po zdaniu egzaminu maturalnego;

b) licea plastyczne - szkoły o czteroletnim cyklu 
kształcenia, dające wykształcenie w zawodzie plastyk 
oraz wykształcenie ogólne w zakresie liceum ogól
nokształcącego, umożliwiające uzyskanie świadectwa 
dojrzałości po zdaniu egzaminu maturalnego;

3) szkoły baletowe obejmujące ogólnokształcące 
szkoły baletowe - szkoły o dziewięcioletnim cyklu 
kształcenia dające wykształcenie w zawodzie tancerz 
oraz wykształcenie ogólne w zakresie klas IV-VI 
szkoły podstawowej, gimnazjum i liceum ogólno
kształcącego, umożliwiające uzyskanie świadectwa 
dojrzałości po zdaniu egzaminu maturalnego.
2. Realizujące wyłącznie kształcenie artystyczne. Zo

stały do nich zaliczone;
1) szkoły muzyczne obejmujące;
a) szkoły muzyczne I stopnia - szkoły o sześcio

letnim lub czteroletnim cyklu kształcenia w zależno
ści od wieku ucznia, dające podstawy wykształcenia 
muzycznego;
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b) szkoły muzyczne II stopnia - szkoły o sześcio
letnim łub czteroletnim cyklu kształcenia w zależno
ści od specjalności kształcenia, dające wykształcenie 
w zawodzie muzyk;

2) szkoły baletowe obejmujące szkoły sztuki tań
ca - szkoły o dziewięcioletnim lub sześcioletnim 
cyklu kształcenia w zależności od wieku ucznia, 
dające wykształcenie w zawodzie tancerz;

3) szkoły sztuki cyrkowej - szkoły o czteroletnim 
cyklu kształcenia, dające wykształcenie w zawodzie 
aktor cyrkowy;

4) szkoły policealne, dające możliwość uzyskania 
lub uzupełnienia wykształcenia w zawodach arty
stycznych, określonych w odrębnych przepisach.
3. Szkoły pomaturalne bibliotekarskie i animatorów 

kultury, które są szkołami dającymi wykształcenie 
w zawodzie bibliotekarz łub animator kultury.

Omawiane rozporządzenie jest interesujące pod 
względem formalnoprawnym, bo uchyla ono roz
porządzenie innego ministra, w tym przypadku Mi
nistra Edukacji Narodowej, z dnia 15 lutego 1999 r. 
w sprawie określenia typów szkól artystycznych pub
licznych i niepublicznych oraz zasad ich działania 
a także sposobu i terminu wprowadzenia nowych 
typów szkól artystycznych oraz przekształcenia do
tychczasowych szkól w szkoły nowego typu i ich 
funkcjonowania w systemie oświaty^, w zakresie doty
czącym określenia typów szkół artystycznych pub
licznych i niepublicznych oraz zasad ich działania. 
Do takiej regulacji prawnej upoważnia ministra 
kultury art. 9 ust. 3 ustawy z dnia 7 września 1991 r. 
o systemie oświaty^.

Drugi akt prawny, podpisany przez ministra kul
tury w końcu 2004 r., ma charakter wewnętrzny 
resortu kultury i dotyczy powołania Rady Poza
rządowych Organizacji Kulturalnych. W związku 
z tym nadano mu rangę nie rozporządzenia, a za
rządzenia ministra kultury w sprawie powołania 
Rady Pozarządowych Organizacji Kulturalnych*. 
Rada ma być organem opiniodawczo-doradczym 
ministra kultury i należeć będzie do niej:

- opiniowanie przygotowywanych projektów ak
tów prawnych, ważnych dla organizacji pozarządo
wych działających w sektorze kultury,

- opiniowanie i doradzanie ministrowi w zakresie 
wykorzystania funduszy europejskich dla sektora 
kultury.

W skład Rady wchodzą reprezentanci organizacji 
pozarządowych, działających w sferze kultury, za
proszeni do Rady przez ministra kultury. Do 
udziału w pracach Rady mogły zgłaszać się, także 
samodzielnie, znaczące organizacje pozarządowe 
działające w sferze kultury. Przewidziane zostały 
również możliwości składania wniosków samodziel
nych, w określonym terminie, w sprawie zgłoszenia 
się do składu Rady. Członkowie Rady, w liczbie do 
30 osób, powoływani są na okres 5 lat, a pełnią oni 
swoją funkcję społecznie. Członkowie Rady wybiera
ją spośród siebie przewodniczącego oraz sekretarza. 
Rada może wyłonić ze swego grona zespoły do

opracowania ocen służących przygotowaniu opinii. 
Z chwilą, kiedy ukaże się ten tekst będzie już znany 
skład Rady Pozarządowych Organizacji Kultural
nych i z pewnością będzie w niej reprezentowane 
także bibliotekarstwo

Lucjan Biliński
PRZYPISY;

■ DzU z 2005 r. Nr 6, poz. 42.
' DzU Nr 14, poz. 125.
’ DzU z 2004 r. Nr 256, poz. 2572, Nr 273, poz. 2703 

i Nr 281, poz. 2781.
* DzUrzMK Nr 8 z dnia 31 grudnia 2004 r. poz. 47.
’ Akt powołania do Rady Pozarządowych Organizacji

Kulturalnych z datą 21 stycznia 2005 r. otrzymał Jan 
Wolosz, przewodniczący Stowarzyszenia Bibliotekarzy 
Polskich.

Jubileuszowe nagrody
dla bibliotekarzy

Otrzymałem list następującej treści: „Zwracam się 
z prośbą o udzielenie mi informacji w „Biblioteka
rzu” w dziale „Wyjaśnienia prawne” dotyczącej na
liczania wysługi łat bibliotekarzom z 30-łetnim sta
żem pracy. Chciałabym wiedzieć czy taka wysługa 
przysługuje bibliotekarzom. Ostatnio znalazłam taki 
zapis w Załączniku Ministerstwa Kultury i Sztuki 
Departament Ekonomiczny z 1997 r. W tym czasie 
w naszej bibliotece nie było jeszcze pracowników 
z takim stażem. Obecnie tak. Chciałabym się dowie
dzieć czy są przepisy prawne określające staż pracy 
bibliotekarzy”.

Z treści listu wynika, że jego autorce chodzi 
o nagrodę jubileuszową, którą kiedyś otrzymywali 
prawie wszyscy bibliotekarze po przepracowaniu 
określonej „okrągłej” liczby lat.

Obecnie wypłata nagrody jubileuszowej przed
stawia się analogicznie jak wypłata „trzynastki”, tzn. 
otrzymują ją tylko niektóre grupy bibliotekarzy. 
W przypadku bibliotek publicznych otrzymują je 
tylko ci pracownicy, którzy takie przywileje otrzy
mali w wyniku negocjacji z organizatorami bibliotek, 
przyjmując odpowiednie układy zbiorowe. W prak
tyce większe biblioteki publiczne, w których działają 
aktywne organizacje społeczne i związkowe, uzy
skały wcześniej - w wyniku negocjacji zapewnienie 
otrzymywania nagród jubileuszowych lub trzynas
tek, a częściej jednego i drugiego uprawnienia łącz
nie. Niektóre biblioteki zrezygnowały z trzynastek 
na korzyść podwyższenia pracownikom wynagro
dzenia, które po kilku latach już jest mało zauważal
ne. Te biblioteki publiczne, które nie mogły podjąć, 
albo zaniedbały starań o podpisanie układów zbio
rowych, straciły szansę na korzystanie z nagród 
jubileuszowych i trzynastek. Na temat tej drugiej 
formy gratyfikacji pisałem wcześniej *.

Przedstawiona wyżej interpretacja przepisów do
tyczących nagród jubileuszowych i trzynastek dotyczy 
tylko sieci bibliotek publicznych, natomiast biblio-
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lekarze pracujący w bibliotekach podległych innym 
resortom są objęci regulacjami prawnymi, dotyczą
cymi omawianych kwestii, swoich resortów. W przy
padku najliczniejszej grupy bibliotekarzy szkolnych 
i pedagogicznych, zatrudnionych na stanowisku na
uczyciela bibliotekarza, korzystają oni z przywilejów 
Karty Nauczyciela, w której ostatnio dokonano dość 
istotnych zmian w. prawach i obowiązkach nauczy
ciela, zachowując nagrody jubileuszowe^.

Istnieją nieliczne przypadki zatrudniania biblio
tekarzy bibliotek publicznych na podstawie rozpo
rządzenia Rady Ministrów z dnia 11 lutego 2003 r. 
w sprawie zasad wynagradzania i wymagań kwalifika
cyjnych pracowników samorządowych zatrudnionych 
w urzędach gmin, starostwach powiatowych i urzędach 
marszałkowskich ’. Jednak dotyczyć to może tylko 
bibliotekarzy zatrudnionych w bibliotekach utwo
rzonych w urzędach samorządowych i nie odnosi się

do pracowników samorządowych w bibliotekach 
publicznych.

W przypadku naszej czytelniczki nie mamy więc 
dobrych wiadomości. Szkoda, że o przypadającym 
jubileuszu przypomniała sobie dopiero teraz, kiedy 
biblioteka, w której pracuje, nie korzysta z przy
wilejów zagwarantowanych w układach zbio
rowych.

Lucjan Biliński

PRZYPISY:

’ Zob. L. Biliński: Ograniczenia w przyznawaniu trzynastki. 
„Poradnik Bibliotekarza" 2004 nr 7/8 s. 23; L. Biliń
ski: Wyplata trzynastki - ale nie dla wszystkich. „Porad
nik Bibliotekarza" 2(X)4 nr 3 s. 16.
Zob. L. Biliński: Nowy kształt Karty Nauczyciela. 
„.Poradnik Bibliotekarza" 2004 nr 11 s. 16-19.

W kilku słowach

■ Posiedzenie Krajowej Rady Bibliotecznej, odbyło się 
21 stycznia br. w BN, a przedmiotem obrad były trzy 
tematy: zasady podziału kwoty 30 min zł z rezerwy central
nej budżetu państwa na zakup nowości do bibliotek publicz
nych, przyszłość i zmiany w „Bibliografii Zawartości Czaso
pism”, a także problem gromadzenia dżs-ów w BN. Gros 
uwagi członków Rady i zaproszonych gości, w tym dyrek
torów wojewódzkich bibliotek publicznych skupił temat 
pierwszy. Zostanie on zrealizowany z udziałem BN i woje
wódzkich bibliotek publicznych. Kierowała będzie tym 
przedsięwzięciem komisja sterująca z dyrektorem BN na 
czele. Z odbytej dyskusji wynika, że opowiedziano się za 
utworzeniem rezerwy dla wojewódzkich bibliotek publicz
nych oraz za przyjęciem głównych kryteriów w postaci 
liczby mieszkańców i liczby czytelników. Umowy z samo
rządami będą podpisane przez ministra kultury, co wynika 
z obowiązujących przepisów.

■ Ostatnie półrocze bieżącej kadencji Zarząd Główny 
SBP rozpoczął od posiedzenia Prezydium w dniu 28 stycznia. 
Pierwszym punktem zebrania było omówienie i przyjęcie 
planu pracy ZG na 2(X)5 r. Do przedstawionego przez kol. 
Elżbietę Stefańczyk, sekretarza generalnego, projektu wnie
siono kilka drobnych uzupełnień i poprawek, przeważnie 
stylistycznych lub redakcyjnych. W głosowaniu plan został 
przyjęty jednogłośnie.

Sporo czasu i uwagi poświęcili członkowie Prezydium na 
przedyskutowanie głównych założeń i planowanych form 
realizacji „Tygodnia Bibliotek 2(X)5” przedstawionych przez 
przewodniczącego ZG kol. Jana Wołosza. Duże zaintereso
wanie wywołały zademonstrowane projekty plakatu „Tygo
dnia”. Wytypowano dwa najbardziej akceptowane do dal
szej obróbki.

Wysłuchano następnie informacji przewodniczących ko
misji zjazdowych o stanie przygotowań do Krajowego 
Zjazdu Delegatów. Najwięcej uwagi poświęcono na omó
wienie problemu ewentualnych zmian w Statucie SBP zgło

szonego pod dyskusję przez przewodniczącą Komisji Statu
towej kol. Ewę Stachowską-Musiał.

O przebiegu kampanii wyborczej w kołach, oddziałach 
i okręgach mówili: kol. Sylwia Błaszczyk i dyrektor Biura 
ZG kol. Mieczysław Szyszko.

Plan wydawniczy na 2005 przedstawiony został przez 
Wydawnictwo SBP na piśmie.

W ostatniej części posiedzenia wystąpiła przewodnicząca 
Komisji Odznaczeń i Wyróżnień kol. Janina Jagielska, która 
przedstawiła informację o propozycjach złożonych w spra
wie odznaczeń do ZG SBP. Prócz odznaczeń państwowych 
i wyróżnień Stowarzyszenia w grę wchodzą także tytuły 
członka honorowego SBP, które przyzna Krajowy Zjazd 
Delegatów. Wpływają już pierwsze wnioski zgłaszane przez 
jednostki organizacyjne Stowarzyszenia, (aj)

■ Zebranie Sekcji Bibliotek Naukowych ZG SBP odbyło 
się tym razem w Bibliotece Szkoły Wyższej Psychologii 
Społecznej w Warszawie (ul. Chodakowska 19/31) w dniu 
9 lutego 2005 r. Obszerną informację o dziejach i profilu 
Szkoły powstałej w 1996 r. przedstawiła kol. Grażyna 
Dulinicz, dyrektor Biblioteki SWPS. Ona również dokonała 
prezentacji kierowanej przez siebie biblioteki. Po zwiedzeniu 
pomieszczeń zajmowanych przez ww. placówkę członkowie 
SBN wysłuchali sprawozdania z działalności Sekcji w 2(X)4 r. 
przedstawionego przez przewodniczącą kol. Barbarę Dybicz. 
Następnie rozważono plan działań SBN na rok bieżący. 
Zebrani akceptowali zarówno sprawozdanie jak też 
plan, (aj)

■ Nowa platforma współpracy SBP. W dn. 28 lutego br. 
odbyło się posiedzenie Rady Pozarządowych Organizacji 
Kulturalnych, w skład której został powołany przez ministra 
kultury przewodniczący SBP. W spotkaniu uczestniczyła 
wiceminister kultury Agnieszka Odorowicz. Rada jest or
ganem opiniodawczo-doradczym ministra, a celem jej dzia
łania jest współpraca z ministrem kultury w zakresie 
tworzenia polskich i europejskich aktów legislacyjnych.
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a także w zakresie efektywnego wykorzystania funduszy 
europejskich przez organizacje pozarządowe działające 
w sferze kultury. Decyzja powołania Rady jest konsekwencją 
przyjęcia przez rząd Narodowej Strategii Rozwoju Kultury 
na lata 2004-2013, Radzie przewodniczy znany aktor 
Olgierd Łukaszewicz, wybrany wraz z wiceprzewodniczą
cym Janem Kornowiczem i sekretarzem Jackiem Wilczyń
skim na pierwszym posiedzeniu Rady w dn. 12 stycznia br. 
Drugie spotkanie Rady zdominowała sprawa wadliwie sfor
mułowanych zapisów w ustawie ordynacja podatkowa oraz 
w ustawie o swobodzie gospodarczej, zapisów nakładają
cych na twórców i artystów obowiązek płacenia podatków 
wedle zasad obowiązujących podmioty gospodarcze. Przyję
to apel Rady do ministrów kultury, gospodarki i finansów 
o zmianę tych zapisów w trybie oficjalnych interpretacji 
prawnych. Postanowiono wspólnie występować we wszyst
kich sprawach ważnych dla pozarządowych organizacji 
kulturalnych, zwłaszcza uczestniczących w pracach Rady. 
Opowiedziano się za działaniami Rady zmierzającymi do 
lobowania spraw ważnych dla kultury.

■ Zakończono prace nad kodeksem etyki bibliotekarza 
i pracownika informacji. Zespół roboczy ds. kodeksu etyki 
zawodowej, powołany przez ZG SBP, zakończył pracę nad 
ostateczną wersją projektu kodeksu, która ma zostać przed
łożona Zarządowi SBP. W dn. 22 lutego 2005 r. w Bibliotece 
Narodowej odbyło się posiedzenie zespołu autorskiego oraz 
przedstawicieli Zarządu Głównego SBP, na którym pod
dano analizie opinie o projekcie kodeksu, wyrażone w dys
kusji publicznej, oraz zmodyfikowano niektóre zapisy. Prze
widziane jest przyjęcie kodeksu na najbliższym posiedzeniu 
ZG SBP.

■ Biblioteka Narodowa kupiła urządzenie do odkwasza
nia papieru. Aparat C-900 to urządzenie do odkwaszania 
papieru, które dostarczyła niemiecka firma Neseben. Zaku
pione zostało ze środków przeznaczonych na realizację 
Wieloletniego Programu Rządowego „Kwaśny papier", któ
rego Biblioteka Narodowa jest koordynatorem. Urządzenie 
zostało zainstalowane w specjalnie zmodernizowanych i roz
budowanych pomieszczeniach budynku techniczno-labora- 
toryjnego BN. Zakupowi towarzyszą dalsze dostawy dodat
kowych urządzeń i systemów, m.in. do ewidencjonowania, 
odkurzania i ręcznego odkwaszania pojedynczych kart.

■ 90 tys. euro dla Biblioteki Narodowej. Biblioteka 
Narodowa w Warszawie została zaproszona do udziału 
w realizacji dwuletniego projektu zainicjowanego przez 
Konferencję Dyrektorów Europejskich Bibliotek Narodo
wych. Jego cel to standaryzacja usług i zasad opracowy
wania zbiorów zdigitalizowanych oraz zapewnienie wielo
języcznego dostępu do usług bibliotecznych. Biblioteka 
otrzymała na ten ceł około 90 tys. euro. Projekt jest 
całkowicie finansowany z budżetu UE w ramach 6. pro
gramu naukowego 1ST. Bierze w nim udział 10 państw, 
które przystąpiły w maju ubiegłego roku do wspólnot 
europejskich oraz Biblioteka Królewska w Hadze, British 
Library, Die Deutsche Bibliothek we Frankfurcie i szwajcar
ska Biblioteka Narodowa.

■ Konkurs na ekslibris. Biblioteka Główna Akademii 
Medycznej w Gdańsku ogłasza konkurs na ekslibris. Celem 
konkursu jest upamiętnienie 60. rocznicy powstania Akade
mii Medycznej w Gdańsku i jej Biblioteki Głównej. Konkurs 
ma charakter otwarty, a uczestnictwo w konkursie jest 
bezpłatne. Przewidziano następujące nagrody: I - 2000 zj, 
II 1000, III - 500 zł. Do konkursu można zgłaszać prace 
wykonane dowolną techniką graficzną, kolorowe lub czar
no-białe, dowolnego kształtu, o wymiarach nie przekraczają
cych 15 cm X 10 cm - do 5 prac. Termin nadsyłania prac 
mija 15.07.2005 r. Szczegółowe informacje można uzyskać:

tel. (0-58) 349-10-40, e-mail: bibsekrtiamggda.pl lub na 
stronie internetowej: www.biblioteka.amg.gda.pl.

■ Apel Fundacji ABCXX1 o wsparcie kwotą 1% podat
ku. Prezes fundacji Irena Koźmińska, organizator akcji 
„Cała Polska czyta dzieciom" napisała: „Zwracam się 
z uprzejmą prośbą o pomoc w rozpropagowaniu naszej 
prośby o wsparcie Fundacji ABCXXI kwotą 1% od podat
ku. Pomoc ta jest nam ogromnie potrzebna, ponieważ nasza 
Fundacja prawie wszystkie wolne środki przeznaczyła w ze
szłym roku na akcję na rzecz bibliotek, nadal obsługa 
Maratonu pochłania spore kwoty, a pieniądze sponsorów są 
często bezpośrednio kierowane na Maraton i o tyle mniej 
wpływa do Fundacji - skutkiem czego zostaliśmy w tym 
roku niemal bez pieniędzy. Mamy w tej chwili problemy 
nawet z płaceniem rachunków. Społeczne wsparcie pozwoli 
nam przetrwać i nadal wspierać biblioteki".

■ Zawartość 63. numeru Biuletynu EBIB. Bożena 
BEDNAREK-MICHALSKA: Wolny dostęp do informacji 
i wiedzy czy wykluczenie edukacyjne? Trendy światowe 
a Polska; Bo-Christer BJÓRK: Open access to scientific 
publications - an analysis of the barriers to change?; 
Barbara N1EDŹWIEDZKA: Bezpłatne publikacje naukowe 
i bezpłatne archiwa naukowe w dziedzinie medycyny; Ewa 
KOŁODZIŃSKA: Informacja o czasopismach elektronicz
nych w polskich bibliotekach naukowych - stan obecny 
i perspektywy; Małgorzata KRAWCZYK: Rola i funk
cjonowanie wymiany publikacji w kształtowaniu księgo
zbiorów bibliotek naukowych w dobie zachodzących zmian 
- ankieta; Elisabeth GADD, Charles OPPENHEIM, Steve 
PROBETS: Projekt RoMEO: ochrona metadanych w śro
dowisku Open Access; Krzysztof SIEWICZ: Prawna ochro
na oprogramowania Open Source; Maciej WERYHO: Stań 
na ramionach gigantów, czyli Google Scholar; Marta 
GRABOWSKA: Normy; rozpowszechniane, udostępniane 
czy sprzedawane? Czy instytucja, która normalizuje innych 
potrafi uporządkować samą siebie?; Agnieszka J. STROJEK: 
Prawo dostępu do informacji publicznej; Ewa KRÓL, 
Marilou HINCHCLIFF: Kontrola autorytatywności i wzor- 
cowości danych w Bibliotece Kongresu w Stanach Zjed
noczonych; Ewa BĄKOWSKA: Polskie bibliografie i infor
matory w Internecie. Spis baz tworzony w Bibliotece Jagiel
lońskiej; Bożena SMENTEK: Historia książek skonfiskowa
nych w 1960 r. w Wyższym Seminarium Duchownym 
w Nysie; Deklaracja Berlińska w sprawie otwartego dostępu 
do wiedzy w naukach ścisłych i humanistyce; Stanowisko 
IFLA w sprawie Open Access; Deklaracja w sprawie Biblio
tek, Ośrodków Informacji i Wolności Intelektualnej sporzą
dzona w Glasgow.

■ Publikacje otrzymane
Publikacje zwarte: Kjrższa Szkoła Biznesu w Dąb

rowie Górniczy 1995-2005. Dąbrowa Górnicza 2005
Publikacje ciągłe; „Miesięcznik Prowincjonalny" 

2004 nr 11-12, „Notes biblioteczny” [WBP Kraków] 2004 
nr 2, „Nauka i Biznes” 2004 nr 14.

ZAPROSILI NAS; Bibl. Elbląska na spotkanie z min. 
Waldemarem Dąbrowskim (24.02.05) • BN na spotkania 
w Salonie Pisarzy z Januszem Drzewuckim (23.02.05), Grze
gorzem Wróblewskim (24.02.05), Andrzejem Rottermundem 
(7.03.05), Jadwigą Kołodziejską (15.03.05), Danielem Passen- 
tem (21.03.05), Andrzejem Bazylewskim (23.03.05), z In
stytutem Pamięci Narodowej w Salonie Wydawców (1.03.05) 
• BibL PubL mst. W-wy na wystawę „Warszawa lat wojny 
i okupacji 1939-1945” (1.03.05) • BibL Śl na otwarcie 
wystawy konkursowej „Śląska fotografia prasowa 2004" 
(8.02.05), spotkanie z Teresą Arsenicz (11.02.05) i Mat- 
thiasem Kneipem (18.02.05), spotkanie w Klubie Dobrej
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Książki (24.02.05), z ks. bp. Tadeuszem Szurmanem (1.03.05) 
• Cenir. Bibl. Roln. na otwarcie wystawy „Chiny Dzisiaj. 
Powitanie chińskiego Nowego Roku” (4.02.05) • Kolo 
Miejskie SBP w Lublinie na „Staropolski Wieczór Kar
nawałowy" (3.02.05) • Książnica Cieszyńska na wernisaż 
wystawy „Ta książka jest moją własnością" - ekslibrisy od 
XVI wieku do współczesności (4.02.05) • Ped, Bibł. Woj. 
w W-wie na swoje stoisko na Targach Książki Edukacyjnej 
(3-6.03.05) • ZOdz. SBP i MBP w Jaśle na spotkanie ze

Sławomirem Shuty (18.02.05) • Sopocka Biblioteka na 
biesiadę literacką z Jackiem Żakowakim (6.02.05) • WBP 
w Lublinie na otwarcie wystawy „Ojciec literatury polskiej 
Mikołaj Rej z Nagłowic" (8.02.05), na spotkanie autorskie 
„Na progu Kresów" z udziałem Waldemara Michalskiego 
00.02.05), spotkanie literackie z M. A. Zarębskim (14.02.05) 
• Zespól Hist.-Pamięlnikarski przy Oddz. SBP w Warszawie 
na wieczór wspomnień o Władysławie Wasilewskiej, red. 
nacz. „Poradnika Bibliotekarza".

Zapraszamy do lektury „Poradnika Bibliotekarza” nr 4/2005

W numerze 4 znajdziecie Państwo następujące artykuły; Małgorzata Centner-Guz - Zainteresowania 
dzieci sześcioletnich książką; Jadwiga Konieczna - Oświata i biblioteki w Danii: Leokadia Wawirowicz 

O kondycji bibliotek publicznych ciąg dalszy; Krystyna Kuźmińska - Kwalifikacje zawodowe bibliotekarzy 
porady; Joanna Grotowska Studenci warszawscy zwiedzają biblioteki Słowacji i Austrii: Hanna Diduszko 
Julek i Julka; Bogdan Klukowski - Na przykładzie Zimbabwe; J. Ch. - Jadwiga Kołodziejska w Salonie 

Pisarzy: Teresa Wąs - IMtajcie w naszej bibliotece. Formy i metody pracy rozwijające czytelnictwo dzieci 
i młodzieży w Miejskiej Bibliotece Publicznej w Tarnowie; Halina Kucera - Jak wypromować bibliotekę wiejską: 
Elżbieta Baran - Różnorodność działań GBP w Przechlewie na rzecz społeczności lokalnej; Zdzisław Bieleń
- Zakończenie współzawodnictwa „Biblioteka - Czytelnik - Środowisko" w województwie lubelskim: Ryszard 
Seroczyński - Dziwni ludzie: Beata Szulc-Krajka Zakładki do książki w służbie reklamy; Małgorzata Pietrzak
- Grupowe spotkania w bibliotece: dyskusja; Krystyna Gawryluk - Metody aktywizujące w pracy z dziećmi 
w wieku przedszkolnym: Justyna Bżdziuch - Przedszkolak w bibliotece. Impreza biblioteczna.

Zapraszamy do lektury „Przeglądu Bibliotecznego” nr 1/2005, w którym można przeczytać m.in. 
następujące materiały; Od redakcji; Kontynuacja i rozwój (Barbara Sosińska-Kalata), Opinie o „Przeglądzie 
Bibliotecznym" i jego przyszłości (Jan Wołosz, Elżbieta B. Zybert, Marta Skalska-Zlat, Jacek Wojciechowski, 
Henryk Hollender).

Artykuły; Jacek Wojciechowski; Biblioteczna wartość naddana. Ewa Głowacka; Związki zarządzania 
jakością z zarządzaniem wiedzą i ich wpływ na rolę bibliotekarzy, Tomasz Kruszewski; Założenia ukierun
kowanego czytelnictwa w świetle rozważań nad definicją hihłioterapii, Aneta Januszko-Szakiel: Print on 
Demand: cyfrowa technologia druku na żądanie jako uzupełnienie tradycyjnej technologii offsetowej.

Ponadto; Sprawozdania; Recenzje i przeglądy piśmiennictwa; Z życia SBP; Kronika krajowa; Kronika 
Zagraniczna.

Koleżanki i Koledzy Bibliotekarze!

Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich 

uzyskało status

ORGANIZACJI POŻYTKU PUBLICZNEGO
Nasza działalność służy całemu środowisku bibliotekarskiemu. Na tę działalność 
zdobywamy - w wielkim trudzie - środki głównie z produkcji książek i czasopism 
fachowych. Środki finansowe pozyskane tą drogą nie pozwalają nam jednak na szersze 
rozwinięcie naszych inicjatyw.
Jeśli chcesz wspomóc naszą działalność, możesz - zgodnie z Ustawą 
- przekazać Stowarzyszeniu 1% swego podatku.
Twoja decyzja wspomoże działania SBP, z korzyścią dla całego środowiska biblio
tekarskiego.

Zróbmy razem coś więcej!
Nasze konto: MILLENNIUM nr 70 1160 2202 0000 0000 2814 5355 
(dla SBP, zgodnie z art. 27 d ustawy)

Ofiarodawcom z góry dziękujemyl
Biuro ZG SBP
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1
Od 14 lat zajmujemy się tworzeniem oprogramowania dla bibliotek. Stworzone przez nas systemy SOWA i 

SOWA2 usprawniają pracę ponad tysiąca polskich bibliotek. Rozwijamy nasze oprogramowanie, uważnie 
wsłuchując się w uwagi użytkowników oraz wykorzystując najnowsze zdobycze techniki informatycznej. Poprzez 
nasze systemy staramy się maksymalnie usprawnić pracę bibliotekarzy i zminimalizować koszty. Tworząc nowe 
możliwości świadczenia atrakcyjnych usług dla czytelników kreujemy nowy wizerunek współpracujących z nami 
bibliotek.

Najnowszym produktem firmy jest nowoczesny
Zintegrowany System Biblioteczny SOWA2 z formatem MARC21.

Zastosowane przez nas rozwiązanie techniczne pozwala na budowanie efektywnych systemów zarówno w 
małych i średnich bibliotekach (na pojedynczym stanowisku lub w sieci lokalnej) jak i w bibliotekach dużych (z 
wieloma placówkami) lub sieciach bibliotecznych połączonych poprzez Internet, obejmujących np. miasto, gminę, 
powiat, województwo, branżę.

Projektując system zwróciliśmy szczególną uwagę na jakość obsługi formatu oraz wygodę pracy użytkowników 
(możliwość dynamicznego, samodzielnego konstruowania formularzy oraz obszerny zestaw podpowiedzi). 
Wyposażenie systemu w oprogramowanie serwera Z39.50 i klienta protokołu Z39,50 pozwala na podjęcie pełnej 
współpracy z systemami innych producentów obsługującymi podobne standardy, w szczególności z KARO, 
katalogami BN (Innopac) lub systemami Horizon, Alleph, Virtua (NUKAT).

Wszystkie funkcje systemu są dostępne zdalnie (poprzez Internet), Otwiera to nowe możliwości współpracy 
bibliotek, nie tylko w przypadku odrębnych instalacji systemu (wykorzystuje się wówczas możliwość zdalnego 
pobierania danych), ale także przy tworzeniu baz wspólnych (katalogi i inwentarze centralne, rejestry czytelników i 
wypożyczeń, centralne gromadzenie, itp.). Zdalny dostęp do funkcji administratora systemu pozwala skrócić czas 
reakcji naszych serwisantów na bieżące potrzeby eksploatacyjne. Zapewniamy szybką i tanią pomoc informatyczną 
dla tych bibliotek, które nie utrzymująetatu informatyka.

Zadbaliśmy o maksymalny komfort czytelników. Do korzystania z wszystkich placówek sieci wystarcza jedna 
legitymacja. Poprzez WWW dostępne są usługi: wyszukiwania informacji jednocześnie w wielu katalogach (katalog 
rozproszony), sprawdzania własnego konta, zdalnego zamawiania i rezerwowania oraz samodzielnego 
wykonywania wydruków bibliografii. Automatycznie wysyłane są powiadomienia (poczta elektroniczna lub SMS’y) 
o możliwości odebrania zamówionych materiałów. Powyższe udogodnienia znacznie podnoszą standard obsługi 
użytkowników biblioteki.

System S0WA2 umożliwia kompleksowe zautomatyzowanie wszystkich procesów bibliotecznych. 
Katalogowanie, wyszukiwanie, gromadzenie, wypożyczenia, statystyki, obsługa inwentarzy, skontrum, wydruki 
zestawień i bibliografii realizowane są poprzez specjalistyczne moduły.

System zaprojektowany został w architekturze klient/serwer. Serwer działa w środowisku Linux (darmowym) lub 
Windows (komercyjnym), opcjonalnie z wykorzystaniem serwera SQL. Oprogramowanie klienta pracuje w trybie 
graficznym i jest dostępne dla systemów Windows.

System SOWA2 Jakością i funkcjonalnością może śmiało konkurować z systemami produkowanymi poza 
naszym krajem. O jego przewadze stanowią konkurencyjna cena oraz niewielkie, mierzone polskimi realiami 
koszty eksploatacji.

Zamów bezpłatną wersję DEMO!
sokrates(2)sokrates.pl 

tel.0-61 656-44-10
www.sokrates.pl

sokrates.pl
http://www.sokrates.pl


Seria: «FO-KA»

Ten cykl wydawniczy powstał w wyniku owocnej współpracy 
z Centrum NUKAT Biblioteki Uniwersyteckiej w Warszawie. 

Zaczął żyć samodzielnie od 1998 roku.
Do nabycia są:

Język haseł przedmiotowych KABA. Stan obecny i perspektywy 
rozwoju, t. 1 (Sopot 9-11.09.1997). Cena 15 zł

❖ Hasła osobowe korporatywne i tytułowe, t. 4 Cena 20 zł
❖ Format USMARC rekordu kartoteki haseł wzorcowych, t. 5 

(A. Paluszkiewicz, 1999). Cena 15 zł
❖ Stosowanie Polskich Norm w zautomatyzowanych 

katalogach bibliotecznych, t. 6
(A. Padziński, 2000). Cena 26 zł

*Z* Format USMARC rekordu bibliograficznego dla książki, t. 7 
(M. Lenartowicz, A. Paluszkiewicz, 1999). Cena 28 zł

❖ Język haseł przedmiotowych KABA. Zasady tworzenia słownictwa,t. 8
(red. T. Głowacka, 2000). Cena 32 zł
Format MARC 21 rekordu zasobu, t. 9
(E. Chrzan, A. Padziński, 2001). Cena 22 zł
Format MARC 21 rekordu bibliograficznego dla wydawnictwa 
ciągłego, t.10 (B. Nałęcz, 2001). Cena 27 zł
Format MARC 21 rekordu bibliograficznego dla dokumentu dźwięko
wego, t.11 (A. Dróżdż, M. Stachyra, 2002). Cena 31 zł
Format MARC 21 rekordu bibliograficznego dla dokumentu elektro
nicznego, t.12 (K. Sanetra; 2003). Cena 32 zł

*> Katalogowanie przedmiotowe w Języku KABA.
Podręcznik pod red. J. Woźniak, t. 13
Cz. i Analiza dokumentu i jego opis przedmiotowy (T. Głowacka; 2003) 
Cena 21 zł

W przygotowaniu - dalsze części podręcznika.

Uwaga!
Już w sprzedaży „Przegląd Biblioteczny” 3-4/2004 poświęcony 
Narodowemu Uniwersalnemu Katalogowi - NUKAT.

KUPUJĄC U NAS WSPIERASZ 
STOWARZYSZENIE BIBLIOTEKARZY POLSKICH



WARUNKI PRENUMERATY
„PORADNIKA BIBLIOTEKARZA” I „BIBLIOTEKARZA”

„RUCH” S.A
Wpłaty na prenumeratę przyjmowane są tylko na okresy kwartalne. Cena prenumeraty 
krajowej na II kwartał 2005 r. wynosi 27 zł, a cena prenumeraty ze zleceniem dostawy za 
granicę jest o ł00% wyższa od krajowej.

1. Prenumerata krajowa:
• Przedpłaty na prenumeratę przyjmują jednostki kolportażowe „RUCH” S.A właściwe 

dla miejsca zamieszkania. Termin przyjmowania wpłat na prenumeratę krajową i za
graniczną do 5 każdego miesiąca poprzedzającego okres rozpoczęcia prenumeraty.

2. Prenumerata zagraniczna:
• Wpłaty przyjmuje jednostka „RUCH” S.A Oddział Krajowej Dystrybucji Prasy na kon

to: PEKAO S.A IV O/Warszawa 68124010531111000004430494 lub kasa Oddziału.
• Informacji o warunkach prenumeraty udziela ww. Oddział - 01 -248 Warszawa, ul. Jana 

Kazimierza 31/33. Tel: (prefiks) (0-22) 53-28-731, 53-28-816, 53-28-819, 53-28-820,
• infolinia 0-800-1200-29, w intemecie http://www.ruch.poi.pł
• Adres do korespondencji: „RUCH” S.A O.K.D.P., ul. Jana Kazimierza 31/33,01-248 

Warszawa

POCZTA POLSKA
1. Przyjmowanie przedpłat od prenumeratorów, we wszystkich urzędach pocztowych 

w całym kraju w terminach:
a. do 25 listopada na prenumeratę realizowaną od 1 stycznia następnego roku,
b. do 25 lutego - na prenumeratę realizowaną od 1 kwietnia bieżącego roku,
c. do 25 maja — na prenumeratę realizowaną od 1 lipca bieżącego roku,
d. do 25 sierpnia na prenumeratę realizowaną od 1 października bieżącego roku.

2. Lrzędy pocztowe właściwe dla miejsca zamieszkania lub siedziby prenumeratora 
przyjmują przedpłaty odpowiednio:

a. do 30 listopada - na prenumeratę realizowaną do stycznia następnego roku,
b. do końca lutego - na prenumeratę realizowaną od 1 kwietnia bieżącego roku,
c. do 31 maja — na prenumeratę realizowaną od 1 lipca bieżącego roku,
d. do 31 sierpnia - na prenumeratę realizowaną od 1 października bieżącego roku.

• Przedpłaty na prenumeratę są przyjmowane przez listonoszy i doręczycieli (od osób 
niepełnosprawnych w miastach) od wszystkich mieszkańców wsi i małych miasteczek 
gdzie dostęp do urzędu pocztowego jest utrudniony.

• Prenumerata prasy obejmuje pełne okresy kwartalne.
• Wpłaty na prenumeratę są przyjmowane bez pobierania dodatkowych opłat, bez obo

wiązku wypełniania blankietów wpłat.
• Zaprenumerowane egzemplarze są doręczane do miejsca zamieszkania prenumeratora 

lub jego siedziby bez pobrania dodatkowych opłat.

STOWARZYSZENIE BIBLIOTEKARZY POLSKICH

Prenumeratę można również zrealizować w Dziale Promocji i Sprzedaży Biura ZG 
SBP, Al. Niepodległości 213, 02-086 Warszawa, tel. (0-22) 825-50-24, fax: 825-53-49, 
e-mail: sprzedaz_sbp@wp.pl

http://www.ruch.poi.p%25c5%2582
mailto:sprzedaz_sbp%40wp.pl
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DO WSZYSTKICH TYCH, CTj
KTÓRZY SIĘ KSZTAŁCĄ LUB DOSKONALĄ

Życzymy Wam sukcesów w nauce.

Pamiętajcie o tym, że WYDAWNICTWO SBP jest dla Was. Publikujemy 
większość literatury Wam potrzebnej. Autorami tych książek są sprawdzeni 
praktycy, dydaktycy i naukowcy. Co roku wydajemy kilkanaście pozycji książ
kowych. Z każdym rokiem nasza oferta jest bogatsza.

POLECAMY NASZE CZASOPISMA

Znajdziecie w nich wszystko co aktualne i najważniejsze 
w bibliotekarstwie i informacji naukowej

BIBLIOTEKARZ. Indeks 352624. Miesięcznik o charakterze fachowym i naukowym. 
Ukazuje się od 1929 r. Czasopismo wydawane przez SBP oraz Bibliotekę Publiczną m. st. 
Warszawy.

PORADNIK BIBLIOTEKARZA. Indeks 369594. Miesięcznik instrukcyjno-metodyczny. 
Ukazuje się od 1949 r. Czasopismo wydawane przez SBP.

ZAGADNIENIA INFORMACJI NAUKOWEJ. Od 1993 r. czasopismo jest wydawane 
przez Instytut Informacji Naukowej i Studiów Bibliologicznych Uniwersytetu Warszaw
skiego oraz SBP, jako półrocznik.

PRZEGLĄD BIBLIOTECZNY. Czasopismo naukowe ukazujące się od 1927 r. nie
zbędne dla całego środowiska bibliotekarskiego. Od 2004 r. wydawany wyłącznie przez 
SBP. Kwartalnik.

EBIB. Elektroniczna BIBlioteka i Biuletyn EBIB. Wychodzi w formie elektronicznej 
od 1999 r. Działa w strukturze SBP od 2003 r.
Adresy: http;//ebib.oss.wroc.pl.; ebib.redakcja@oss.wroc.pl
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JSBl KAŻDĄ KSIĄŻKĘ NASZEGO WYDAWNICTWA 

możesz zamówić:
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Pisemnie - Dział Promocji i Kolportażu
02-086 Warszawa, Al. Niepodległości 213

Telefonicznie - (0-prefiks - 22) 825-50-24; 608-28-26
Faks - (0-prefiks - 22) 825-53-49
E-mail: sprzedaz_sbp@wp.pl

Oferujemy Państwu także sprzedaż odręczną w dwóch punktach: w Wydawnictwie 
SBP - Warszawa, ul. Konopczyńskiego 5/7 oraz w Dziale Promocji i Kolportażu - 
Al. Niepodległości 213. Staramy się - zważywszy na status materialny środowiska 
bibliotekarskiego - utrzymywać ceny na poziomie niskim i średnim, a część pozycji wydajemy 
na zasadzie non profit.

KUPUJCIE U NAS! BEZ NASZYCH KSIĄŻEK 
ŚWIAT BIBLIOTEKARSKI BYŁBY UBOŻSZY

file:////ebib.oss.wroc.pl
mailto:ebib.redakcja%40oss.wroc.pl
mailto:sprzedaz_sbp%40wp.pl

